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Z  I I .  K l i n i k i  I c k u r s k i c j  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o ,  

l i y r .  P r o f .  D r .  A .  G  I n z  i ii s  k  i.

pggg/ącząc pod w s p ó ln y m  n a g łó w k ie m  d w ie  d z iedz iny  tgk r o z ­
licznych  i p ilnych badan ,  jakich d o s t a i S p  nau k a  o w s t r z ą s i e  ana-  
f i la k ty cz n y m  i uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m ,  n a le ż y  z d ać  sob ie  sp ra y w B  
że p r z e d s t a w ie n ie  tych  r z e c z y  dzis ia j nie m oże  jeszcz-e b y ć  ani 
o s ta te cz n e ,  ani też  w y c z e r p u ją c e  pod  k a ż d y m  w z g lęd e m .  C hoc iaż  
b o w iem  już w  końcu  u b ieg łego  s tu lec ia  sp o s tr z e g a n o ,  z a r ó w n o  na 
polu b a d ań  d o św ia d c za ln y c h ,  jak  i o b se rw a c j i  k l in icznych  p e w n e  
falgty, k tó re  t łu m a c z y m y  dziś jako  w s t r z ą s  an a f i la k ty cz n y  lub jako 
z a b u rz en ie  w  r ó w n o w a d z e  u k ład u  w s p ó lc z u ln o -b tęd n e g o ,  — to 
j ednak  d o p iero  b a d a n ia  R ic h e f a ,  P i r q u e t 'a  i S c h ic l f a  nad  ffliafi- 
laksją ,  a E p p in g e r ‘a i H e s s ‘a n a d  u k ład e m  w e g W a ty w n y m  z w ró c i ły  
u w ag ę  ogółu  lek a rz y  na  z jaw isk a ,  k tó ry c h  om ów ien ie  jes t  p rz e d ­
m io tem  n in ie jszego  a r ty k u łu .  J j f e c e  o s ta tn ic h  la t  d w u d z ie s tu  nad 
o b y d w ie m a  tem i g ru p a m i  z ja w isk  d o p ro w a d z i ły  do  zeb ran ia  licz­
n y c h  sp o s trz e że ń ,  w a ż n y c h  n ie ty lko  dla z ro zu m ien ia  p e w n y c h  jed ­
n o s tek  ch o ro b o w y ch ,  ale rów nież  dla leczn ic tw a;  to też  r e t ro ­
s p e k ty w n e  sp o jrzen ie  i o św ie t len ie  ty c h  b a d a ń  s ta je  się n iezbędnem  
dla k a żd e g o  leka rza ,  m im o naw et,  że d o ty c h c z a so w e  badan ia ,  jak  
w sp o m n ia łe m ,  n ie  s ą  j e szcze  ani w y cze rp u jące*  ani te ż  o s ta te cz n e .

T e m a te m  n inie jszej p r a c y  s-ą p r z e d e w s z y s tk i e m  s p o s t r z e ż e ­
nia, p o czy n io n e  u ludzi. Zanim jed n ak  p rze jd ę  do s z e rs z e g o  ich 
o m ó w ien ia  w s p o m n ie ć  m u szę  w  k ró tk o śc i  o roli u k iadu  w e g e t a ­
ty w n e g o  w  d o św ia d c ze n ia c h  nad w s t r z ą s e m  a n a f i la k ty cz n y m  
u z w ie rz ą t .  S a m  w s t r z ą s  a n a f i la k ty c z n y  b o w ie m  w y k a z u je  już 
zm ienne  o b jaw y ,  z a leż n ie  od ga tunku  z w ie rz ęc ia ,  u ż y te g o  do d o ­
św ia d c ze n ia ,  a n a d to  d o św ia d c ze n ia  na  z w ie rz ę ta c h  d o ty c z ą  
w  zn aczn e j  częśc i  w s t r z ą s u  śm ie r te ln e g o  lub conajm nie j  w  p r z e ­
biegu b a rd z o  c iężk iego ,  co  b y ło  f t Ł b ę d n c  dla w y k a z a n ia  m e c h a ­
nizmu i n a tu r y  w s t r z ą s u .  W  p iex w szy m  o k re s ie  s to so w a n ia  r o z ­
m a i ty c h  su ro w ic  s p o s t r z e g a n o  i u ludzi c iężkie  w s t r z ą s y  anati-  
lak ty c zn e ,  k o ń c z ą c e  się  n a w e t  śm ierc ią ,  z  b iegiem  c za su  jednak ,  
n au cz en i  d o św ia d c ze n ie m ,  u m ie m y  u n ikać  ty c h  p o w ik łań  leczen ia ,  
a z tą  chw ilą  n a b ie ra ją  s z c z e g ó ln e g o  z n ac ze n ia  dla kliniki w ła śn ie  
s łab e  w s t r z ą s y  an a f i la k ty cz n e  lub t. zw .  auaf i lak to ida lne.  W  tych 
to  o sob l iw ie  p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  n ie ra z  j a s k r a w o  H m  /i: 9  
o b j a w ó w  a n a f i la k ty cz n y ch  i ty cli, k tó re  w c h o d z ą  w  dz iedzinę  z a ­
b u rzeń  p rz e j ś c io w y c h  u k iadu  w e g e ta ty w n e g o .

P i e r w s z e  sp o s trz e że n ia ,  co p r a w d a  nie dość  o p r a c o w a n e  
i ocen ione  p rz e z  s a m y c h  a u lo ro w ,  z a w d z ię c z a m y  M a g e n d i ‘emu, 
B e h r in g ‘owi, Kochowi (nad  tuberku l iną) ,  A d uccio ‘wi, A r lo ing ‘owi 
i C o u r m o n f o w i .  P i e r w s z ą  d o k ład n ą  p ra c ę  z tej dz iedz iny ,  o r a z  Sa­
m ą  n a z w ę  p o w y ż s z e g o  ześp o lu  o b ja w ó w ;  auaf i laksja  -  w  p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  do :  profilaksji  — p o d a ł  C h a r le s  Ricliet  w  r. 1902.

Nie w c h o d z ą c  bliżfej w  c a ły  s z e re g  b a r d z o  c ie k a w y c h  s z c z e ­
g ó łów ,  d o ty c z ą c y c h  anafilaksji  u zw ie rz ą t ,  a u jaw n io n y ch  p rz ez  
l ic zn y ch  b a d a c z y ,  p o p rz e s ta n ę  na  krótukiem sk re ś le n iu  t y c h  o b ja ­
w ó w . k tó re  n as  in te resu ją  bliżej w  z w iąz k u  z s a m y m  w s t r z ą s e m .  
Nie o m a w ia m y  tu z a tem  ani z agadn ien ia ,  jakie c ia ła  zdo lne  są  do 
w y w o ła n i a  w s t r z ą s u  (a jes t  ich legion!) ,  ani s p r a w y  sw o is to śc i  
wstrziąsu,  ani d aw k i  u czu la jące j  c z y  w y z w a la j ą c e j  w s t r z ą s ,  ani sp o ­
s o b ó w  w p r o w a d z a n ia  c ia ł  do us tro ju ,  ani o k re su  w y lę g an ia ,  ani 
s p r a w y  b ierne j  anafilaksji  m ie jsco w ej  (o b jaw  A r t h u s a *  i anaf i­
laksji  in  v itro , ani w łaśc iw ości  se ro log icznych  k rw i  p r z y  w s trząs ie ,  
ani ro z w a ż a ń  n a d  is to tą  „ a n u p h y la to x y n y "  (E r icdberge r) ,  c zy  apo- 
t o x y n y  (Ricliet), 'ani n a w e t  a ii t ianafilaksji  —  gdEz in te resu je  nas. 
ty lko  sam  w s trz ą s ,  k t ó n t  jes t  o d czy n em  ustro ju ,  uczu lonego  pod 
w p ły w e m  w p r o w a d z e n ia  d a w k i  w y z w a la ją c e j .  W  opisie p on iższym  
p o d n ies iem y  te  o b jaw y ,  k tó re  odn ieść  n a le ż y  do z a c h w ian e j  r ó ­
w n o w a g i  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o ;  b ez  w z g lęd u  na. to c z y  chodzi  (u 
o p o d ra żn ien ie  c z y  p o ra że n ie  n e rw u  b łęd n e g o  lub w sp ó lc z u ln e g o .

N a jw ięk sze j  ilości b ad ań ,  d o ty c z ą c y c h  anafilaksji ,  d o k onano  
na psach ,  ś w in k a c h  m o rsk ich  i k ró l ikach .

R z e c z  w y g ło s z o n a  n a  p o s ie d z e n iu  W a r s z a w s k ie g o  T o w . lek . d n ia  A 

g r u d n ia  1925 r.

U p s a ,  k tó ry  ze w szy s tk ie j !  z w ie r z ą t  d o św ia d c za ln y c h ^ z d a je  
się  o k a z y w a ć  n a jw ię k sz ą  o d p o rn o ść  na w s t r z ą s  an af i la k ty cz n y ,  w y ­
stępu je ,  p r z y  w s t r z ą s i e  s ła b sz y m ,  ob o k  innych  o b ja w ó w :  s ta le  
p rz y śp ie sze n ie  oddechu ,  sp a d e k  p a rc ia  k rw i  w s k u te k  ro z az e rz en ia  
się  n a czy ń ,  z w ła s z c z a  w  z ak re s ie  jam y b rzu szn e j ,  i p rz y śp ie sze n ie  
akcji s e rc a ,  co nie je s t  jed n ak  w y w o ła n e  d z ia łan iem  na sam  m ię­
sień s e r c o w y ,  ale  na  n e r w y  n a ca y n io - rn c l io w e  (K raus  i Biedl).  
P r z y  w s t r z ą s ^ c i ę ż s z y m  w y s tę p u ją ,  m ię d z y  innemi ob jaw am i,  s t a ­
le w y m io ty  j o d d a w a n ie  w o ln e g o  s to lca  (podrażn ien ie  n e rw u  b ł ę d ­
nego) .  S to lce  czę s to  później  b y w a j ą  k r w a w a ;  j f c n i c e  r o z s z e r z o a  
ne. P o n iże j  w s p o m n im y  o b a d a n ia c h  nad w y ja śn ien iem  c z y  d z ia ­
łanie  ciał,  w y w o łu ją c y c h  w s t r z ą s ,  odnieść  n a le ży  do dz ia łan ia  na 
oś rodk i  n e r w o w e ,  c z y  t eż  na  z a k o ń c ze n ia :  p o d k re ś l ić  tu n a to m ias t  
m usim y,  że  w s t r z y k n ię c ie  d aw k i  w y z w a la j ą c e j  dz ia ła  n iezm iern ie  
s w b k o ,  jak  to podnosi  Ric-het, g d y ż  n iek ied y  n a w e t  p o d c z a s  s a ­
m ego  w s t r z y k iw a n ia .

U ś w i n k i  m o r s k i e j ,  k tó r a  W d a je  się szczeg ó ln ie  do 
d o św ia d c ze ń  n a d  w s t r z ą s e m  a n a f i la k ty cz n y m ,  o b j a w y  są  po d o b n e  
jak u psa ,  alę b a rd z ie j  j e szcze  c h a r a k te r y s ty c z n e ,  a śm ie rć  w s k u te k  
w s t r z ą s u  znaczn ie  c zę s tsz a .  W e d łu g  S m it l fa ,  Otto ,  S o u th a r d ‘a, 
A u e r ‘a  i L e v i s ‘a, G a y ‘a, w s t r z ą s  w y s tę p u je  w ś r ó d  o b ja w ó w  n a ­
s tę p u ją c y c h :  w y m io ty ,  o d d a w an ie  w o ln e g o  s to lca  i m oczu ,  n jJH  
ró w n e  tę tn o  (jak F r i e d b e r g e r  p o d k re ś la  „Vagnsp.uls"), p rzy cz y n i  o d ­
d e c h y  z w ie rz ę c ia  są  g w a ł to w n e  i p rz y p o m in a ją  oddecli  p rz y  u d u ­
szeniu (d y sp n o e ) ,  t a k  że A uer  i L ey is  p r z y c z y n ę  śm ierc i  w id z ą  
w  t ę ż c o w y m  sk u rc z u  m ięśni g ładk ich  oskrzeli .

U k r ó l i k a  c iężki a n a f i la k ty c z n y  w s t r z ą s  p rzeb ieg a ,  w e d ­
ług A r p u s ‘a, ze zn ac zn e m  p rz y śp ie sze n ie m  o d d ech ó w ,  k tó re  jed ­
n ak  nie m ają  c h a r a k te r u  c lyspnoe  ale raczej p o lyp n o c . R y c h le  od ­
d a w a n ie  s to lca  u f o r m o w a n e g o  w y s tę p u je  s ta le ,  podobnie  jąk i s p a ­
dek  p a rc ia  k rw i .  C l ia r a k te r y s ty c z n e m  jest,  że  u w s z y s tk ic h  p r a ­
w ic  z w ie rz ą t ,  n a jczęśc ie j  p o ra że n ie  o ś ro d k a  o d d e c h o w e g o  p o ­
p r z e d z a  znaczn ie  u s tan ie  akcji  s e r c a  tak ,  że  k ró l ik a  np. m o żn a  n ie ­
k ied y  u r a to w a ć  zap o m o cą  sz tucznego  oddechania .

Z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia  w y n ik a ,  że  p e w n o  o b ja w y  p o ­
w ta r z a ją  się  s ta le ,  z tych  zaś  k tó re  n as  interesują. , jako  b e z p o ­
ś red n io  za leżne  od uk iadu  w e g e t a ty w n e g o  p rz e d c w sz y s tk ie n i :  w y ­
m ioty ,  a szczegó ln ie j  o d d a w a n ie  s to lca  i ró żn ice  p a rc ia  k rw i .  U in­
n y c h  g a tu n k ó w  z w ie r z ą t  o b ja w y  tc  są  p o d o b n e :  dla p rz y k ła d u  p o d ­
k re ś l im y  zw oln ien ie  tę tn a  i z a t r z y m a n ie  s e r c a  w  r o z k u rc z u  u żab y  
(F r ie d b e rb e r  i M i ta ) ,  ś l inotok i w y m io ty  u b., dta r o g a te g o  (Aiek- 
sa n d re s c u  i C iu ca ) ,  p o d o b n ie  ś l ino tok  i p o typ n o e  u gołębi (F r ie d ­
b e rg e r  i H a r to ch ) .

W sp o m n ie ć  n a leży ,  że o d d a w an ie  w o ln eg o  s to lca  t e  p rz e - l  
k rw ie n iu  n a r z ą d ó w  jam y  b rzu szn e j ,  z S g iw o d u  ro z sz e rz e n ia  naczyń ,  
jes t  ta k  s t a iy m  o b jaw em , że  S ch i t te lh e lm  i W e ic h a r d t  n a z y w a j ą  go 
w p r o s t  enterU is cm apliylactica , k tó ra  w  pato logii  ludzkiej za jm u je  
n iepoślednie  miejsce.

O sta łośc i  o b jaw ó w  w s tr z ą s u  mówi Rirfiet:  „T res im ibab lc-  
m en t il y  a to n te  une serie  de  loxoge-nines spacia lcs, e t p ar con- 
sec/uani d  a p o to x in e s  spec ia les . M a is cep en d en t la  sy m p to m a to lo g ie  
de V ana p h yla x ie  e s t tre s  m o n o to n n e . QiieIIc one so it la snbstance  
d ćclu ń n a n fe  in jec tee , p o u r pen cni-elle p r w o u u e  I'a n a p h y la x ic  je s  
s y m p tó m e s  so n t presepte les mćme-S...".

Dla z ro zu m ien ia  m ec h an iz m u  w s t r z ą s u  po zw o lę  sob ie  p r z y ­
to c z y ć  w  k ró tk o śc i  p o g lą d y  R ic h e f a .  D o t y c h c z a s o w e  b a d an ia  p r z e ­
m a w ia ją  z a  u jęc iem  w s t r z ą s u  a n a f i la k ty cz n eg o  w  ten |fsposób ,  ż e  
pod w p ł y w e m  w p r o w a d z e n ia  p e w n y c h  cifft. (prze-ważnie b ia łk o w e j  
n a tu r y )  d ro g ą  p a re n te ra lu ą ,  p o w s ta je  w  us tro ju  (po u p ły w ie  p e ­
w n e g o  czasu )  toxogeti ina ,  k tó ra  choć s a m a  n ie t fu jąc a ,  uczula  
j ednak  us t ró j  na  w p r o w a d z e n ie  d a w k i  w y z w a la jąc e j .  C iałem  w y  
z w a la ją c e m  nie m usi  b y ć  w p r a w d z ie  to  sa m o  cia łu, k tó re  ustró j  
uczuliło , z a z w y c z a j  jed n a k  su b s ta n c je  u czu la jące  zawie-ntlą  w  st?' 
bie też  c ia ła,  w y z w a la j ą c e  w s t r z ą s  (np. b iałko).  Z ch w i lą  w p r o w a ­
dzen i^  d aw k i  w y z w a la j ą c e j  (a n t ig a lu )  p»<Ustaje w  ustro ju  apo to k -  
syna ,  jako  p r o d u k t  p o łąc ze n ia  się  an t igenu  z toxo g en in a . F r i e d b e r l  
ger  zdo ła ł  in y itro  s t r ą c ić  cia ło, w y z w a la j ą c e  w s t r z ą s ,  i n a z w a ł  je 
anaf i la to k sy n ą .

O b ja w y ,  sp o s t r z e g a n e  u z w ie r z ą t  p rz y  w s tr z ą s ie ,  p o z o s ta ją  
w  t a k  blisk im  z w iąz k u  z u k ła d e m  w e g e t a ty w n y m ,  że  w  celu w y  
jaśn ien ia  tej  s p r a w y  p rz e d s ię b ra n o  w ie le  d o św ia d c ze ń .  W sp o m n ie -  
ui a u to ro w ie  A u e r  i L cy is  p o d n o szą ,  żc  w s t r z ą ś n i ę c i e  a t ro p in y  
św in ce  m orsk ie j  ocala  to z w ie r z ę  od  anafi laksj i  lub czyni  tę o s ta tn ią
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znaczn ie  Słabsza.  F r i e d b e r g e r  i G a lam b o s  s p e f  t rzeżen ie  to p o tw ie r ­
dzają ,  d o d a jąc  jednak ,  że  n a le ż y  w s t r z y k i w a ć  w ie lk ie  ilości a t r o p i ­
n y  i z a c h o w y w a ć  o dpow iedn i  czasokres*  m iędzy  p o d a w an ie m  a t r o ­
piny, a w p r o w a d z a n ie m  d aw k i  w y z w a la ją c e j .  P iraobn ie  m a d z ia ­
łać, w e d łu g  F r ie d b e r g e t f a  i G r o b e r ‘a, w a g o to m ja .  G a r r R u i ,  S a n te -  
tfoise i T ine l  p oda ją  ró w n ie ż ,  że u p s ó w  i k ró l ik ó w  m o żn a  w p ł y ­
n ą ć  na  in ten sy w n o ść  w s trz ą su  anaf i lak ty czn eg o ,  zm ien ia jąc  zapo-  
m o cą  w s t r z y k iw a l i  p i lo k a rp in y  i e z e r y n y  z jednej  s t ro n y ,  a a t r o ­
piny  z drugiej,  s ta n  ró w n o w a g i  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o .  Ci sami 
a u to ro w ie  p o d n o szą ,  ż o  s tan  ró w n o w a g i  n e rw u  w gpó łczu ln eg o  
i b łędnego ,  b e z  u C c i a  ś r o d k ó w  fa rn ia k o lo g io z ry ch ,  a z a tem  oso- 
b n icay  —  w p ły w a  na  p rzeb ieg  w s t r z ą s u  w  ty m  sensie, że h iper- 
w a g o to n ja  czyni  go zn aczn ie  c ięższym , pod czas  g d y  h ipow ago-  
tonja  znaczn ie  go osłab ia .  U ck e  podnosi  z m ia n y  w  subs tanc ji  r d z j  
n iow ej n a d n e rc z y ,  k tó re  m ają  p o leg ać  na- w iązan iu  a d ren a lin y ,  co 
w p ł y w a  na sp ad ek  p a rc ia  k rw i .  B e s r e d k a  i R oux  podają ,  że uśp ie ­
nie św inki  m orsk ie j  z a p o m o c ą  t lenku lub ch lo rku  e ty lu ,  w zg lęd n ie  
ch lora lu ,  z a b e zp ie cz a  p rzed  w s t r z ą s e m  lub p rzy n a jm n ie j  znaczn ie  
gp  os łab ia .  D o św iad c ze n ia  R o s e n a u ‘a i A n d e r s o n ‘a z u re ta n em  
i c h lo ra lem  na leży ;  w e d łu g  R ic h e t ‘a, w b r e w  zdaniu  p o w y ż s z y c h  
a u to ró w ,  u w a ż a ć  jed n ak  za  c z ę śc io w e  p o tw ie rd z en ie  b ad ań  Be- 
s red k i  i R oux .

Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że  p o z a  zm ianam i w  c.ałyrn ustro ju ,  
pod w p ły w a m  uczulen ia ,  p o z a  o d c zy n e m  k o m ó r k o w y m ,  niezlfędny 
jest,  dla  p o w s ta w a n ia  w s t r z ą s u ,  w s p ó ł u d ^ i t  układu  n e rw o w e g o ,  
w  sz c ze g ó ln o śc i  zaś  o ś r o d k ó w  n e r w o w y c h ,  r e g u lu ją c y c h  w s z y s tk ie  
p r z e j a w y  ż y c ia  z w ie rz ę c e g o  —  (m d i  o ś r o d k ó w  u k ładu  w e g e t a ­
ty w n e g o .  W e d łu g  A chardk i  i F la n d in ‘a a p o to k s y n a  m a d z ia łać  w  - 
b io rc z o  n a  o p u szk ę  (im lb u s ). W e d łu g  L u m i« rc ‘a chodzi  tu o n a c z y ­
nia r n ó R o w e  i o w t ó r n y  w p ł y w  na n a c z y n ia  o b w o d o w e ,  dla t e ­
go to, w  SdB w iadczeniach  S i c a r d ‘a  m o żn a  b y ło  zap b b iec  w s t r z ą ­
sow i u z w ie r z ą t  p rz e z  p o d w ią za n ie  tę tn icy  d o g lo w o w c j .

P r  występu jŁfc do o m ó w ien ia  udzia łu  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o  
w  o b jaw ac h  w s t r z ą s u  an af i la k ty cz n eg o  u ludzi, r a z  j e szcze  p o d ­
k r e ś l i m y  że, choć  w s t r z ą s  a u a f i la k ty o z n j |  u c h o ry ch  sp o s t r z e g a n o  
już pod k on iec  ub ieg łego  stu lec ia ,  to jednak dop ie ro  b ad an ia  
P i r q u e t ‘a  i ScfflekH (1903) w y k a z a ł y  z w ią z e k  i w y ja śn i ły  s z c z e ­
gó ły  m ię d z y  w p ro w ad zen iem  pozaje l i tow em  p ew n y ch  ciał (b ia łko­
wych ,  a  w  szczególności  su ro w icy  przłeciw błoniczej) ,  A w s t r z ą s e m  
an af i la k ty cz n y m . P ie r w s z e  sp o s trz e że n ia ,  d o k o n a n e  p rz ed  £ u r -  
q u e t ‘ern i S c h ic k ‘iem, z a w d z ię c z a m y  Lublińsk ienm  (p rzy p a d e k  aiła- 
filaksji po w s trz y k n ięc iu  a u ty to k s y n  b łon iczych) ,  ł ien b n e ro w i i Bó- 
k a y ‘owi, J o h a n e s s c u ‘owi,  H a r tu n g ‘owi i D a a t ‘owi, C a lm e t t e ‘owi, 
A r th u s ‘owi, R ich eT o w i i in..

P i r ą u e t  i S ch ick  podali ,  M  u ludzi w y s tę p u ją  o b jaw y ,  k tó re  
n a lM y  u w a ż a ć  za  a n af i lak ty czn e ,  tw o r z ą c e  śc iśle  o dgsan iczonc .  z e ­
sp o ły  c h o ro b o w e .  Z espo t3% e  w y s tę p o w a ć  m o g ą :  1) w  pew ien ,  n ie ­
długi azas  (p a rę  dni) po w p ro w ad z en iu  b ia łka  do us tro ju  d ro g ą  po­
z a je l i to w ą;  2) n a ty c h m ia s t  po drugiej ,  w y zw a la jące j  d aw ce  tego 
sa m e g o  ciała,  w p r o w a d z o n e j  d ro g ą  p o z a  p r z e w o d e m  p o k a r m o w y m ;
3) n a ty c h m ia s t  po w p r o w a d z e n iu  p ie rw sz e j  d aw k i  o bcego  białka .

Co się  ty c z y  zespo łu ,  w y s tę p u ją c e g o  w  pew ien  cza s  po w p r o ­
w a d ze n iu  p ie rw sz e j  d a w k i  o b ceg o  b ia łk a  a  n a z w a n e g o  p rzez  P i r -  
q u e t ‘a i S c h ic k ‘a „ ch o ro b ą  p o s t i ro w ic z ą “ , p odkre ś l jć  n a le ż y  o k re s  
8— 12 dni w y lę g an ia .  P o  tym  o k re s ie  w y s tę p u je  sw ęd z en ie  sk ó ry ,  
w y s y p k i  p o d o b n e  do o d ro w y c h ,  t y p o w a  p o k r z y w k a  lub w y k w i t y  
w y s ię k o w e .  T e  o b ja w y  sk ó rn e  m o g ą  b y ć  b a r d z o 1 c h a r a k t e r y s t y c z ­
ne, c zę s to  też  b y w a j ą  w ie le p o ś ja c ip w e .  N ie jed n o k ro tn ie  p o w s ta ją  
obrzęki- sk ó ry ,  z w ła s z c z a  na  tw a r z y ,  k tó re  sz y b k o  p rz e c h o d z ą  na 
r e s z t ę  c iaia,  w y b i tn a  d e rm o g ra f ja  — w s z y s tk ie  o b jaw y ,  k tó re  p rz ez  
je d irygn s ą  t łu m a cz o n e  jako  n e rw ic e  n a c z y n io w e ,  p o k r e w n e  o b r z ę ­
k o w i  O u in c k ^ g o  i p o z o s ta ją c e  pod b e z p o ś re d n im  w p iy w c m  układu  
w e g e t a ty w n e g o  (n. b łędnego) ,  p rz e z  innych  jajco z m ian y  prze-lotne 
w  s a m y c h  n acz y n ia c h .  W  o s ta tn ich  c z a s a c h  pogląd  o w e g e ta ty w n e j  
n a tu r z e  o m a w ia n y c h  zm ian  zda je  się z w y c ię ż a ć .  O b ja w y  te ż y w o  
p r z y p o m in a ją  sw ę d z e n ie  sk ó ry ,  s p o s t r z e g a u R u  w s z y s tk i c h  p ra w ic  
z w ie rz ą t ,  p o d c z a s  w s t r z ą s u  a n af i la k ty cz n eg o .  Co się R ę c z y  zmian, 
w id o c z n y c h  na  sk ó rz e  (w y k w i ty ) ,  to w  p o jed y n c zy c h  p r z y p a d k a c h  
w id y w a n o  je i u z w ie rz ą j ,  n. p. B-eclćre, ę h a m b o n  i M e u a rd  u c ie ­
ląt,  A ronspn  u koni. Z innych  o b ja w ó w ,  n a tu r y  w e g e t a ty w n e j  
w  ch o ro b ie  p o su ro w icze j ,  p odkre ś l ić  n a l e i ^  częs to  w y s tę p u ją c e  
m dłości ,  n a to m ia s t  zn aczn ie  rzad z ie j  w y m io ty  lub biegunki.

P o z o s t a łe  o b j a w y  c h o r o b y  poEurow iczej  nie d a ją  się w y t ł u ­
m a c z y ć  b e zp o ś re d n im  w p ł y w e m  uktadu  w e g e ta ty w n e g o ,  choć  w e ­
dług  n a jn o w s z y c h  b a d a ń  n ad  u k ład em  w e g e t a ty w h y m  w  p r z e m ia ­
nie m ateri i ,  z w ią z e k  m ięd zy  ty m  u k ład em ,  a  g o r ą c z k ą ,  bo lam i 
w  s t a w a c h  lub n a w e t  w y s ię k a m i ,  bo lam i w  m ięśn iach ,  b ia łk o m o ­
czem  i t. d„ k tó re  cechu ją  'sc h o rz en ie  p o s t i ro w icze  — w y d a je  się 
b a rd z o  m o ż l iw y m . S zczeg ó ln ie  d o ty c z y  to  ho lów  s t a w o w y c h  
i z m ian  m o r f o ty c z n y c h  w e  k rw i ,  jak ie  p rz eb ieg a ją  p o d  p o s ta c ią

IcukopEnji, po k tóre j  dop iero  w y s tę p u je  l e u k e c y to z a ,  o b j a w m p o -  
s t r z e g a n y  s ta le  p rz y  w s t r z ą s ie  u z w ie rz ą t ,  w r p  ze zmniejszania  
k rz ep l iw o śc ią  k rw i,  p rzed łu że n iem  cza su  k rw a w ie n ia  i zm n ie js za ­
niem ilości p ły te k  k r w i  ( t ro m b o c y tp w )  — o czem  później  w s p o m n i ­
my. C zas  t r w a n ia  c h o ro b y  p o su ro w ic z e j  rozciągał  się mniej "więcej 
cd  p a ru  dni do 2 tygodni.

W y s tą p ie n ie  o b ja w ó w  m a f i i a k ty c z n y c l i  p o  d r u g i e j  d a w -  
e e (w y z w a la ją c e j )  o b ceg o  b ia łka ,  jes t  zupełn ie  p raw ie  podobne  
i czyni  w ra ż e n ie ,  w e d łu g  P i r q u e t ‘a i S c h ic k ‘a, że w  przec iągli  24-cli 
godzin  o d b y w a  się w s z y ś tk o  to, co w  ch o ro b ie  p o su ro w ic ze j  t r w a ­
ło dnie całe.  Szczeg ó ln ie  j a s k r a w o  w y s tę p u ją  zm iany  na sk ó rz e  
z w ła s z c z a  w  miejscu w s t ^ y k n i ę c i a  (ob.iaw Artluiski) ,  t. j. Sw ois ty  
o b rz ę k  s k ó ry ,  p o łąc zo n y  z b o ldsnośc ią  i o b rz ęk iem  są s iedn ich  g r u ­
c zo łów .  W y m io ty  i b iegunki  \ B s j ę p u j ą  tu częście j ,  upodobniając  
o b ra z  k l in iczny  jcszcae  lTardziej do o b razu ,  op isan eg o  w y ż e j  u z w ie ­
rzą t  i i® ią d c z ą c  o w e g e t a ty w n e j  n a tu rz e  sw e g o  pochodzenia .

Nie o m a w ia m y  tu in nych  s z c ze g ó łó w ,  tak  w a ż R c l i  dla  kli­
niki, leaz nie p om sta jm pych  w b e z p o ś re d n im  z w iąz k u  z uk ładem  
w e g e t a ty w n y m ,  jak  sani o k re s  w y lę g an ia ,  n iez b ęd n e g o  do w y w o ­
łan ia  o b jaw ów iĘ w ait iT w iiyc l i  po p o w tć r n e m  w s trz y k n ię c iu  obceg o  
białka ,  p o d k re ś l im y  jedynie  o b jaw  leukopenji  i p rz ed łu że n ia  czasu  
k rw a w ie n ia .

Szczeg ó ln ie  in te re su jąc y m  pod w z g lęd e m  teo re ty c z n y m ,  
a w a ż n y m  z p unk tu  w id z en ia  kliniki je s t  fak t  w y s tę p o w a n ia  o b ja ­
w ó w  n a ty c h m ia s to w e g o  od czy n u  u ludzi,  po p i c i ' w s z e m  
v ąs  t r z y k n i ę c i u o b c e g Ł  b i a i k a. O b ja w y  tu są  zupełnie  
an a lo g iczn e  do opisitnaśli  p o w y ż e j  i s j iu s t rzeg i inych  po p o w tó rn e m  
w p r o w a d z e n iu  o bcego  b ia ika .  O b ja w y  te w y s tę p u ją  n a ty c h m ia s t  
i c h a r a k te r y z u ją  się n iepokojem , kasz lem  i t ru d n o śc ią  o ddychan ia ,  
co p r z M o m in a  tak ż y w o  a s tm ę  'u ludzi,  jak i z a ró w n o  to, co w i ­
dz ie l iśm y  u z w ie r z ą t  p o d c za s  w s t r z ą s u  auaf i lak tyczueg iir  J J u i c a  
sk ó ry ,  t ę tn o  b. n ie ró w n  j g p o t e m  led w o  lub n iem aca lne ,  zimn-e koń-  

R y n y  g ó rn e  i dolne,  uczuc ie  m dłości  — p r z y c z e m  n as tąp ić  m oże  
śm ierć ,  jak w  p r z y p a d k u  L a u g e r h a n s k u — lub też o b ja w y  te m ogą  
minąć, jaR| w a u to o h s e rw a c j i  de B e c h ^ g o .  W  p rz y p a d k u  ś m ie r te l ­
nym  l ,a n g c r l i a n s ‘a p o d k re ś la  F r ie d b e rg e r ,  że po ustan iu  o d d e ch ó w  
s e r c e  d ł u ż s z y  czas  p ra c o w a ło  dalej,  podobnie  jak to w idz ie l iśm y 
u Zwierząt .

W  p r z y p a d k a c h  tej g r u p y  n a d w ra ż l iw o śc i  p rzy  p ie rw szem  
w p r o w a d z e n iu  obceg% b iaika ,  udaje  się n iek iedy  w y k a z a ć  uczulenie,  
n. p. w  p rz y p a d k u  ,Beche‘go uczulenie  na b ia łko  końskie  (Surow ica  
k o ń sk a )  kPóVe lk-i^tąpiło d ro g ą  śl,fizpwek w sk u tek  częs tego  obco­
w an ia  z końmi, — uczu len ie  to n a jf ą p ić  leż m oże  z p o w o d u  sp o ­
ż y c ia ,  m ięsa  k ęy sk ieg o  (R ist  i R ichet  fils, w e d tu g  C h a r le s  Richet).

W y s tąp ien io  zespo łu  auaf i lak tyc tm cgo  po w p ro w a d z e n iu ,  d r o ­
g ą  p a re n te ra ln ą ,  p ie rw sz e j  d a w k i  obceg o  bifllka, w s t r z ą s n ę ło  
w p r a w d z ie  ca łą  uauk-ą, o anafikiksji,  o p a r tą  na  dośwuklczciu-acu 
p ie rw s z y c h  lat, a le  tak ż e  j znaczn ie  ją ro z sz e rz y ło .  P o p rz e d n io  już 
R ich e t  w y k a z a ł  nfflżność uczu len ia  i w y w o ły w a n i a  w s t r z ą s u  d r o ­
gą p r z e w o d u  p ł k a r m o w e H )  i t łu m a cz en ie  to zo s ta ło  n ieb aw em  
ogólnie  p rz y ję te  i w ie lo k ro tn ie  s tw ie rd z o n e ,  podobn ie  jak i p o ję ­
cie ścisłej  sw o is to śc i  a u a f i lak ty czn c j  z o s ta ło  rozs ja i rzonc .  Z w ró c o n o  
te ż  u w a g ę  n.a d a w n o  zn an e  fa k ty  id iosynkraz j i  wzfclędem p e w n y c h  
p o t r a w  s p o ż y w a n y c h :  w r e s z c ie  tak czę s to  s to s o w a n e  obecnie  
w s tn z y k iw a n ia  p o d sk ó rn e ,  a z w ła s z c z a  d oży lne ,  ro z m a ity c h  leków , 
n a le ż ą c y c h  do g ru p y  z a fó w n o  cia ł b ia łk o w y c h  jak i innych kollo- 
idów, a n a w e t  k r .ys ta l lo idów  i w o d y ,  dag,f t e ż  mole do d a ls zy c h  R z .-  
w a ż a ń ,  jako  p r z y c z y n y  w y s tę p o w a n ia  z i s p o ló w  o b ja w ó w ,  k ló re  
ud c rzS jąeo  p rz y p o m in a ją  w s t r z ą s y  'anaf i lak tyczne  i śc iśle  ^ l i g d z ą  
w  z a k re s  z a b u rz e ń  ró w n o w a g i  uk ładu  w e g e ta ty w n e g o .

P o z w o lę  Sobie k r ó tk o  p r z y to B H ć ,  jako  sz czeg ó ln ie  j t i s k r a w  y 
p rz y k ła d ,  p r z y p a d e k  s p o s t r z e g a n y  p rz e d  rok iem  w  klinice prof. 
G luz ińskiego,  a  o g ło sz o n y  p rzeze  mnie  W :Pol.  Gaz  l ek.. M łodem u 
c z ło w ie k o w i  lat  23, wobtfc  R z p R ^ a n i a  en d o ca rd ilis  m aligna  snb  
fo rm a  iijsu ff. w .  sem U anarium  a o rk S  rozpoczę l iśm y  w s t rz y k iw a l i  
doży ln ie  cu p ro-co llargo l b ez  żad tR ch .  o d c z y n ó w ,  poczen i  p rz e sz l i ś ­
m y  na  w s tr z y k iw a n ie  koloidalnego. Po  p i e n i e m  w s t r z y k ­
nięciu W Ystąpiły  w y m io ty  w  p rzec ią g u  jednej  m inu ty  i j ak b y  z e ­
sz ty w n ie n ie  kręgosłupa, ,  w  p a rę  godzin  późn ie j  c iep ło ta  się  Ś iad -  
niosla.  P o  d ru g iem  w s trz y k n ięc iu ,  t a k ®  d o ży h iem  z ło ta ,  pg u p ły ­
w ie  m in u ty  wy*stąpily g w a ł to w n e  bole  k rz y ża ,  uczucie  g o r ą c a  i nie 
pokój, z ac ze rw ie n ie  s k ó r y  n a  caŁem ciele, tę tno  75 na minutę ,  u c z u ­
cie dusznośc i ,  zw oln ien ie  o d d e ch ó w ,  k w a ś n e  w y m io ty ,  silna p e ry -  
s t a l t y k a  jelit, oddan ie  w o ln eg o  sto lca .  Mi u p ły w ie  5-ciu minut  c h o ­
r y  zb lad ł  sz y b k o ,  tę tno  p rz y śp ie s z y ło  się do 132, o d d e ch y  szybk ie ,  
d re szc z e ,  w y m io ty  już nie w y s tą p i ły ,  ruch  roba™ k o w y  Je l i t  z u ­
pełn ie  się usprjdmił — w  godzinę  później  crispłota ciała p o d s k o c z y ­
ła do 41,5". N

W  p o w f e s z y m  p rz y p a d k u  w y s tą p i ł a  ty p o w a  p r R w R a  n a ­
pięc ia  n. b łęd n e g o  nad  w s p ó lc z u ln y m ,  b y  n as tęp n ie ,  w  p rzec ią g u
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p aru  minut  us tąp ić  miejSma p r z e w a d z e  n. w sp ó tc z u ln e g o  i to w  s p o ­
sób b a rd z o  c h a r a k te r y s ty c z n y .

W  tern miejscu P i ę w o lę  sob ie  d o tk n ąć  n ieco  bliżej m e c h a ­
nizmu sa m eg o  w s t r z ą s u  a n af i lak ty czn eg o ,  z punktu  w idzen ia  nauki 
o uk ładz ie  w e g e ta ty w n y m .  P r z e d t^ y s z y s tk ie m  co do Sam ych o b ja ­
w ó w ,  k tó re  p o d k re ś l i l i śm y  ■ B że j ,  z a z n a c z y ć  t rze b a ,  że  p o k ry w a ją  
się one c a ł k o w i c i e  z ob jaw am i  o b s e r w o w a n e m i  u z w ie r z ą t  p o d ­
czas  w s t r z ą s u  i to c iężk iego ,  o ra z  z ob jaw am i,  sp o ty k a n em i  u lu­
dzi p o d czas  w s trząsu ,  w y w o ła n eg o  p rzez  poza je l i tow e  w p r o w a ­
dzanie  b ia łk a  i w  ch o ro b ie  p o su ro w ic ze j .  J e d n e  z ty c h  o l f j a ^ ó w  
za lążą  od  p o d ra żn ien ia  n e rw u  b łęd n eg o ,  inne od p o d rażn ien ia  n. 
w sp ó tczu ln eg o .  Ogólnie  z a tem  m o żn a  pow iedzieć ,  że  u k ład  w e g e ­
ta ty w n y ,  p o d c za s  w s t r z ą s u  -anafi laktycznego, I H a z u j e  w s t r z ą s  
y flasnej r ó w n o w a g i .  T o  z ach w ian ie  r ó w n o w a g i  układu, w e g e t a t y w ­
nego, d o ty c z ą c e  obu s k ł a d n ik ó w  układu, s p o ty k a m y  b a rd z o  częs to  
w  pa to log ii  ludzkiej i s łuszn ie  m ó w i D anielopolu  o amfotonji,  t. j. 
o w z m o żo n e j  w ra ż l iw o śc i  n e rw u  b łęd n e g o  i w sp ó tczu ln eg o .  W ó w -  
c tó s  to  b o d ź c e  fa rm ak o lo g iczn e ,  tak  ś ^ io s t e ,  jak  ad rena lina ,  b ę ­
d ą c a  p ra w id ło w y m  boflżcem  dla  u. w sp ó tc z u ln e g o ,  m o że  przelotnię;} 
pobudzić  i w y w o ła ć  p r z e w a g ę  nap ięc ia  n e r w u  b łędnego .  To  sam o  
d o ty c z y  też  dz ia łan ia  a tro p in y ,  ktpr-a z w la s z c a a  w  m ały ch  d a w k a c h ;  
p o d B ż n ia  n iek ied y  n e r w  b łę d n y  z a f n i a s N e e  porażać .  W  pato log ii  
ludzki&j n ie rz ad k o  t /A  s p o ty k a m y  p r z e w a g ę  n e rw u  b łęd n eg o  w  jed ­
nym  n a rzą d z ie ,  p rz y  r ó w n o c z e sn e j  p r z e w a d z e  n. w sp ó tc z u ln e g o  
w  n a rz ą d z ie  drug im

W  p rz y p a d k u ,  p o w y ż e j  p rz e z e  mnie  podan y m , w id z im y  je d ­
nak n a jp ie rw  p r z e w a g ę  n. blędneSifi  g d y ż  z a r ó w n o  zw oln ien ie  tę tna ,  
z ac ze rw ie n ie  sk ó ry ,  jeży l i  ro z sz e rz e n ie  n a c z y ń  sk ó rn y c h ,  duszność ,  
w y m io ty  o c h a r a k te r z e  k w a ś n y m ,  oddan ie  w o ln e g o  s to lca  — 
w s z y s tk o  to są  cech y ,  n iew ątp l iw ie  w y w o ła n e  p rz ew d fH  n. b łę d n e ­

g o .  P o  p a ru  m inu tach  p r z e w a g a  n. w s p ó łc z u l i  śmo jes t  ró w n ie ż  
ja s k r a w o  w id o c z n a :  z w ła s z c z a  w - .ca tk o w i te m  uspokojeniu  się r u ­
chu ro b a c z k o w e g o  jelit, w  ustąp ien iu  w y m io tó w  i zmianie  ty p u  od ­
dech ó w .

W  p o ró w n a n iu  do w s t r z ą s u  an af i la k ty cz n eg o  u z w ie rzą t ,  
w y k a z u ją  o b j a w y  u św ink i  m orsk ie j  na jw ięce j  podobieństwa*- do 
o b ja w ó w  u ludzi.

Ale i u ludzi w id z im y ,  p o d c z a s  w s t r z ą s ą ,  z ac h w ian ie  ró w n ę -  
y ł g i  uk ładu  w e g e t a ty w n e g o  ro z m a ite g o  stopnia,  a  nie rz a d k o  też 
w y r a ź n y  o b ra z  amfotonji.  S zc ze g ó ln ą  u w a g ę  z w r a c a ją  rozm aic i  an- 
tó ro w ie  na  z-aclnę.wanie się p r z e w o d u  p o k a rm o w e g o ,  o czem  już w y -  
| f i  w spom ina łem .  Wymiqj|K,.  b iegunka ,  te s ta le  o b jaw y  w s t r f ą s n  
u z w ie rz ą t ,  p o w ta r z a ją  się t e ż  i u ludzi,  p r z y c z e m  ten o k re s  p o ­
drażn ien ia  n e rw u  b tędndgo ,  m o że  t r w a ć  i dłużej,  fiiż pa rę  minut  — 
jak to m ia to  mie jsce  w  n a sz y m  p rz y p ad k u .

'Badania n ad  zw ie rz ę ta m i ,  p ro w a d z ą c e  do w y ja śn ien ia ,  cz,V 
z ab u rz e n ia  u k ładu  w l f t e t a t y w n e g o  są n a tu r y  o b w o d o w e j  c $ y  o ś ro d -  
k l ib e j  — nie d a ły  je szcze  jed n o z n ac z n y ch  w y n ik ó w  co do w s z y s t ­
k i e j  o b jaw ó w .  C o się  zaś  ty c z y  p a B o g j i  w s B z ą s u  u ludzi, wiele  
zda je  się p r z e m a w ia ć  za  n a tu r ą  o ś ro d k o w a ,  do c:flg.ę sk łan ia ją  się 
p rze  w a ż n ie  k an to row ie  f ran cu scy .

P o d  w p ły w e m  b a d a ń  nad ro lą  u k ładu  n e r w o w e g o  p rz y  
w s t r z ą s i e  a n a f i la k ty cz p y m  u z w ie rz ą t ,  o czem  już W spom inaliśmy,  
jak i nad  p o w y ż s z s m i  zespo łam i,  sp o ty k a n e m i  u ludzi,  z a c z ę to  uj­
m o w a ć  w  jedną  g ru p ę  z ja w isk a  anafilaksji  ty p o w e j  po w p r o w a d z e ­
niu biatk-a, s t a n ó w  id io s y n k ra ty c z n y c h  po sp o ży c iu  p e w n y c h  p o ­
k a r m ó w  o r a z  po w p r o w a d z e n iu  lek ó w  do  ustro ju ,  czy  to d ro g ą  
p rzew odu  p o k a rm o w e g o  c zy  też pozaje l i tow e  ja k  rów nież  i z ja ­
w isk a  k o n s ty c jo n a ln e j  n a d w raż l iw o śc i .  U k tad  n e r w o w y  w y s tę p n ie  
c o ra z  b a rd z ie j  na  p i e r w s z y  plan i M o ro  nie w a h a  s ię .w y p o w ie d z ie ć  
zdania,  że u p e w n § c h  o so b n ik ó w  istnie je  pew ien  s tan  sk ra jn e j  w r a ­
ż l iw ośc i  l ik tadu n e r w o w e g o  (e x tre m e  U a b ererregbarke it d e s  Ner- 
v e n s y s te m s ) ,  wobec  o k r l ś lo n y c h  ściśle podniet,  d o d a je  jednak ,  że 

B d y b y ś m y  chcieli j e d n a k że  u w a ża ć  id io sy n k raz ję  za  c zy n o śc io -  
w e n e r w ic e  o d r u c h o w a ^(iu n ktio n elle  R efU w n eiiro sen ), to t e n is su n em  
z ło ż y l ib y ś m y  o dra»u  dow ód,  że nic o tern nie -wiemy".

P o w y ż s z e  zdan ie  o k re ś la  jasno g ran ice ,  jak ie  n a u k a  n a sz a  do 
dz iś^as iągnęla .  Nie u lega  b o w iem  w ą tp liw ośc i ,  że udzia t  u k ładu  w e ­
g e ta ty w n e g o  (i n e r w o w e g o  w  ogólnośc i)  w  m ech an iźm ie  wstrzpMi 
a n a f i la k ty cz n eg o  jes t  z n a c z n y  i że, w  klinice z w ła s z c z a ,1’o b se rw a c je  
n ad  slabein i  o b jaw am i  w s t r z ą s u  z jednej strony',  a p o drażn ien iam i 
uk ładu  w s p ó lc z u ln o - b i ę d n ^ M  z drug ie j  s t r o n y  w y k a z u ją  u d e rza ją c e  
Podobieństw®, nie mniej jednak  iden ty f ik o w an ie  ty ch  dwócli  s t a ­
n ó w  jes t  w  chwili  obecn e j  p rz e d w c z e s n e .

W  z a k r e g  p o w y ż s z y c h  zag a d n ie ń  w c h o d z ą  badan ia ,  k tó ry m  
dal  p o c z ą te k  W id a l  i jego szk o ła  (Abrami,  L e rm o y e e ,  De G ennes ,

Jo l t ra in ,  B r i s s a u d  i inni), a k tó re  n a s tęp n ie  b y t y  p o w tó r z o n e  na 
W^zjjstkicli n iemal k lin ikach i odd z ia łach  szp i ta lnych .  P r ó b a  z m le ­
kiem, podanern  doustn ie  i n a s tę p n e  b a d an ia  k rw i  na  leukopenję ,  
k rzep l iw o ść ,  sp ad ek  p a rc ia  k r w i  i l iczbę t ę tn a  w  celu w y k a za n ia?  
poebątkow o  niedom ogi w ą t ro b y  i s tanu  kolloidoklaśtyKznego, pod 
czem  n a le ż y  ro zu m ieć  s tan  anafi lak to ida lny ,  w y m a g a  p a ru  s łó w  
w yja śn ien ia .

T e o r ja  W id a la  op iera  się  na  b a d an iac h  n ad  w s t r z ą s a m  anafi- 
lak ty c zn y in ,  w y w o ła n y m  d ro g ą  p o k a rm o w ą .  W iad o m o ,  że  białka ,  
ro z b i te  w  p rz ew o d z ie  p o k a r m o w y m  na  a m in o k w a sy ,  w  tej p o s t a c i  
d o s ta ją  się do w ą t ro b y ,  k tó ra  w znaczne j  m ierze  b ierze  udział 
w p rzem ian ie  b iałkowej,  O ile jed n a k  w ą t ro b a  jfest c zynnośc iow o  
u szkodzona ,  w p w cz as  p r o d u k ty  b ia łkow e  p rz e d o s ta ją  się do krw io- 
biegu, w postaci oboej dla ustro ju ,  p rzez  co p o w s ta ją  w arunk i  odp o ­
wiednie  z a ró w n o  dla uczulenia  ustro ju ,  jak  i d la  w y w o ła n ia  w s trząsu .  
Muszę jed n ak  podkreśl ić ,  że w ła śn ie  ta  próba ,  o p a r ta  na  cechach 
krwi,  w ła śc iw y ch  w s trz ą so w i  anaf i lak tycznem u,  o k a za ła  się  do d a tn ią  
pod w p ły w em  ca łegĄ -sse regu  cE m n ik ó w ,  k t ó r e j  z w s trz ą sem  anafi- 
lak fycznyn i  zdają '  się nie mieć nic wspólnego ,  jak  n. p. po \v3>iciu 
w o d y  zimnej,  jak  to w y k a z a ł  Fiiiński w  klinice Prof .  G luz ińsk itgo .  
Prof.  C zubalsk i  podaje ,  że  n a w e t  u z w ie r z ą t  z d r o w y c h  sam o  p r z y j ­
m o w a n ie  n a jro z m a i ts z y c h  p o k a r m u ^  w y w o łu je  o b jaw y ,  op isane  
p rz ez  W id a la  i k tó re ,  w o b e c  tego ,  u w a ż a ć  n a le p y  za  zupełn ie  p r a ­
w id ło w y  o d c z y n  us t ro ju  ~). S ta n  k o l lo id o -k las ty czn y ,  o k tó ry m  m ó ­
wi W idal ,  Kfcumieć n ^ y  jako  w s t r z ą s  ró w n o w ag i  kolloidowej so ­
k ó w  ustro ju ,  c zeg o  d o w o d e m  ma|ją być ,  w y ®  w y m ien io n e  zm iany  
w e  k rw i .  S k o rp  jednak  okazu je  sięa że  już w y p ic ie  zimnej w o d y  
m oże  w y w o ła ć  f f l t r z ą s  k o l lo ido -k las tyczny ,  w ą tp l iw y m  się w y d a je  
w p t y w  s ta n u  w ą t r o b y  na p ow yżSze  zm iany  i p rz y ją ć  n a le ż y  racz e j  
zad ra żn ie n ie  n e r w u  b łędnego ,  jak to sądzi  GltRjer, Fiiiński,  C z a -  
balski,  S a b a to w sk i ,  K m ie tow icz ,  -Sochański,  S an ten o ise ,  Claude ,  Ti- 
nel i w. i. C i ł c z e m  p rz em aw ia ją  i inne o b jaw y  s tanu  k o l lo id o -k l tW  
ty cz n eg o ,  jak n. p. o d ru ch  o c z n o - s e r c o w y  A s c h n e iE ,  z a leż n y  jak 
w ia d o m o  od nap ięc ia  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o .  W  odnies ien iu  drfl 
c iężk iego  w s t r z ą s u  u zwierz .ą t  L u m ie re  wini b e zw z g lęd n ie  z m ia n ?  
s tanu  kollo idowego krwi,  d o ch o d zące  aż  do sk taczan ia  białek krwi. 
K o p a cz c w sk i  p fe y jm u je  p r g w J e m ,  niejako, z ac z o p o w a n ie  n a czy ń  
w lo so w a ty c l i ,  w s k u te k  p o w y S z tT g o  sk laczan ia ,  k tó rem u  to o b i a w W  
wi M arfan  i L e  P l a B p r z y p i s u j ą  z m ia n y  na sk ó rz e  (w y k w i ty ) ,  s p o ­
ty k a n e  p rz y  w s t r z ą s ie .  O ile mi w iad o m o ,  moje  d o św iad czen ia ,  w y ­
k onane  z D c m an tem  i D e m a n ta  b y ty  p ierwfflemi,  k tó re  w y k a z a ł y  
n l u d z i  z ab u rzen ia  w stan ie  ko llo idowyni krwi, pod w p ły w em  
podn ie t  t e rm icz n y ch  na sk ó rę  i to b e zp o ś re d n io  z ap o m o cą  m ikro-  
m e to d y  skłaczjania, podanej  p rz ez  W ę g ie rk ę .  P o w y ż S c  d o ś w ia d ­
czenia  w y k a zu ją ,  że z m ia n y  w  staoie  k o lo idow ym  krwi n as tąp ić  
m ogą  P O  kąp ie lach ,  n S ^ G e t la n ia c h  lam p k am i e le k t ry c z n e m u  l e w a ­
ty w a c h ,  frg.ylj d ro g ą  od ru ch u  n e r w o w e g o .  B ad an ia  W ęg ie rk i ,  P a -  
l ie r ‘a, pe iche-równej,  d o k o n a n e  w  liaskręi klinice pow j^eszą  m eto d ą  
na ludziach, po b o d ź ca ch  fa rm ak o lo g ic zn y c h ,  d z ia ła jąc y ch  na  uk tad  
w e g e ta ty w n y ,  d o s t a r c z y ły  ró w n ie ż  d o w o d u , t f l  s tan  zach w ian ia  
r ó w n B a H  kolloidowej k rw i mojje być  w y w o ła n y  n a  d ro d z e  cliwi- 
l (9 feg o  B c l B W n i a  ró w n o w a g i  u k ład u  w e g e ta ty w n e g o .  P o d o b n ie  
też  i inne zm iany  w e  k rw i ,  p rz y  w s t r z ą s i e  a n a f i lak ty czn y m ,  -jak n. 
p. r ó ż n ic e  w  s tężen iu  jom iw  w o d o r o w y c h ,  w y w o f a ć  m ożna ,  d r a ż ­
niąc ś ro d k a m i  f a rm a k o lo g ic zn e m u  n e r w  wspóllczulny lub b łędny  
(P rz e d  rok iem  w y k a z a ł e m  ró ż n ic e B y  z aso b ie  z a s a d  k rw i ,  po

- )  A u tor n ie ś c i ś le  p o d a je  w y n ik i m o ich  b a d a ń , z a k o m u n ik o w a n e  na p o s ie ­

d zen iu  W a r s z a w s k ie g o  O d d z. P o l.  T o w . B io lo g ic z n e g o  w  dniu  20 c z e r w c a  1923 

r. o r a z  w y d r u k o w a n e , jak o  k r ó tk ie  s t r e s z c z e n ie ,  w  C . r. d e  la  S .  de B io lo g ie  

Nr, 4. T om  X C , 1924 r. s tr .  301.

P o d n o sz ę  tan i z  n a c isk ie m , ż e  c h a r a k te r y s ty c z n e  z m ia n y  w e  k r w i, p r z y ­

p o m in a ją ce  s ta n  k o l lo id o k la s ty c z n y  W id a la , k tó r y  m a b y ć  ja k o b y  w y r a z e m  n ie ­

d o m o g i w ą tr o b y ,  w y s tę p u ją  jak o  n o rm a ln e  i s ta le  z ia w is k o  f iz jo lo g ic z n e  w  o k r e ­

s ie  o b f ite g o  w y d z ie la n ia  s o k ó w  tr a w ie n n y c h  ( d o ś w ia d c z e n ie  w y k o n a n e  na p sa ch  

z  c h r o n ic z n ą  p r z e to k ą  ż o łą d k o w ą ) .

W sp o m n ia n e  z m ia n y  w e  k rw i m ożn a  w y k a z a ć  n a w e t  w te d y , k ie d y  z w ie ­

rzę  n i e  p r z y j m u j e  ż a d n y c h  p o k a r m ó w ,  a w y d z ie la n ie  sok ów ' tr a ­

w ie n n y c h  w y w o łu je m y  p r z e z  t .  z w .  p o z o r n e  k a r m ie n ie , lu b  w p r o s t  n a w e t  ty lk o  

p r z e z  p o k a z y w a n ie  psu  p o ż y w ie n ia .  M a m y  w ię c  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  d o  c z y ­

n ie n ia  z  tak  z w a n e m  w y d z ie la n ie m  p sy c h ic z n e m  s o k ó w  tr a w ie n n y c h , c o  s ię  o d ­

b y w a , jak  w ia d o m o , p r z e z  p o d r a ż n ie n ie  n erw u  b łę d n e g o . T en  fa k t o r a z  o k o l ic z ­

n o ść , ż e  z m ia n y  w e  k rw i n ie  w y s tę p u ją ,  je ż e l i  z a h a m u je m y  d z ia ła n ie  n erw u  

b łę d n e g o  (brak  w y d z ie la n ia  so k u  ż o łą d k o w e g o )  k a ż e  p r z y p u s z c z a ć , ż e  s ta n  k o ­

l lo id o k la s ty c z n y  w e  k rw i j e s i  z a w is k ie m  f iz jo lo g ic z n e m , to w a r z y s z ą c e m  p ra cy  

g r u c z o łó w  tr a w ie n n y c h , w y w o ła n e j  p o d r a ż n ie n ie m  n erw u  b łę d n e g o . (F . Czn* 

b a ls k i) .
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w s tr z y k iw a n iu  a d ren a lin y ) .  So c h a ń sk i ,  p r z e p r o w a d z a ją c  sw e  b a ­
dan ia  n a d  m o czem  u ludzi, k t ó r z y  p rzechodzi l i  w s t r z ą s  anafi lak- 
ty e z n y  (n. p. po  pozaje l i tow eni podaniu  m leka  w celach leczn i­
czy c h ) ,  sp o tk a ł  te sa rnę  zm iany ,  jakie  w y w o łu je  p o d rażn ien ie  n e r ­
w u  b łędnego  z o p o m o eą  p i lo k a rp in y  lub p rzez  bodźce  f izyczne , jak  
n aśw ie t lan ie  lam p ą  k w a r c o w ą  lub w re sz c ie ,  jak  p o d a w an ie  dou s tn e  
m leka  p rz y  prób ie  W id a la .  O s ta tn io  L o e p e r  i M arch a l ,  n a w iąz u ją c  
leu k o p ed ezę  ż o łą d k o w ą  u ludzi z d r o w y c h  i uczu lonych ,  po do- 
u s tn em  podaniu  p o k a rm ó w ,  w y z w a la j ą c y c h  w s t r z ą s ,  do w a r u n k ó w  
p o w s ta n ia  w s t r z ą s u ,  podają ,  że  po w s t r z y k n ię c iu  a t ro p in y  u ludzi 
u c zu lonych  w s t r z ą s  nie w y s tę p u je ,  p rzy cz en r  l e u k o p e d ez a  się 
z w iększa ,  p o d czas  g d y  e z e ry n a  w s t r z ą s  ten jeszcze  w zm aga ,  
z m n ie jsza jąc  leu k o p ed ezę .

P o w y ż s z e  badan ia  w y k a z u ją ,  że n ie ty lko  s ilny  w s t r z ą s  an:i- 
f i lak ty czn y  o d b y w a  się p r z y  z n a c z n y m  w s p ó łu d z ia le  u k ładu  w e g e ­
ta ty w n e g o ,  a le  —  a n a w e t  p rz e d e w sz y s tk ie n i  — i s t a n y  anaf i lak to-  
idalnc  p rz eb ieg a ją  w ś ró d  o b ja w ó w ,  o k tó re  w in ić  n a le ż y  uk ład  
w sp ó łc z u ln o -b łę d n y .  M o ż n a b y  n a w e t  r zec ,  że w  pato log ii  ludzkiej 
s t a n y  a naf i lak to ida lne  nie d a d z ą  się n iek iedy  o d ró ż n ić  od o b jaw ó w  
z a b u rz e ń  w  uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m .  A te s t a n y ,  o k tó ry c h  
m ó w im y ,  do  r z ad k o śc i  nie n a leżą ,  p rz ec iw n ie  n a w e t ,  
p rz y  o b e c n y m  p rąd z ie  w p r o w a d z a n ia  l e k ó w  b e zp o ś re d n io  do 
k rw io b ieg u ,  n iem al na k ażd y m  k ro k u  s p o ty k a m y  z e s p o ły  obj i- 
w ó w ,  k tó r y c h  d o k ład n a  a n a l iza  dziś je s zc ze  jes t  b a r d z o  t ru d n a .

Zanim w s z a k ż e  p rz y jd z ie m y  do ich o m ów ien ia ,  n a le ż y  po­
św ięc ić  s łó w  p a rę  s p r a w ie  r o z p a t r y w a n e j  od d a w n a  pod ty m  s a ­
m y m  k ą te m  w idzen ia ,  a m ianow ic ie  p e w n y m  o b ja w o m  i jed n o s tk o m  
c h o r o b o w y m ,  do  k tó ry c h  n a le ż y :  a s tm a  o sk rz e lo w a ,  g o r ą c z k a  
s ienna ,  m ig rena ,  p e w n e  s c h o rz e n ia  sk ó ry ,  jak nrlicaria  ( p o k r z y w ­
ka),  n iek tó re  z a b u rz e n ia  je l i tow e,  p rz eb ieg a jąc e  pod p o s ta c ią  b ie ­
gunek  i inne, jak  n. p. ek lam p sja ,  o b j a w y  w  o k re s ie  p rz ek w i tan ia  
(c lim a c te r iu m )  i d o j r z e w a n ia  i t. d.

Z p o w y ż s z y c h  s c h o r z e ń  szczeg ó ln ie  d y c h a w i c  a 
o s k r z e l o w a  b y ła  p rz ed m io te m  l icznych  b a d ań .  P o  d o ś w ia d ­
czen iach  i p r a c a c h  E p p in g eC a  i H e s s ‘a a s tm a  u w a ż a n a  b y ła  za t y ­
p o w ą  n e r w ic ę  w e g e t a ty w n ą ,  za  czcm  p r z e m a w ia  o b ra z  k lin iczny 
i an a to m ic zn y ,  w y k a z u ją c y ,  że  chodzi  tu o s k u r c z  mięśni g ładk ich  
o sk rz e l ik ó w  p łu cn y c h ,  p r z y  r ó w n o c z e s n e m  p rz e k rw ie n iu  m iąższu  
p łucnego, w sku tek  p o d ra żn ien ia  n e rw u  b łędnego .  D a lsz y m  d o w o ­
dem s łu sz n o śc i  t y c h  p o g lą d ó w  b y ła  w z g lę d n a  c z ę s to ś ć  p o w s t a w a ­
nia n a p a d ó w ,  w s k u te k  o d ru c h u  (p rz y  polipacli  w  nosie ,  g u zach  
w  m ac icy ,  w  p e w n y c h  p o d ra żn ien ia ch  p sy c h ic z n y c h  i t. p.), n ie ra z  
doda tn i  w ynik  usunięcia  ty c h  p r z y c z y n ,  r e f lek so te rap ia  (M arie,  J a ­
w o rsk i) ,  c z ę s to ś ć  w y s t ę p o w a n i a  n a p a d ó w  w  n o c y  p o d c za s  snu, 
g d y  f iz jologicznie  n e r w  b łę d n y  u z y sk u je  p r z e w a g ę  nad  w s p ó łc z u l-  
nym ,  sk u teczn o ść  leczenia  n a p a d ó w  z a p o m o cą  w s trz y k iw a l i  a d r e ­
na liny  lub a t ro p in y .  O k a z a ło  się jednak ,  że  a s t m a t y c y  w  znaczne j  
liczbie są  szczególn ie  w raż l iw i  n a  roz m a i te  an t ig en y ,  k tó re ,  d o ­
s t a w s z y  się  do us t ro ju  (b a rd z o  c zę s to  d ro g ą  w z ie w a n ia )  w y w o ­
łują t y p o w y  n a p a d  a s tm y .  W s k u te k  s tw ie rd z e n ia  - p o w y ż sz e g o  
faktu, ro zp o czę to  d o św ia d c ze n ia  nad  p o szu k iw an iem  antigeim, k t ó ­
r y  w y w o ła ł  uczu len ie  c h o reg o ,  za  p o m o cą  o d c z y n ó w  sk ó rn y c h .  
L iczni  a u to r o w ie  a m e r y k a ń s c y  u ż y w a ją  n ie ra z  se te k  ro z m a i ty c h  
a n ty g e n ó w ,  b y  z n a l a z ł s z y  o d p o w ied n i  (d a ją c y  s i lny  o d c z y n  s k ó r ­
ny),  w p r o w a d z a ć  go  do u s t ro ju  w  m ały ch  d a w k a c h ,  s to p n io w o  
w z r a s ta j ą c y c h ,  i tą  d ro g ą  u z y sk a ć  o dczu len ie  c h o reg o .  S p o só b  p o ­
w y ż s z y ,  w  w ie lu  w y p a d k a c h ,  nie d a ł  jed n a k  w y n ik ó w  doda tn ich ,  
b ą d ź  to  z  p o w o d u  n iem o żn o śc i  w y k r y c i a  sw o is te g o  uczu len ia ,  b ą d ź  
też z p o w o d u  n ad w raż l iw o śc i  na  ro z m a ite  an t ig en y .  W o b e c  po ­
w y ż sz e g o ,  jedni a u to r o w ie  h o łdu ją  teo r j i  n e r w i c y  w e g e ta ty w n e j ,  
inni anafilaksji ,  inni w r e s z c i e  są d z ą ,  że  n ie z b ę d n y  jes t  p e w ien  stan  
z a b u rz e n ia  w  uk ład z ie  w e g e t a ty w n y m  (w  p o s tac i  p r z e w a g i  n e rw u  
b łędnego) ,  by  w p ro w ad z en ie  an tigenu  do u s t ro ju  m ogło  w y w o ła ć  
n a p a d  a s tm y .  Z w o len n ik  teo r j i  an a f i la k ty cz n e j  E y e r m a n n  p o w iad  i, 
że  a s tm a  je s t :  „ m a n ife s tac ją  n a tu r y  a lle rg iczne j ,  c h a r a k te r y z u ją c ą  
się  p o w r a c a ją c e m i  n a p a d a m i  d u szn o śc i  w s k u te k  sk u rc z u  o s k r z e ­
lików, k tó r a  (m an ifes tac ja )  r o z w i ja  się u o sobn ika ,  u c zu lonego  na 
obce  b ia łk o  z  ch w i lą  ze tk n ięc ia  się  z p o w y ż s z e m  b ia łk iem " .  W i ­
dzimy, że  uk ład  w e g e t a ty w n y ,  z a o p a t r u j ą c y  mięśnie  g ładkie  
o sk rz e l ik ó w ,  jes t  tu z n o w u  w  grze.

Nie p o r u s z a m y  w p ł y w u  g ru c z o łó w  d o k r e w n y c h  na anufi-  
laksje , o ra z  w p ły w u  ieli na  układ  w e g e t a ty w n y ,  g d y ż  b a d an ia  te 
są  je szc ze  w  z a c z ą tk a c h .  P o d k re ś l i ć  tu jednak  m u s im y  w p ł y w  t a r ­
czy c y .

Na s z c ze g ó ln ą  n a to m ia s t  u w a g ę  z a s łu g u ją  p e w n e  z a b i e g i  
l e c z n i c z e ,  o k tó r y c h  c z ę śc io w o  w s p o m in a l i śm y  już p o w y ż e j .  
P r o to ty p e m  ty c h  z a b ie g ó w  jes t  p r o t e i n  o t e r a p j  a, j ako  ty p o ­
w e  leczen ie  w s t r z ą s a m i  a n a f i lak ty czn em i.  P o m ija jąc  już  o b ja w y  
w s t r z ą s u ,  sp o ty k a n e  z p o w o d u  n i e p rz e s t r z e g a n ia  o d p o w ied n ich  
c z a s o k r e s ó w  m ię d z y  poszczególnem u w s t r z y k iw a n ia m i  (m leka,  s u ­

ro w ic  i t. p.), w i d y w a n o  i tu w s t r z ą s y  po p ie rw sz e n i  w s t r z y k n i ę ­
ciu, p rz e b ieg a jąc e  n ie ra z  b a r d z o  c iężko .  O b ja w y ,  k tó re  sp o ty k a m y  
p rz y  t u b e r k u 1 i n  o 1 e r  a p  j i leż tu n a leżą ,  i to nie ty lko  o b ja ­
w y  ogólne,  ale  i o g n isk o w e  u g ru ź l ik ó w ,  g d y ż  le o d c z y n y  o g n isk o ­
w e  sp o ty k a  się u g ru ź l icz y c h  po w p ro w a d z e n iu  k a ż d e g o  b ia łka .

li  c m o I e r a p j a w r a z  z w szy s tk ie in i  jej odm ianam i,  da je  
ró w n ie ż  o d c z y n y  au a f i la k ty cz n e  lub anaf i lak to ida lne,  z ły p o w em i  
zab u rz en ia m i  w uk ładz ie  w e g e t a ty w n y m .  Od h e te ro h e m o te ra p j i  nie 
różni  się i a i i toheii io tcrap ja ,  gdy ż .  jak to p o d k re ś la  o s ta tn io  Kopa- 
c zew sk i ,  k r e w  zmienia  się  nie ty lko  pod w p ły w e m  ś r o d k ó w ,  u ż y ­
w a n y c h  p rz e c iw k o  k rzepnięc iu ,  ale n a w e t  w s k u te k  ze tkn ięc ia  się  
ze śc ian am i s t r z y k a w k i ,  z  p o w ie trz em  lub w s k u te k  u t ra ty  częśc i  
b e z w o d n ik a  w ę g lo w e g o  i t. p.. „D ans  c es  c a s  le sa n g  doft e t re  
cc n s ide re  cou im e  h e tć ro g en e  p o u r  son p ro p re  o rg a n ism e  e t  agit  
p a r  mi n ieeau ism e  de e h o c “ . P o d o b n y  jed n ak  w s t r z ą s  m o g ą  t eż  
d a w a ć  i inne ciat w stan ic  ko l lo idow ym , w p ro w ad z o n e  p o d s k ó r ­
nie, a z w ła s z c z a  doży ln ie ,  n. p. z ło to  (jak to op isa l iśm y  w y że j ) ,  
m iedź, s re b ro ,  ż e laz o  (p o d o im y  w s t r z ą s  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  w i ­
dz ieć  w klinice Prof.  ( i luz i i isk iego),  s ia rk a ,  cu k ie r  (jak lo s p o ­
s t rzega !  w naszej  klinice Kiliński) i wiele innych. N aw et  k r y s t a -  
I l o i d y  m ogą  w y w o ły w a ć  ty p o w y  w s trz ą s ,  o ile są w p ro w ad zo n e  
dożylnie .  7. k ry s ta lo id ó w  podkreśl ić  n a leży  w s t r z ą s  au af i la k ty cz n y  
P D  s a n o k r y z y n i e, p rz eb ieg a jąc y  zupełn ie  analog iczn ie  do 
w s t r z ą s u  tu b e rk u l in o w eg o ,  jak to p o d n o s i  M o lg aard ,  a  tern s a ­
m em  do w s t r z ą s u  w ogó le .  Knu t  F a b e r  podaje  n a s tę p u ją c e  cec h y  
w s t r z ą s u  n ludzi, k tó re  p o k r y w a ją  się  c a łk o w ic ie  z op isan em i po ­
w y ż e j ,  a m ianow ic ie :  z m ian y  w  od d y ch an iu ,  nudnośc i ,  w y m io ty ,  
rozw oln ien ie ,  b o le  w  s ta w a c l i  i m ięśniach,  ty p o w e  w y k w i ty  na 
sk ó rz e ,  później g o rą c z k a .  W  klinice Prof .  G lnz ińsk iego  s p o s t r z e ­
g a l iśm y  p o dobny  p rz y p a d e k  po sa n o k ry zy i i ie ,  p r z y p o m in a ją c y  z u ­
pełnie, w y ż e j  o p isa n y  w s t r z ą s ,  w y w o ła n y  u c h o re g o  na se rc e  
p rz ez  w s trz y k n ięc ie  z ło ta  kollo idalnego —  nieco umiej jed n a k  
g w a ł to w n y  i z d łu ższą  zn aczn ie  fazą  p r z e w a g i  n e r w u  b łędnego .  
W s t rz y k n ię c ie  s u r o w ic y  p rzec iw g ru ź l icz e j  s tan  ten  pog o rszy ło .

Podobn ie ,  jak s t a n y  uczu len io w e  (n. p. a s tm a )  le c z y m y  w y ­
w o ły w an iem  w s t r z ą s ó w  b ą d ź  to ty p o w y c h ,  n. p. mlekiem, pep to ­
nem  (n n a s  ten  sp o só b  l eczen ia  s to s o w a ł  W ie r z u c h o w s k i ) ,  b ą d ź  
też  p o p rz e s ta ją c  n a  w p ro w ad zen iu  do  us t ro ju  an tigenów ,  w  m a ­
łych d a w k a c h ,  s to p n io w o  w z r a s ta j ą c y c h  — p odobn ie  t eż  le c z y m y  
te  s t a n y ,  d z ia ła jąc  fa rm a k o lo g ic zn ie  lub f iz jo - tcn ip eu ty c zn ie  (k ą ­
piele, n a św ie t lan ia  i inne zab ieg i)  n a  u k ła d  w e g e t a ty w n y .  P o z a -  
tem  sa m  w s t r z ą s  au a f i la k ty cz n y ,  c z y  to sp o n ta n ic zn y ,  c z y  też 
l eczn iczy ,  o ile je s t  z b y t  g w a ł to w n y ,  l e c z y m y  ta k ż e  d z ia łan iem  
na u k ład  w e g e t a ty w n y .  K o rz y s ta ją c  z d o św ia d c ze ń  K r a u s ‘a  i Z ou-  
d c k ‘a, k t ó r z y  w y k a z a l i ,  żc  w p r o w a d z e n ie  jo n ó w  w a p n ia  do  ustro ju  
dziafa  ana log iczn ie  do a d ren a lin y ,  czyli  d ra żn i  n e r w  w sp ó tc z u ln y ,  
p o d c z a s  g d y  jo n y  p o tasu  d z ia ła ją  na n e r w  b tę d n y  — w p r o w a d z a ­
m y  p r z y  w s t r z ą s i e ,  w  ce lach  l eczn iczy ch ,  r o z tw ó r  c h lo rk u  w apn ia .  
N ette r ,  G ew in  i inni po leca ją  b a rd z o  s to so w a n ie  tego  ś ro d k a  
i w  c h o ro b ie  p o su ro w ic ze j .  S to s u je m y  też  a d re n a l in ę  p o d sk ó rn ie  
z d o b re m i  w y n ik a m i ,  jak  to sp o s t r z e g a l i ś m y  sami.  D e b re  podaje ,  
że  z a p o m o c ą  w s t r z y k n ię c ia  25-cin d c m g r .  a d re n a l in y  zn iós ł  ty p o ­
w y  w s t r z ą s  z z a p a d e m  i p o k r z y w k ą  po s u r o w ic y  p rzec iw b ło n icze j .  
inni po leca ją  a tro p in ą .

A le i postęp ow an ie  leczn icze  w o b ec  w strząsu , oparte na 
działaniu na ukiad w e g e ta ty w n y , nie z a w sz e  daje w ynik i dodatnie. 
O ile n iepow od zen ie , doznane w  tej dziedzinie, m ożna k łaść na 
karb b łędnie obranej drogi, o ty le  też m ożna je tłu m aczyć  różn o­
rodną w ra żliw o śc ią  układu w e g eta ty w n e g o  i n iedostateczn ą  ilością  
u ży teg o  środka. Kliniczne badania nad drażnieniem  ukłuciu w e g e ­
tatyw n ego  zapom ocą środków  farm akologicznych , przeprow adzane  
na tym  sam ym  osobniku, w ykazują, że  napięcie (tonus), n. błędne­
go lub w sp ó łczu ln eg o  ulega w ahaniom  nie ty lko  w  ciągli dni pod  
w p ły w em  sch orzeń  lub podniet, zarów n o  fizyczn ych , jak i p s y ­
ch icznych  —  ale n ieraz w  ciągu n iew ielu  godzin, a naw et i krócej.

D la tego  to badanie napięcia układu w e g e ta ty w n e g o  w  kli­
nice w y m a g a  szero k ieg o  uw zględnien ia  czy n n ik ó w  pob ocznych , 
o ile ch cem y  p o ró w n y w a ć  w yn ik i. W ra żliw o ść  układu w e g e ta ­
ty w n eg o  u cz ło w iek a , a z w ła sz cz a  chorego  na pod niety  jest 
rów nie znaczna, jak i w ra ż liw o ść  ustroju ludzkiego na od czyn  ami- 
fik iktyczny; to też  s łu szn ie  podkreśla R ichet, że  pow tórn e w s tr z y ­
kiw ania d oży ln e  przed staw iają  z a w sz e  p raw d ziw e n ieb ezp ieczeń ­
stw o  (les injections seco n d es in trayeineuses offrent toujours un 
rćol danger). N ie w ch o d zą c  zatem  bliżej w  zw ią zek  m ięd zy  idio- 
synkrazją, a anafilaksją, a  opierając się  jedynie na objaw ach  
w strząsu , k tóry  w yk azu je tak w ielk ą  w  nim rolę układu w e g e ta ­
ty w n eg o , n a leży  p rzestrzec  przed lekkom yśb iem  w prow adzaniem  
do ustroju rozm aitych  ciał, z w ła sz cz a  bezpośredn io  do krw iobiegu. 
C hociaż bow iem  u ludzi nie czę sto  się  zdarza śm ierć w sku tek  
w strząsu , to jednak b u r z l i w e  o b j a w y  sam ego  w strzą su  nie
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m ogą  b y ć  u w a ż a n e  za  c zy n n ik  leczniczy,*’ ani naw et,  oboję tny .
Z b ie ra jąc  w s z y s tk o  to, c o ś m y  d o ty c h c z a s  omówili ,  dojść  

m us im y  do n a s tę p u ją c y c h  w n io sk ó w ,  że:
1) W e  w s z y s tk ic h  z e sp o ła ch  o b jaw ó w ,  jakie w id z im y  p r z y  

w ia f i laks j i  ty p o w e j ,  w y w o ła n e j  p rz e z  p o w tó rn e  wprow M Sjpnie  an-  
t igenu uczu la jącego ,  w  c h o ro b ie  p o su ro w ic ze j ,  w e  w s t r z ą s a c h  
a n a f i la k ty cz n y ch  po p ie rw sze j  d a w c e  an tigenu ,  w  id iosynkraz ji  
w zg lęd e m  n a j ro z m a i ts z y c h  cial,  w re sz c ie  w  k o n s ty tu c jo n a ln e j  n a d ­
w ra ż l iw o śc i  u s tro ju  —  w s zę d z ie  sp o ty k a m y  w sp ó łu d z ia ł  uk ładu  
w e g e ta ty w n e g o ,  w y r a ż a j ą c y  się n ie ra z  w  sp o só b  b a rd z o  j a s k r a ­
w y  i r z u c a ją c y  się  ua  plan p ie rw szy .

2) ,S tan r ó w n o w a g i ,  w zg lęd n ie  nap ięc ia  układu  w e g e t a t y w ­
nego, pos iada  wielkie znaczen ie  dla in tenzyw nośc i  ob jaw ów, a n a ­
w e t  dla w y s tą p ie n ia  w s t r z ą s u  a n af i la k ty cz u eg o .

3^ P r z e d w c z e s n e m  jednak  b y ł o b y  id en ty f ik o w an ie  i s to ty  
w s t r z ą s u  a n a f i la k ty cz u eg o  z n iektóremu zab u rz en ia m i  w  r ó w n o ­
w a d z e  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  jak d ługo  nie z n am y  d o k ładn ie  hu- 
m o ra ln y ch  cech  obu tycli g rup  a f s p o ło w y c h .

4) Z n ac zn a  w r a ż l iw o ś ć  us tro ju  ludzk iego  na w s t r z ą s  a m -  
t i la k ty c zn y  i ła tw o ść ,  z jaką  w ie le  p o dn ie t  m oże  w y w o ła ć  zm iany  
W  ró w n o w a d z e  u k ładu  w e g e ta ty w n e g o ,  k a że  l e k a rzo w i  z a c h o w a ć  
w ie lk ą  o s t ro ż n o ść  p rz y  w p r o w a d z a n iu  ro z m a i ty c h  ciat ( leków ) 
d ro g ą  pozaje l i tow ą,  a w szczególności  d ro g ą  d o ży ln y c h  w s t r z y ­
kiwali .

F. K M IE T O W 1C Z  jun. L w ó w .

Z fizjologii w yd zie lan ia  żółci.

D ynam iczne w ła sn o śc i w o d y  alkalicznej w ła śc iw ej ze  zdroju Zu­
bera w  K rynicy i so li gorzk iej i g lauberskiej z M orszyna.

Z  Z u k h i d u  f a r m a k o l o g i i  d o ś w i a d c z a l n o  U .  .1. K.

D y r e k t o r :  P r o f .  J j l r .  W *  K o  s  k  o  w  s  k  i.

Ciąg  da lszy .

C zęść  d ruga .

Bilirub ina  w żó łci.

I.

I l o ś ć  b i l i r u b i n y  u ludzi z d r o w y c h  w e  k r w i  w y n e s i  
1:2—2:0°/o m gr .  (H etenyi) ,  lub jak  p o d a je  dla bilirubinemji f izjolo­
gicznej H y m a n s  v a n  den B e rg h  0 :2— 0:6 jed n o s tek  t. j. g ra m ó w  na 
200.000 cm.3 su row ie je

G ra n icą  f izjo logiczną  dla s tę że n ia  b i l i rub iny  w  s u r o w i *  
k rw i  jes t  s to su n e k  1 :60.(M10. Z a g ę sz cz en ie  poniżej tego  s to su n k u  
Pow oduje  ż ó ł ta cz k ę .  P o  jedzeniu  w  c z t e r y  god z in y  sp a d a  ilość b i ­
l irub iny  w e  k rw i ,  a po ośm iu z n o w u  się podnosi  (M e y e r  i Heinelt).  
P o  d w u n a s tu  godz in ach  g łodu  w z r a s t a  ilość bilirubiny w e  k rw i  n ą
6-25, po  d w u d z ie s tu  c z t e r R h  na 0.5 j ed n o s te k  v. d. B e rg h a ,  a po 
t rze ch  dn iach  g łodzen ia  w y s tę p u je  u p sa  l ‘iółtaczka.

Ilość b ilirubiny w ż ó ł c i  w y n o s i  7.36— 15.74°/n (Hetenyi) .
Na d obę  ilość b a r w i k ó w  w  żółci w y n o s i  0.15—0.75 gr. (Fies- 

•singer i W a l te r ) .  Mimo ró ż n o ro d n o ś c i  w y d z ie lan ia  się  żółci  ilość 
-ba rw ika  w  ca łe j  porc ji  d o b o w e j  w  t y c h  s a m ę*c h w a r u  n- 
k a c h  je s t  p ra w ie  s t a ła  i w y n o s i  oko ło  24 m gr.  na  1 kg. wagi .  
W ę g lo w o d a n y  z w ię k s z a ją  n ieco  ilość b i l i rub iny  w  żółci,  k a rm ien ie  
k rw ią  nie p o w o d u je  zm ian  (W hipp le  i H ooper) .

Ze w z g lęd u  na  z a s a d o w y  o d c zy n  żółci w ą t ro b o w e j ,  w  k tó ­
rej s tężen ie  jo n ó w  w o d o r o w y c h  w y n o s i  7.2— 7.8, a k w a ś n e  oddzia-  
ty w a n ie  żółci  p ę c h e rz y k o w e j ,  k tó re j  pH  =  5.0—7"2j p odkre ś l ić  n a ­
tęży ,  że  u t lenianie  b i l i rub iny  na  b i l iw e rd y n ę  w y m a g a  pH =  6.4. 
S tą d  t eż  i c y f ry  o t r z y m a n e  dla b i l i rub iny  z żółci  p ę c h e rz y k o w e j ,  
c z y  też  m ieszan e j  m o g ą  b y ć  n iższe  z p o w o d u  z a k w a s z e n ia  ś r o d o ­
w isk a  lub w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  z p o w o d u  s z y b s z e g o  utleniania  
s ię b i l i rub iny  ( B a r r y  i L ew ine) .

% ś ć  b ili rub iny  w  żółci,  u p s ó w  z p rz e to k a m i  żó łc iow em i 
u t rzy m u je  się na  s ta łe j  w y s o k o śc i .  ( M c .  M a s t e r ) .  Jeś l i  j ednak  
P rz e z  długi o k re s  czasu  u b y te k  b i li rub iny  nie z o s ta je  p o k r y w a n y ,  
luk to  z a u w a ż y l i  M c  M a s t e r ,  B r a u n  i R  o u s, n a s tęp u je  s p a ­
dek  w  ilości w y d z ie lo n e j  b i l i rub iny  i w t ó r n a  anem ja .  K ażdem u 
zm nie jszen iu  się  h e m o g lo b in y  w e  k rw i ,  t o w a r z y s z y  z w ięk szen ie  
W ydzielania  się  b i l i rub iny  z żółc ią .  D z ienna  ilość b i l i rub iny  w e d -  
ług nich je s t  p r a w ie  s ta ła .  Zm ien ia  się  ty lk o  ilość żółc i,  s tąd  
z naczne  w  niej ró żn ice  w  z a w a r to ś c i  b a rw ik a .  P o  podan iu  w ę g lo ­
w o d a n ó w  ilość b i l i rub iny  rośnie .  D z ien n a  jednak  ilość w  s to su n k u  
do p só w  g ło d zo n y c h  jes t  b e z  z m ia n /

P o n ie w a ż  u t ra ta  żółci  p o w o d u je  n a s t ę p o w ą  w tó r n ą  anem jc,  
m a m y  f iz jologicznie  do tfen i jen ia  z c n t e r  o h c p  a t  y  c z  n e m 
k r ą ż e n i e m  b a r w i k ó w  ż ó ł c i o w y c h .  B i lirub ina  w ię c  z o ­

sta je  p rzy n a jm n ie j  c z ę śc io w o  w e s s a n a  z jelit  z p o w ro te m  i w  nor-  
m aln y c h  w a r u n k a c h  jes t  k o n iec zn y m  m a te r ja le m  do  tw o rz e n ia  
k rw i .  M akino s tw ie rd z i ł ,  że b i l i rubina  nie r e so rb u je  sie* z d w u ­
nastn icy .  ale  zostaje, '  jak w y lra za t  R e t z 1 a f f w e s s a n a  z pow ro te /n ]  
do k rw i  z d a ls zy c h  o d c in k ó w  jelita  c ienkiego. Z re s z tą  już w r. 
1'ŚSll W fcrthcimer s tw ie rd z i !  r e so rb e ję  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y ch  p rz ez  
jelitu, a Mc. M a s t e r  i R o u s  p r z y  p o m o cy  żółci owczej,  z aw ie ­
ra jące j  c h o le h e in a ty n ę  i b i l ip u rp u ry n ę  r a z  j e szcze  s tw ie rdz i l i  to 
z jaw isk o  u p só w ,  z a o p a t r z o n y c h  w  p rz e to k i  żó łc iow e.

Bilirubina w s t r z y k n ię t a  do  k rw io b ieg u ,  zn ika  sz y b k o  ze  
k r w i  nie p o w o d u ją c  żó łtaczk i ,  i Lala  p ra w ie  b y w a  u su w a n a  przesz] 
w ą t r o b ę  z żółc ią,  a ty lk o  n i e z n a c z n a  -jej c zę ść  p rz ez  ne rk i  z m o ­
czem.

Jak i  je s t  ch em icz n y  m ech an izm  p rz ec h o d ze n ia  hemoglobiny.* 
w  b ilirubinę nie w iad o m o .  D z ia ła jąc  iii v itro  p y ro k a te c h in ą  na  k re w .  
u z y sk a n o  b a rw ik i  ż ó łc io w e .  Z a z n a c z y ć  nalfeży, że  hem oliza  p o w o ­
duje zw ięk sze n ie  n rob i l iny  w  m oczu ,  a  nie b i l i r i ib in e m je * .0 o d a ć  
tu ta j  m uszę,  że dla psa  jes t  c h a r a k te r y s t y c z n e  to, że n igdy  nie w y ­
s tęp u je  u niego b ilir ubinem ja (E. d e  M i c li e 1 i).

P o d  w z g lę d e m  ch em iczn y m  b a rw ik i  żółciowK* p o ch o d zą  
7 hem oglob iny ,  b a r w ik u  cifilek c ze rw o n y c h .  H em o g lo b in a  s t r a c i w ­
sz y  c z ą s tk ę  b ia łk o w ą  .prżjfchodzi w  beminę ,  t a  zaś  u t len iona  t rac i  
ż e lazo  i w t e d y  p o w s ta je  bi l i rubina.  B i lirub ina  w y d z ie lo n a  do je ­
lit u lega  p rzem ian ie  p rz e z  p r o c e s y  gnilne  i z red u k o w a n a ,  jako 
h y d ro b i l i ru b in a  czy l i  s te rk o b il in a  z o s ta je  w y d a lo n a  z ka lem ,  k t ó ­
rem u  n a d a je  b a r w ?  czek o lad o w ą .  C z ęść  ty lko  n iezn aczn a  b y w a  
z r e s o r b o w a n ą ,  ale  i w  tej częśc i  w ię k sz o ść  jako  urobilina  dosta je  
się  do m oczu .  Jak i  p r o c e n t  b ie rz e  udz ia ł  w  r z e c z y w is te m  k r ą ż e ­
niu e n te r o h c p a ty c z n e m  nie w iad o m o .

Ja k ie  jes t  m i e j s c e  p o w s t a w a n i a  b i l i r u b i n y ?
ifflżne co do  t eg o  p a n o w a ł y  p o g lą d y .  Ju ż  w  p r a c a c h  sw y c h  

M i n k o w s k i  i N a u n y i i  s ą d z i l i ba r wi k i  żó łc io w e  p o w s ta ją  
w  w ą t ro b ie .  P o  nich, jszB egó ln ie  B e n a r d, C h a b r o 1, Mc. N c e, 
P  r u s i k, R i c h, S  p i e g 1 1, B a u e r  i w. w. i. udow adnial i ,  że 
kom órk i  w ą t r o b o w e  są  nie ty lk o  n a r z ą d e m  w y d z ic ln icz y m  dla 
b a r w ik ó w  żó łc io w y ch ,  ale  je tak ż e  w y tw a r z a j ą .

S z k o ta  n iem ieck a  z A s c h o f f e m  na cze le  p rz en io s ła  punk t  
c iężkości  na uk ład  ś ró d b lo n k o w o - ą i a t e c z k o w y  w ą t r o b y ,  ś ledz i l i}*  
i szpiku ko s tn eg o ,  k tó r e  m ia l j  mieć za  zad an ie  tw o fc e n ie  b a r w i ­
k ó w  ż ó łc io w y ch  z b a r w i k ó w  k rw i.

W  li i p 1 e i H o o p e r  m ozolnie  udow adn ia l i  m o żl iw ość  p o ­
w s ta w a n ia  b a r w ik a  p o z a  w ą t r o b ą ,  a k r a ń c o w o  p r z e c iw n y  G r e p p i 
n a w e t  nie w  k o m ó rk a c h  g w ia ź d z is ty c h  :B  r  o w  i c z  a, a le  w p r o s t  
w  w ą t r o b o w y c h  w id z ia ł  zdo lność  tw o rz e n ia  b a r w ik ó w  ffl lcSrw ych.

S z k o ła  W  i d a 1 a  s tw ie rd z i ła  h i im ora lne  p o w s ta w a n ie  b i l i ru ­
b iny  w s k u te k  ro z p u sz c z e n ia  się  c ia łek  c z e r w o n y c h  w ś r ó d n a c z y -  
n iow o,  C li a  u f a  r d, G i l b e r t ,  S o r m a i i i ,  G r e p p i, B i e l i  n i ,
1 s a  a c i i. w ystąp ili  z p ra c a m i  ek sp e ry rn e n ta ln e m i  p r z e c iw  h ip o ­
tezie,  ja k o b y  u k ład  ś r ó d b ło n k o w o - s ia t e c z k o w y  g ra l  j ak ąk o lw iek  
ro lę  w  tw o rz e n iu  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y ch .  N a le ż y  mu, a szczeg ó ln ie  
śledzionie  p r z y p is a ć  ra cz e j  ro lę  p r z e m i a n y  ż e l a z a  i p ra c ę  
p r z y g o to w a w c z ą  do tw o rz e n ia  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y c h  w  w ą t ro b ie .

,Gbecni|ei jed n ak  w ię k sz o ść  a u to r ó w  uw ag a ,  że  w ą t r o b a  jes t  
n a jw ażn ie jsze tn  m ie jscem  w y t w a r z a n i a  b a r w i k ó w  ż ó łc io w y ch .

K w es t ję  tę zn ak o m ic ie  ok reś l i ł  F  i s c h 1 e r w  sw e j  k s iążce  
o fizjologii i pa to log ji  w ą t r o b y .  „M usieć ,  a  m óc  to dw ie  ró ż n e  s p r a ­
w y .  K o m ó rk a  w ą t r o b o w a  m u s i  t w o r z y ć  bi li rubinę,  uk ład  ś r ó d ­
b ło n k o w o - s i a te c z k o w y  m o ż e  ją t w o r z y ć  i to ty lk o  w  p e w n y c h  
s p e c ja ln y c h  i p r z e w a ż n ie  c h o r o b o w y c h  s ta n a c h  lub w a r u n k a c h ’1.

R ó ż n o ro d n o ść  z jaw isk ,  od k tó ry c h  z a le ż y  z w ię k sza n ie  się b i ­
l irub iny  w e  k rw i ,  z ło ż y ła  się  dzis iaj na  o b s z e rn ą  dz iedz inę  p a to ­
logji żó ł ta cz ek .  P o l s k a  p ra c a  F i 1 i ń s k i e g  o, f ran c u sk a  F i e s- 
s i n g e r ’a  i W  a 11 e r ‘a, a n iem iecka  F  i s c h 1 e r  a  m iędzyM m ffln i  
d a ją  w y c z e r p u j ą c y  o b ra z  b a d a ń  k l in icznych  i e k sp e ry m e n ta ln y c h  
n ad  z ja w isk a m i  z w iąz an e m i  z p a to log icznem  z w ię k s z a n ie m  się bi­
l irub iny  w e  krw i.

N a sz a  p r a c a  w  tej częśc i  m a n a  celu w y k a z a n ie  w p ł y w u  s o ­
li i w ó d  m in e ra ln y c h  na w y d z ie lan ie  b i l i rub iny  w  żółc i.  C z ę ś c io ­
w o  z ag ad n ien iem  tem  już się  z a jm o w an o ,  ale  ty lk o  co do krwi,  
m ianow ic ie  R  e t z 1 a  f f, k t ó r y  po s ia rcz an ie  m a g n e z o w y m ,  p o ­
dobnie  jak  i po pep ton ie  i żó łc i  w o lo w e j  p o d a n em i  w e w n ę t r z n i ^  
o t r z y m y w a ł  bilirubinę,  i M a k i n o ,  k t ó r y  r ó w n ie ż  w p r o w a d z a ją c  
w e w n ę t r z n i e  s i a r c z a n  m a g n e z o w y  nie z a u w a ż y ł  z w ię k sze n ia  bili­
ru b in y  w e  k rw i.

T a k a  b i l i rub inem ja  c h cm jo d y n a m ic z n a  m o g ła b y  w  n a sz y c h  
d o św ii idczen iach  mieć w p ł y w  na e w e n tu a ln e  z w ię k sze n ie  się  i loś­
ci b i l i rub iny  w  żółci.

TI.

W  d o św ia d c ze n ia c h  n a sz y c h  o z n a c z a l i ś m y  bili rubinę  w  ż ó ł ­
ci sp o so b em  H y m a n sa  v a n  d en  BerglEa. I lość  b i l i rub iny  p o d a jem y
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w  je d n o s tk a ch  v. den B erg lńa .  J e d n a  jd en o s lk a  v.  d. B e rg h a  r ó w n a  
się  1 gr.  b i l i r u b i m  na^UÓ.OfO cm.* p łynu  b a M n c g o .

P o d k re ś l ić  m usim y,  ae u p s ó w  s p o ty k a l i śm y  d w a  ro d za je  
żółci wątrriboWcj- Je d n e  p sy  w y d z n t t ły żółć  j a sn o -żó ł tą ,  b u r s z ty -  
n o w o -p rz e j r z y ł t f t  i rz ad k ą ,  d rug ie  żółć  b ro n z o w o -cz t l rn ą ,  gę s tą  
i n iep rz e j rz y s ty .  Ilość żółci typu  p ie rw s z e g o  b y ł a  z a w s z e  zn aczn ie  

w i ę k s z ą  od ilości żółci  drugiej,  c iemnej.  R ó w n ie ż  ilość b i l i rub iny  
w  .żółci c-iemnej b y w a ł a  n ie ra z  dz ie s ięc io k ro tn ie  w ię k sz ą  od ilości 
turgo b a r w ik a  w  żółc i b u r sz ty n o w e j .  R óżnioft j  t a  u w a r u n k o w a n a  
jes t  n aw o d n ien iem  ustro ju  i ro z m ieszc z en iem  w o d y  w  tk an k ach .

Najniższe  c y f ry  b i li rub iny  w  jed n o s tk a ch  v. d. B e r g h a  dla 
żółci  w  n orm ie  godzinnej  p rz e d  w lan iem  w o d y  w a h a ł y  się od 
13.5— 15.9, 30.4— 2 1 JS K 2 .2  do 64.8— ^ —80 .1 —88.8—93.6—97.2.
W ar to śc i  te na leża ł ,  p rz e w a ż n ie  do p s ó w  w y d z ie la ją c y c h  dużo  
p rz e j rzy s te j  żółci b u r sz ty n o w e j .

N a jw y ż s z e  ilości b i l i rubiny dla n o r m y  w  żółci p só w ,  w y d z i e ­
la jący ch  żótć  gęs tą ,  b r o n z o H p  — d o ch o d z i ły  od 129.fi, 139.5, 19,9.0 
do  217.8, 232.0, 2 5 4 . i, S n A w e t  do 313.5, 384.3, 396.9 jed n o s tek  v. J. 
B e rgha .

N a jw y ż s z e  c y f ry  jakie  u z y sk a n o  po E d ź c a c h  w o d n y c h  ro s ły  
z gedzin.y na godzinę,  a p o n ie w a ż  j j f f w B c z e H ie  m ala ła  i ilość w y ­
dz ie lonej żółci po  soli M ó rszy ń sk ie j f  K a r lsbadzk ie j  i w o dz ie  Z u b e ­
ra ,  d la teg o  też dla tych  b o d ź c ó w  g ę s ta  c z a r n a  żółć  w  porcji  po 
trzeJSej godz in ie  b la c h a ra k te ry s ty c z n i !  i z a w ie r a ł a  n a jw ięce j  jed ­
nostek  v. d. B ergha .  Je d n a k  i dla  wrfih zw y k łe j ,  s o d o w a l i  „S lo t-  
winki" ,  c j f c r i  b y w a ł y  też  b a rd z o  w y so k ie ,  jedynie  nie p o w t a r z a ły  
się tak częs to .

1-jŁy b o d ź ca ch  z im nych  i g o rą o y c h  nie z a z n a c z a ły  się c lu -  
r a k t e r y s t y c z n e  ró ż n ic e  w il(j§fi b i l i rubiny.

R ó w n ież  nie w idz ie l iśm y  z b y t  w y b i tn y c h  zmian w e  w z r o ś ­
cie i l l i c i  b i l irubiny, j ak ic h b y  z re sz tą  m o żn a  się  s p o d z ia w a ć  b y ło  
po w lan iu  jedfrei z w o d  do ż o łą d k a  psó w ,  u k t ó r y ®  f f i c h e rz y k  
ż ó lc ie w y  by 1 z a c h o w a n y ,  llolra b a r w ik a  w  ty m  w y p a d k u  w y d z i e ­
lona  po p e w n y m  bod źcu  nie b y ła  o w ie le  wyż-Sza od ilości b a r ­
w ic a  w  żółci,  idągjej w p r o s t  z w ą t r o b y  po tym  sa m y m  bodźcu .  
Zna-fzy to, że żółć  z ;^& zcfe^ i ta  w  p ę c h e rz y k u  ż ó łc io w y m  w y d a -  
h l t a  b y w a ł a  njjp,gół rz a d k o  i nf&źupctnie, a w ię c  nie w z m a g a ła  w y ­
bitn i#  ilości bilirubiny.

W  ty ch  kilku w y p a d k a c h  k ied y  o b s e r w o w a l i ś m y  w y d a la n ie  
k l i k  p ę c h e rz y k o w e j ,  ró żn ice  między f i o r t n i P a  d a lszem i porc jam i 

dość  znaczne-, a le  mimo to nie ty p o w e .

T ab l ica  1.

J e d n o stek  
y a n  den  

B erg h a  
w żółc i 

m iesza n e j

Norma l '1 B o d z iec lh 2'> 3'*

51 z im n a
Siotdnirka 83

59

82 112

34 z im n y
Morsz-jm 91 118

58 g o r ą c y  
M o rszj n 103 142 180

C l iH c  bliżej z a p o z n a ć  się z m ec h an iz m e m  w y d a la n ia  b i l i ru ­
b iny  w  żółci nie m o ż e m y  p rz e jść  do r o z p a t r y w a n ia  pfflszczcgól- 
n y c h  o zn aczeń ,  ale  m u s im y  o p rz e ć  się na  s t a ty s ty c e  cyfr.  K ażde  
z.” v isko p o d leg a  ty lu  ró ż n o ro d n y m  w p ły w o m ,  żc tyJko analiza 
z ja w isk a  o p a r ta  na  R u i n i e  w y n ik ó w  wielu obserw acji ,  m o że  nie- 
d w M n a o z n ie  ok reś l ić  p e w n e  p ra w id ła  i u sta lić  p e w n ą  częśc ie j  się 
p o w ta r z a ją c ą  r e g u l a r n o ś ć

T ru d n o ść  s tw o r z e n i a  p r a w  m a .‘jjwóje ź ró d ło  je s zc ze  i w  tern, 
żc n ie p o d o b ie ń s tw em  jes t  s t a r z y ć  dla z jaw isk  w  us tro ju  ż y w y n  
s ta le  identytc-zn-K&h w a r u n k ó w  n a w e t  e k sp e ry m e n c ie .

III.

W p ły w  w ó d  zh n n y c h  i g o rą c y c h  na ilość  w zg lę d n ą  b ilirubiny  
w żó łc i w ą tro b o w ej^  i w ą tro b o w o -p ech erzyku w & j.

C y fry ,  k tó re  p o d a m y  w  t a b l j g id i  są  c y f ra m i  p o r ó w n a w c z e ­
mu k a żd e j  porc ji  żółci  w  jednom  d o św iad czan iu ,  i o k re ś la ją  ilość 
j ed n o s te k  v. d. B ę r g h a  obliczonej dla 200.000 cni';' żółci.

W  o cl d w o d o c i ą g o w a  ta k  z im na jak i g o rą c a  z w i ę k s z a ­
ła ilość b i l i rub iny  w  żółc i,  *zcze§;plii ie w  drug iej  i t rzec ie j  porcji  
godzinnej .  W  porc ji  p ie rw sz e j  po w lan iu  w o d y  ilość b i l i rubiny 
p z f ś t ó  .inalata.  R e g u t j  te odnosz łt  się tak  do żółci  w ą t r o b o w e j ,  jak 
i w ą t ro T io w o -p ę c l ie rz y k o w e j .  Kilim p r z y k ła d ó w  o zn ac ze ń  s c h a r a ­
k te ry z u je  te  z jaw isk a .

Tablica  11.

l h norma B o d z iec lh 2U 3>>

J e d n o stk i  
v a n  den  
B e rg h a  
w żółc i  

w ą tro b o w ej

20.4 IIjO z im n a 30.0 3G.0 51.6

G9.3 H ,0  g o rą ca 52.2 G9.3 155.4

139.5 n 127.5 162.0 287.1

G8.4 " 111.3 105 0 94 5

13.5 ITjO z im n a 22.2 55.8 67.5

51.3 33.0 G9.3 120.0

w żó łc i  

m iesza n e j

33.4 11 44.4 54.0 113.4

22.5 11,0 g o r ą ca 57.G ' 69.6 102.0

15.9 11 14.4 25.8 39.0

88.2 11 77.4 102.6 222.3

W o d a  s o d o w a  z i tn n a  d o w a l a  zupełn ie  p odobne  w y ­
niki :

Tab l ica  111.

J e d n o s tk i  
v d . B e rg h a  

w żó łc i  
w ą tro b o w ej

l h norma B o d z ie c l'> 2h 3h

64 8 woda sodowa 79.2 124.2 115.2

64.8 z i m u a 140.4 99 0 145.8

w żó łc i  
m ią sza n e j 34 0 woda sodowa 

z i m n a
57.0 70.8 80.4

S z c z a w a  ż e 1 a z i s t a „S 1 e t w i n k  a “ , tak g j r ą m i ,  jak 
i z imna d z ia ła ła  p o d obn ie :

Tab l ica  IV.

J e d n o s tk i  
v. d. B e rg h a  

w żó łc i  
w ą tro b o w ej

lh B o d z iec lh 2h 3h

45.6 S ło tw in k a
z im n a

S ło tw in k a
g o r ą ca

21 6 34.2 49.2

22.2 20.7 31.2 43.8

w żółci 
m iesza n ej

39 0 S ło tw in k a  
zim  na 52.5 69.0 90.0

36.0 S ło tw in k a
g o r ą c a 70.2 89.1 90.0

W y ją te k  s t a n o w i ły  ty lko  d o św ia d c ze n ia  z p sem  w y d z ie la ją ­
c y m  gę-t‘tą  c iem ną  żółć  W ątro b o w a  W  do.świadcz-eniaeli tyci]  ilo’jść 
b i l i rub iny  po S ł ( j jv in c c  m ala ła  z  gę l łz iny  tui godz inę :

T a b l i i i  V.

J e d n o s tk i  
v . d . B e r g h a  

w żółc i 
w ą tro b o w ej

lh B o d z iec lh 2h 3h

396.9 S lo tu  in k a  
z im n a 201.3 198.0 234.3

384.3 S ło tw in k a
g o r ą ca 254 1 168.3 148.5
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W y n i k i  z W  o d ą ^ i  1 k a 1 i c z n ą „Z u l i c r  a “ im <>.gól da- 
dgSHbię p o d c ią g n ąć  pod  tę su m ą  regu łę ,  Ilość Inilirubin^ c zę s to  
w p ie rw sze j  porcji  m ala ła ,  ale w  drug iej  i tr-z-ecie-j z a w s z e  rósiu.

T ab l ica  VI.

1“ B o d z iec l ' 1 2'' 31'

112.5 Z u b er
z im n y

41.4 126.0 174 3

J e d n o s tk i  
v . d. B e rg h a  

w żółc i 
w ą tro b o w ej

24.6 48.6 71 1 93.6

150.0 130.5 294.0 193.2

79.2 105.6 1140 110.4

21.6 » g o r ą c y 21.6 28.8

OO•. 0

56.7 67.5 65.7 52.2

54.0
„ z im n y

51.3 67.5 87.3

w żó łc i 131.4 84.6 254.1 336.0

m ięsza n ej 24.9
„ g o r ą c y

42.3 49.5 -

88.8 111.6 164.8 —

S ó l  g o r z k a  i g 1 a u b e r s k a z M o r s z  y  n a b ez  w z g lę ­
du na sw e  ś t ę ję n i e  w  r o z tw o r z e  dzĄ-bda pódpbrne na ilość bili­
ru b in y  jak  i ‘p o p rz e d n ie  b o d ź ce  w o d n e .

T ab l ica  VII.

1" B o d z iec IŁ 2*i 31'

J e d n o s tk i  
v. d B erg h a  

w żó łc i 
w ą tro b o w ej

77.2 M o rszyn 57.6 82.8 97.2

64.8
z im n y

64 8 121.8 205.8

66.6

„ g o r ą c y

90.0 79.2 77.4

61.2 76 5 75.7 106.8

34.2
„ z im n y

58.8 91.2 117.6

w żó łc i 32 4 34.2 45.0 46.8

m ięsza n ej 58.5

„ g o r ą c y

103.2 142.5 180.6

129.6 165.6 97.5 176.4

5" In go r ą c y r 0 ,z t w  u r s o l i  k a r l s b a d z k i e j  nic różni! 
S1ć też  w  sw e m  d z i j łm i t i  od innych  b o d ź có w .

T ab l ica  VIII.

P rz y to c z o n e  o z iu w e n i a  są ty lko  częśc ią  m iąilfeh  oznaczeń .  
N aturaln ie ,  że  w ah an ia  z d a rz a ją  s i l  od czasu  do czasu .  C h cąc  o c e ­
nić c a ło k sz ta ł t  zjś iwiska s t a łe g o  zag ę sz cz an ia  się  b ilirubiny po  p o ­
d a n y ch  so lach  lub w o d a c h  p rz y ta a f i j im y ‘ tablicę,  k tó ra  z a w i e r ; R i i -  
iny jcdnff i tck  v. d. B e rg h a  w s z y s tk ic h  oznacMjń.

Tab l ica  IX.

Ż ółć I'' B o d z iec l 1' 2 h 3'1

w ą tro b o w a 695.7

IT, O

633.0 856 0 895.2

m ięszn n  a 462.0 432.6 493.2

403.5

904 5

w ą tro b o w a 286.5
H jC 0 3

303.3 261.0

m ięsza n a

w ą tr o b o w a

70.0 125.1 141.6 172.8

849.0

S lo tw in k a

497.7 428.7 475.8

m ięsza n a 452.7 537.6 537.0 599.0

w ą tr o b o w a 735 0

Z ub er

895.2 984 3 940 2

m ięsza n a 442.8 399.8 

492 3

645.4 900.0

w ą tr o b o w a 520.0
M o rszy n

61J.5 

i ,316.7

739.2

m ię sz a n a 1,277.7 1,302.3 1,650 0

w ą tro b o w a 236.4

K a rlsb a d

404.1 643.8 643.8

m ięsza n a 161.4 193.2 254.4 333.6

Pfcdstawy dla okreś len ia  reg u ły  co do w zm ożen ia  ilości bili­
r u b i n ^  w  w ydzielonej  żółci da je  k o ń co w a  su m a  w ^z#s tk ich  oąrin- 
czeń.

T ab l ica  X.

l h
B o d z iec

1*' 2b 31'

6,189.2 6,216.2 7,316.1 8,509.9

J e d n o s tk i  
v . d. B e r g h a  

w żółc i 
w ą tro b o w ej

1" B o d z iec l ’1 2 1' 3"

64.8 5"/n só l  
k a r ls -  
b a d zk a  
g o r ą ca

70.2 86.4 81.0

38.4 34.8 56.4 69.6

w żó łc i 

m ięsza n ej

44.4

Ił

60 0 62.4 141.0

117.0 133.2 192.0 —

R e g u ła  ta b rzm i:

I l o ś ć  b i 1 i r u h  Śn y w 1 cnn*1 p o  k a ż d y m  b o d ź c u
W  o d n y  m,  b e z  w z g l ę d u  A  j e g o  z a s o l e n i e  i c i e p 1 o-
t ę, r o ś i i i  e w s t o s  u n k u  d Ó ii o r m y s t a l e ,  z g o d z i  n y
n a g o d z i n ę  c o r a z  i u t e u z y w  n i C j.

C zęs to ,  bo w około  40"/u d o ś w ia d c z ®  ilość bili rubiny 
w  p ie rw sze j  godzin ie  m ale je  n ie z iW H iie .  W  drug iej  i trzecie j  .gio- 
dzinic n a to m ias t  w z j ' S t  ilości bili rub iny  w  1 cm.3 żółci  jes t  s t a ły  
i b a rd z o  w y r a ź n y .

C y f ry  te b y ł y b y  j eszcze  b a rd z ie j  j a s k r a w e j  g d y b y śm y  odjęli 
d o św ia d c ze n ia  po S lo tw n ice ,  w  k tó ry c h  jak  w y ż e j  w sp o m n ia łe m ,  
ilość bili rubiny w  żółci m ala ła .

W  końc-owem zes taw ien iu  jed n ak  w yn ik i  po B lo tw in cc  
w e s z ły  do ogólnej s t a ty s ty k i  d o św ia d c ze ń  i ośląb ily  e fek t  cyfr  
k o ń c o w y ch .

Z ja w isk o  to najlepie j  i lus tru je  w y l y e s  dla ilości bilirubin*'  
w zględne j  i cm 3 żółci, w ydzielonej  po wodzie  Z u b era  i ro z tw o rach  
soli m o rszy h sk ic j .
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IV.
Ilo ść  b e zw zg lę d n a  w y d z ie lo n e j i w y d a lo n e j b ilirub iny  p o d  w p ływ e m  

w ó d  z im n y c h  i g o rą cych .

Jeśl i  o z n a c zo n e  w y ż e j  jednos tk i  v. d. B e r g h a  p o m n o ż y m y  
p rz e z  ilośg cm.3 całe j  żó.łci w y d z ie lo n e j  w  jednogodz innej  porcji ,  
o t r z y m a m y  c y f ry  p o r ó w n a w c z e ,  określają®!: s to su n k o w o  ilości 
b e z w z g lę d n e  w y p r o d u k o w a n e j  i usun ię te j  p rz e z  w ą t r o b ę  b i li rubi­
ny. C y f r y  tc  n a tu ra ln ie  m o ż n a b y  p rz e l ic z y ć  na g r S n j j Ł l c  ch cąc  
dać. j a s k r a w y  s to su n e k  w zg lęd n e j  i b e z w z g lęd n e j  i p ś c i  bi l i rubiny, 
z a c h o w a l i śm y  iloczyn  z j ed n o s te k  v. d. B e fo h ą  (1:200.000) i z cm .:! 
całe j  w y d z ie lo n e j  żółci,  jako  liczb najlepie j  u w y d a tn ia ją c y c h  n asz e  
r c z u l t a r a  d o św ia d c ze ń .

W y n ik i  ottjż-ymane m o ż n a b y  podzielić  na  t r z y  g rupy .  
W  p ie rw sz e j  g ru p ie  w o d a  z w y k ł a ,  s o d o w a  i S ł o t w  i n k a 
u su w a ją  w  p ie rw sze j  godzin ie  na jw ię ce i  b i l i rubiny,  w  drug iej  go ­
dzinie mniej,  a w  t rzec ie j  .n aw e t  czę ę to  p o n p b j  n o rm y .  C iep ło tą  
w o d y  na  ogół  nie w p ł y w a  z b y t  w y r a ź n ie  n a  zw ięk sza n ie  się  b e z ­
w zg lęd n e j  ilości bd irub iny ,  a c z k o lw ie k  m o żn a  n iek ied y  z a u w a ż y ć  
p ew ien  w z r o s t  p rz e b ie g a ją c y  ró w n o le g le  do w z m o że n ia  się ogólnej 
ilości w y d z ie lo n e j  żółci  po w y ż s z e j  t e m p e ra tu rz e .

R óżn ic  w  b e z w z g lę d n e j  ilości b i l i rubiny w  żółci w ą t r o b o ­
wej  i w ą t ro b o w o -p ę c h e rz y  k o w e j  nie zauw aży liś j j jy .

T ab l ica  XI.

J e d n o s tek  
b ilir u b in y  

w całej w y ­
d zie lo n ej  

żó łc i 
w ą tro b o w ej

l'- B o d z iec 1'' 2h 31'

196.6 H 20  z im n a S34 8 280.4 252.0

238.9 H aO g o rą ca 489.7 441 0 396.9

179.5 31 33 202.9 338.6 74.0

m ięsza n ej
789.5 „ z im n a 973.1 545.7 288.4

63 0 „ g o r ą c a 408.9 3132 307.2

w ą tro b o w ej
97.2 H2G0̂  zimny 324.7 163.8 218.8

259.2 33 322.9 188.1 174 9

m ięsza n ej 104.4 33 293.8 205.5 293.8

w ą tro b o w ej
357.2

345.9

S ło tw in k a
zim n a 563.6 435.6 445.2

S ło tw in k a
g o r ą ca 635.3 381.1 66.8

m ięsza n e j

273.0

173.9

S ło tw in k a
z im n a 493.5 414.0 460.8

S ło tw in k a
g o r ą c a 177.1 129.6 —

* W  cyklu  tych  d o św ia d c z e ń  po S lotwiijPe,  tam gdzie  s ta le  
m ala ła  i w z g lęd n a  ilość b i l i rub iny  w  żółci,  jak  to p o w y ż e j  p o d a ­
liśmy, m a la ła  też  i ilość b e z w z g lę d n a  w  jednem  z diSświadczeń.

T ablica  XII.

J e d n o s tek  
b ilir u b in y  

w całej 
w y d z ie lo n e j  

żó łc i 
w ą tro b o w ej

l h B o d z iec 1'' 21- 3h

250.8 S ło tw in k a
zim n a 194.4 118.6 147.6

W  drugiej  g rup ie  r o z t w o r y  s o l i  iii o r s z  y ń s k be j 
i w o d a  Z u b e r  a dz ia ła ją  wo-góle n ie reg u la rn ie  na iloSc w y d z i e ­
lonej bilirubiny, raz  w z m a g a ją  jej i lo ś j j  w pierw sze j  porcji ,  d rugi  
r a z  w  trzec ie j ,  k iedy indzie j  zaś  s ta le  obn iża ją  poniżej  n o rm y  w y j ­
śc iowej.

T ab l ica  XIII.

lh B o d z iec 1'' 2 h 3i'

J e d n o s te k  
b ilir u b in y  

w całej 
w y d z ie lo n e j  

żó łc i  
w ą tro b o w ej

168.8
Z u b er

37.3 100.8 331.2

388.8
z im n y

396.0 283 8 226.8

406.1
„ g o r ą c y

585.0 459.3 326 4

43.2 34.6 34.6 42 0

302.2 „ z im n y 372.3 177.9 336'1

m ięsza n ej 226.5
„ g o rą cy

131.1 44.6 —

452.8 279.0 412 0 —

181.4 M o rszy n
z im n y 324.0 231.4 205.8

w ą tro b o w ej 440.6

„ g o r ą cy
459.0 355.8 276.9

259.7 216.0 237.6 122.8

376.2
„ z im n y

110 9 469.3 196.4

265 7 153.9 351.0 121.7

m ięsza n ej 239.9 134.2 313.5 111.1

531.4 » g o r ą c y 513.4 409.5 123 5

635.3 792.0 166.3 396.0

O p rą c y ' o z i w  ó r 5“/o s o l i k a r 1 s b a d z k L a j za jm u je
t rze c ią  g ru p ę  i podobiw , je ś t  w  s w e m  dzia łaniu  do g r u p y  p o ­
przedniej .

T ab l ica  XIV.

J e d n o s te k  
b ilir u b in y  

w  całej 
w y d z ie lo n e j  

żó łc i  
w ą tr o b o w ej

lh B o d z iec l" 2h 3''

232.7 G o rą cy 196.6 224.6 291.6

184.3 K a rlsb a d 205 2 2312 334.1

m ięsza n ej 199.8 łl 372.6 108.6 240.7

D o d a w s z y  j j y n i k i  o z n ac ze ń  do siebie  o t r z y m a m y  tablicę  
liczb p o r ó w n a w c z y c h ,  d a ją c ą  sy n td z ę  eliminacji  b i l i rub iny  z u s t r o ­
ju p o d  w p ł y w e m  r ó ż n y c h  b o d ź có w .
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Tab l ica  XV.

Ż ó łć l h B o d z iec 1^ 2Ł 3Ł

w ą tr o b o w a 1,563.3
h 3o

1,991.6 1,727.2 1,605.1

m ię sz a n a 1,893.6 2,896.8 2,227.2 1,994.7

w ą tro b o w a 687.6
h 2c o 3

1,009.0 696.0 787.4

m ięsza n a 207.4 621.9 411.1 587.5

w ą tr o b o w a 1,171.4
S lo tw in k a

1,567.2 1,081.7 791.0

m ięsza n a 433.1 401.8 388.0 594.0

S u m a 5,956.4 8,488.3 6,531.7 6,359.7

w ą tro b o w a 2,011.3
Z u b er

2,177.5 2,014.1 2,039.4

1,345.8m ięsza n a 2,264.0 1,683.7 1,345.8

w ą tr o b o w a 1,823.5
M o rszy n

1,818.9 1,454.8 1,337.3

m ięsza n a 3,279.9 2,169.1 2,384.9 1,855.4

S u m a 9,378.7 7,841.2 7,199.6 6,577.9

w ą tr o b o w a 943.2
K a rlsb a d

1,153.9 1,166.8 -

m ię sz a n a 398.7 838.2 377.4 —

S u m a 1,342.9 1,992.1 1,544.2 -

Z z e s ta w ie n ia  tego  w id z im y ,  że w o d a  z w y k ła  i so d o w a  w y ­
dzie lają  w  żółci w z m o ż o n e  ilości bilirubiny. N a jw ięce j  w  p i e r w ­
szej godzinie,  p o tem  ilość m aleje ,  nie o b n iża jąc  s ię  jednak  poniżej 
n o rm y .  P o  s z c z a w ie  że laz is te j  „ S lo tw in c e "  ilość b i l i ru b in y  rośn ie  
ty lko  w  p ie rw sz e j  porcji .

Inacze j  r z e c z  się m a z ro z tw o re m  soli m o rsz y u sk ie j  i z w o ­
dą  Z u b era .  Tu ilość b e z w z g lę d n a  b i li rub iny  obniża  się s ta le  z go ­
dz iny  n a  godzinę.

W  r o z tw o r z e  soli k a r lsb ad z k ie j  n a to m ias t  ilość b e z w z g lę d n a  
b i li rub iny  rośn ie  w  p ie rw sz e j  i drug iej  godzinie  po w lan iu  dość  
znacznie .

Ilość b e z w z g lę d n a  b i li rub iny  sz czeg ó ln ie  po  w odz ie  z w y k łe j  
stoi w  s to su n k u  w p r o s t  p ro p o rc jo n a ln y m  do  ilości w y d z ie lo n e j  
żółci.  Ze w z r o s t e m  ob ję tośc i  żótci ro śn ie  odp o w ied n io  ilość bili­
rubiny.  Z ja w isk o  to  na jjaśnie j  u w y d a tn ia  p o d a n y  poniżej  w y k r e s .

P o  w o d z ie  Z u b e ra  i r o z tw o ra c h  soli m o rsz y ń sk ie j  ilość b e z ­
w z g lę d n a  b i li rub iny  m ale je  w p r o s t  p ro p o rc jo n a ln ie  do  zm n ie js za ­
nia się  ilości żółc i.  1 w  ty m  w y p a d k u  w y k r e s y  ob jaśn ia ją  re g u łę  
t ę  n ied w u zn aczn ie .

T y lko  po r o z tw o ra c h  soli k a r lsb ad z k ie j  inacze j  k sz ta ł tu ją  się  
s tosunki .  Rośnie  tu b o w ie m  ilość b e z w z g lę d n ą  b i li rubiny w  p i e r w ­
sze j  godzinie, p o d c za s  g d y  ilość żółci z a c z y n a  maleć.  W  późnie j­
sz y c h  p o rc ja ch  ilość b i l i rub iny  m ale je  ró w n o le g le  ze zm nie jszan iem  
się ilości w y d z ie lo n e j  żółci.

T u ta j  b o d z iec  c iep lny  g ra  p e w n ą  ro lę  obok  b o d ź c ó w  c h e ­
m icznych .

V.

W  serj i  d o św ia d c z e ń  gdzie  p rz e z  sze ść  dni z w ięk sza l i śm y  
d o w ó z  w o d y  psom  i k ied y to  ilość żółc i  m a la ła  p r z y  r ó w n o c z e s n y m  
w z r o ś c ie  m oczu ,  s to sunk i  b i l i rub iny  p rz e d s ta w ia ją  s ię  n a s tęp u jąc o :

Tab l ica  XVI.

I lo ść  b ilir u b in y  w  je d n o stk a c h  
van  d en  B e rg h a

cm 3 żó łc i cm 3 m o czu

dn i w z g lęd n a b e z w z g lę d n a

1 264 1038 16.6 500

2 237 785 13.7 1015

3 206 523 12.6 1075

4 230 605 10.6 1500

5 369 824 9.5 1550

6 326 736 10.8 1500

Maleje  w ię c  ilość w z g lę d n a  b i l i ru b in y  w  1 cm .3, m ale je  też. 
i i lość b e z w z g lę d n a  całe j  w y d z ie lo n e j  z żó łc ią  b i l i rub iny  do dni 
t rzech .  P o  t r z e c h  dniach d o d a li śm y  jeszcze  da lsze  500 cm.3 w o d y  
i tutaj w id a ć  pew ne  w a h a n ia  w ilości b a rw ik a  żółc iowego.

VI.

W n i o s k i :

1) Ilość b i l i rub iny  w  1 cm.3 żółci już fizjo logicznie  w a h a  się 
w  b a rd z o  sz e ro k ic h  ro zm iarach .

2) C iep ło ta  w ó d  nie w p ł y w a  w y r a ź n ie  n a  zw ięk sze n ie  się bi­
l irub iny  w  jed n o s tc e  ob ję tośc i  żółci.

3) R ó żn ice  m ię d z y  ilością b i l i rub iny  w  żółci w ą t r o b o w e j ,  
a m ieszane j ,  t. j. w ą t r o b o w o - p ę c h e rz y k o w e j ,  nie u w y d a tn ia ją  się 
po  z a s to s o w a n iu  b o d ź c ó w  w o d n y c h  w y ra ź n ie .

4) T y p o w a  żó łć  p ę c h e r z y k o w a  B. nie m a z b y t  w ie lk iego  
p rz y ro s tu  ilości b i l irubiny.

5) I lość  w z g lę d n a  b i l i rub iny  w  je d n o s tk a ch  v. d. B e rg h a  
ob liczona  w  s to su n k u  1:200.000 cm .3 żótci  po k a ż d y m  b odźcu  
w o d n y m  b ez  w z g lę d u  na  jego  zaso len ie  i c iep ło tę  ro śn ie  w  s to ­
su n k u  do n o r m y  s ta le ,  c o r a z  in te n z y w n ie j  z  g o d z in y  na  godzinę,
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tak, że n a jw ięce j  bili rubiny w  1 cm .3 jes t  w  t rzec ie j  godzin ie  po 
wlaniu .

6) C z ę s to  bo w ok o ło  40"/o d o św ia d c z e ń  ilość w z g lę d n a  bi­
l irub iny  w  jed n o s tc e  ob ję tośc i  żółc i  sp a d a  p rz e jśc io w o  w  p ie rw sz e j  
godzinie.

7) S to su n e k  w zg lęd n e j  ilości bili rubiny p o d a n y  w j e d n o s t ­
k a ch  v. d. B e rg h a  na 200.000 cm .3 żółci jest  o d w ro tn ie  p ro p o r c jo ­
n a ln y  do ilości b e z w z g lęd n e j  bi l i rubiny, obliczonej  dla  całe j  w y ­
dzie lonej żółc i  t. zn.:

8) że  ilość całe j  w y d z ie lo n e j  b i l i rub iny  p o  w o d z i e  
z w y k ł e 1) i s o d o w e j  rośn ie  w  p ie rw sz e j  godzin ie  po  wlan iu  
b o d ź c a  o 48%  w  s to su n k u  do n o rm y ,  w  d rug iej  i t rzec ie j  godzinie
0 10% (v. 5).

9) P o  S ło tw in c e  p r z y r o s t  b e z w z g lę d n y  b ili rub iny  z a z n a c z a  
się ty lk o  w  p ie rw sze j  godzinnej  porc ji  po wlan iu .

10) P o  w o d z ie  a lka l iczne j  „ Z u b e ra "  i ro z tw o ra c l i  soli 
g o rz k o -g la u b e rsk ie j  z M o r s z y n a  ilość b e z w z g lę d n a  b i li rub iny  po 
w lan iu  m ale je  z go d z in y  na  godz inę  o 15%, 20%  i 30%  w  s to s u n ­
ku do n o rm y .

11) P o  g o r ą c y c h  r o z tw o ra c h  soli g lau b e rsk ie j  z K a r lsb ad u
ilość b e z w z g lę d n a  b i li rub iny  rośn ie  szczeg ó ln ie  w  p ie rw sz e j  go ­
dzinie d ość  znacznie .

12) W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do ilości w z g lęd n e j  b i l irubiny, ilość 
jej b e z w z g lę d n a  z a le ż y  od c h em icz n y ch  b o d ź c ó w  p o d a n y ch  w ó d
1 p o zo s ta je  w  s ta ły m  s to su n k u  do ilości w y d z ie lo n e j  żółci.

13) P o  w o d z ie  z w y k łe j  w z m o ż o n a  b e z w z g lę d n a  ilość b i l i ru ­
b iny  jes t  w p r o s t  p ro p o rc jo n a ln a  do w z m o ż o n e j  iłości żółci.

14) P o  w o d z ie  Z u b e ra  i soli m o rsz y ń sk ie j  ilość b e z w z g lę d n a  
b i li rub iny  m ale je  p ro p o rc jo n a ln ie  do zm n ie jszan ia  się ilości żółci.

15) R e g u ły  te  pod 13) i 14) po soli k a r ls b ad z k ie j  są  o ty le  
zm ienione ,  że  ilość b e z w z g lę d n a  b i li rub iny  w  p ie rw sz e j  godzinie  
ro śn ie  dość  znaczn ie ,  p o d c za s  g d y  ilość żółci maleje .

WYKŁAD KLINICZNY.
D oc. Dr. J a k ó b  R O T H F E L P .  L w ó w .

R opień m ózgu.
(E tjo logja ,  p a to lo g ia  i a n a fo m ja  pa to lo g iczn a ,  o b j a w y  kliniczne, 

ro z p o zn a n ie  ró ż n ic zk o w e) .
W e d łu g  re fe ra tu ,  wygłeffizonego na  w s p ó ln e m  posiedzen iu  sekcji  
n eu ro lo g icz f io -p sy c h ja t ry c z n e j ,  c h iru rg iczn e j  i o t ja t ry c z n e j  XII. 
Z jazdu  L e k a r z y  i P r z y r o d n i k ó w  P o lsk ic h  w  W a r s z a w ie ,  1925. *)•

E t j o l o g j a .  N a jc z ę s ts z y m  i p r a k ty c z n ie  n a jw aż n ie jsz y m  
czy n n ik iem  e t io lo g iczn y m  w  p o w s ta w a n iu  ropni  m ózg u  i m óżdżka  
są  n iew ątp l iw ie  ro p n e  s p r a w y  ucha.  P r a w i e  p o ło w a  w s z y s tk ic h  
ro p n f  b ie rze  tu  sw ó j  p o czą te k .  O c zęs to śc i  ropni  u szn eg o  p o c h o ­
dzen ia  św ia d c z ą  z e s ta w ien ia ,  w y k a z u ją c e ,  żc  oko ło  0,2% w s z y s t ­
k ich z ap a leń  ro p n y c h  u s z n y c l ty p ro w a d z ą  do ropni m ózgu  (N ii h s- 
m a n 1), C h a u v  e 1 2).

P r z e w le k ł e  rop ien ia  uszne  o wic ie  częśc ie j  s t a n o w ią  punk t  
w y jśc ia  dla  ro p n ia  m ózgu ,  ąniżteli rop ien ia  os t re .  H a 1 i t e d 3) p o ­
da je  o g ó ln ikow o ,  że  ropn ie  m ózgu  w  p rz e w le k łe m  zapalen iu  ucha  
ś r o d k o w e g o  są  6— 7 r a z y  czę s tsz e ,  aniżeli  w  rop ien iach  o s t ry c h .  
N e u m a n  n 4) p rzy jm u je ,  że  75— 80%  ropni  m ózgu ,  a 88%  ropni 
m ó ż d ż k a  u sz n e g o  p o c h o d ze n ia  p o w s ta ją  na  tle s p r a w  p rz e w le k ły c h ,  
r e s z t a  p r z y p a d a  n a  rop ien ia  o s t re .  B 1 a  u 5) znajduje  podobn ie  jak 
N e u m an n  75%  p r z y  p rz e w le k ły c h ,  a 24,3% p r z y  o s t r y c h  s p r a w a c h  
usznych ,  z a ś  dla ropni  m ó ż d ż k a  p rzy jm u je  26%  p r z y  o s t ry c h ,  
a 79,8% p r z y  p r z e w le k ły c h  ro p ien iach  ucha. M i n d 6) zna laz ł  
na  40 p r z y p a d k ó w  ropni  m ózgu  33 r a z y  (83%) ro p n ie  p o w s ta łe  
na  tle  p r z e w le k ły c h  s p r a w  u szn y ch ,  (14 p o w s ta ło  na  tle  chole-  
s t e a to m a ) .

M ę ż cz y źn i  o w ie le  częśc ie j  z a p a d a ją  na  ropn ie  m ózgu,  an i­
żeli kob iety .  W e d łu g  B l a u a  s to su n ek  jes t  2:1, w ed ług  N u h s- 
m a n ‘a  na  21 m ę ż c z y z n  p r z y p a d a  5 kobiet.

U d o ro s ły c h  ropn ie  są  o w ie le  c z ę s t s z e  aniżeli u dzieci.  W e ­
d ług  z e s ta w ie n ia  B 1 a u a j ś t o s u n e k  c zęs to śc i  do w iek u  p r z e d s t a ­
w ia  się  n a s tęp u ją c o :

W ie k : I l o ś ć : M ó z g : M óżd żek

0 - 5 11 8 3
6 - 1 0 36 26 10

1 1 - 2 0 91 51 40
2 1 - 3 0 107 76 31
3 1 - 4 0 60 39 21
4 1 - 5 0 30 17 13
5 1 - 6 0 14 9 5
6 0 - 4 1 3

* )  P iś m ie n n ic tw o  u w z g lę d n io n o  od  roku 1909; w c z e ś n ie j s z a  lite ra tu r a  

j e s t  p o d a n a  w  m o n o g ra fja c li O p p c n h e im a , K o rn era , i G erb era ,

Nic bez z n ac ze n ia  jes t  ro z p a t r z e n ie  w  tern m iejscu p y tan ia  
jak c z ę s to  w y s łę p n je  rop ień  m ózgu  w s to su n k u  do in nych  p o w i ­
kłań w  p rz eb ieg u  ro p n eg o  zap a len ia  ucha  ś ro d k o w e g o .  M y  g i n  d 7) 
poda je  n a s tęp u jąc e  z e s ta w ie n ie :  na  207 ś r ó d c z a s z k o w y c h  pow ik łań  
zn a laz ł  9 %  ropn i  p o d o p o n o w y c h ,  68 %  zap a len ia  opon  m ó zg o w y ch ,  
50 %  zapa len ia  za to k  ż y ln y ch ,  20 %  ropni niópgu. B l u m  z as ta w i ł  
na  1054 p r z y p a d k ó w  p o w ik łań  ś r ó d c z a s z k o w y c h ,  p o c h o d z ą c y c h  
z ucha, 352 ropni m ózgu ,  442 z a k r z e p ó w  zatok i  p o p rzeczn e j ,  263 
zapa leń  opon. Z d a w n ie jsz y ch  s t a ty s ty k  p o d a je  .1 a  n s e n §) na 18*1 
p r z y p a d k ó w  rop ien ia  w ś r ó d c z a s z k p w e g o  (bez  zap a len ia  opon),  1?4 
ropni p o z a o p o n o w y c h ,  35 z ap a leń  z a to k  ży lnych ,  5 ropni m ózgu.  
K o r  n e r  9) s tw ie rd z i ł  na  115 p o w ik łań  p r z y  sp r a w a c h  u sznych ,  
k tó re  s k o ń c z y ły  się  śm ier te ln ie ,  43 ropni  m ózgu.

D a lsz y m  czy n n ik iem  e t io log icznym  ropni  m ó z g o w y c h  są  
s p r a w y  ro p n e  nęgja i jam  d o d a tk o w y c h  boSznycli ;  ropn ie  te nie są  
jednak  tak  c ^ s t e  jak uszn e :  m nie jw ięcc j  l t ^ o  w s z y s tk ic h  ropni n a ­
łoży  tu za l iczyć .  I tu p rz e w le k łe  s p r a w y  ro p n e  częśc ie j  p r o w a d z ą  
do ro p n ia  m ózgu ,  aniżeli  os tre .  W e d łu g  G e r b e r a 10) p r z y p a d a  
na s p r a w y  o s t re  25%, w e d łu g  T  o t i ‘ e g o 11) 27%. I g  t i z es taw i ł  
po w ik łan ia  w e w n ą t r z c z a s z k o w e  od czasu  s t a ty s ty k i  G e r b e r  a
1 s tw ie rd z i ł ,  że  p ra w ie  V:i w s z y s tk ic h  p o w ik łań  p r z y p a d a  na ropień  
m ó zg u :  na  2(j3 p o w ik łań  z n a laz ł  81 ropni,  a m ianow ic ie :  p rz y  r o ­
pieniach w  jamie c zo ło w e j  54, j a m y  kości s i tow ej  9, kośc i  k l ino­
w ej  1, kośc i  s z c z ę k o w y c h  1, p r z y  zapa len iu  kilku lub w ię cć j  jam 
(p o ły -  i p a n sim iitis )  16.

R opn ie  te s p o ty k a  się  częśc ie j  u m ę ż cz y z n ,  aniżeli u kobiet ,  
w  s to su n k u  4:1.

W a ż n e  m ie jsce  w  etjologji  ropni n a s  in te re s u ją c y c h  zajm ują  
u ra z y  czaszk i .  C z ę s to ś ć  ropni  M u r a z o R w l i  o k re ś la n ą  b y ła  w  s t a ­
ty s ty k a c h  p rz e d w o je n n y c h  na 6—)2ip<j w s z y s tk i c h  ropni g ąó jŁ i .  
O p p e n h e i m u w a ż a ,  że  6 f l  ra cz e j  o d p o w ia d a  r z e c zy w is to śc i .  
N a tu ra ln ie ,  że  w o jn a  ś w ia to w a  p o d w y ż s z y ła  tę c y f r ę  zn aczn ie ;  
dość  w sp o m n ie ć ,  że w e d łu g  obliczeń T u f f i e r ‘ a  i G u i 1 1 a i- 
n ‘ a l 2 )  w  1,41% p o s t r z a ł ó w  cza sz k i  s tw ie r d z a  się ropn ie  mózgu. 
G o r d o n  H o l m e s  13) w id z ia ł  na  1567 z ran ień  czaszk i  i m ózgu  
37 ropni  (2,36%), M a n a s s e 14) na  265, —  21 ropni  (7,16%). R ó ż ­
nice w  ty ch  ob liczen iach  po lega ją  p r a w d o p o d o b n ie  na  tern, ż-e ró-żui 
a u to ro w ie  mieli ró ż n y  m ate r ja ł ,  za leżn ie  od tego, p ra c o w a l i  
bliżej c z y  dale j  od frontu .  Ilość tak  raty. p ó ź n y c h  ropni  p o u ra z o w y c h  
z  c z a s ó w  w o jn y  nic jeś t  s t a ty s ty c z n ie  u ję tą ;  s t a ty s ty k a  t a k a  b y ł a ­
b y  bardzijp p o u cza jąca ,

N ie ty lko  u ra zy ,  p o w o d u ją ce  o b ra że n ia  m ózgu ,  opon lub 
cza sz k i  m o g ą  s p o w o d o w a ć  w y t w o r z e n i e  m b  ropn ia ,  b e zp o ś re d n io  
lub po  pewnymi czas ie ,  ale  t a k ż e  u razy ,  k tó re  u s z k a d z a ją  ty lko  
częśc i  m iękkie  m o g ą  bTĆ p u nk tem  w y jśc ia  dla rop ien ia  m ó z g o ­
w eg o .  W sp o m n ie ć  n a tęży ,  żc  u raz  m oże  w  p rzeb iegu  r o p n e g j t S a -  
pa lenia  ucha  s p o w o d o w a ć  w y t w o r z e n i e  się ropn ia  CD i c k e 15).

Z in nych  s p r a w  ro p n y c h  to c z ą c y c h  się w są s ie d z tw ie  jarny 
c z a sz k o w e j ,  a m o g ą c y c h  s ta n o w ić  p u n k t  w y jśc ia  d la  ropni  m ózgu  
w s p o m n ie ć  n a le ż y  o ro p ien iach  w  janiic o c z o d o ło w e j  (S z n 1 i- 
s ł a w s k i  16), R e i s  17), E i s c h i n g  18) i inni.

Do rz a d s z y c h  p r z y c z y n  rop ien ia  m ózgu  n a leży  ropień  otfófb 
m ig d a łk ó w  (p e r ito n s illitis ), k tó ry  w p rz y p ad k u  W e s s e l y ‘ego per  
contiiu iita te ii p r zeszed ł  na  m ózg, lub ropne  zapa len ie  m ig d a łk ó w  

ł(*E f f 1 e r 19).
T a k ż e  rop ien ia  le ż ą c e  dalej  od m ózgu  m o g ą  na  d ro d z e  p rz e ­

r z u to w e j  w y t w o r z y ć  rop ień  m ózgu .  Z o g ło sz o n y ch  w  p i śm ie n ­
n ic tw ie  p r z y p a d k ó w  teg o  rodza ju  w s p o m n ie ć  u a l e ś *  W y p r y s k  
s k ó r y  na  g to w ie  (H e n tt e b c r g 20), rop ien ie  pa lca  po urazie  
(K u t z i ń s k i 21), rop ień  w  o ko l icy  sk ron iow ej*  rop ien ia  g r u c z o ­
łó w  o k o ło o sk rz e lo w y c h  (H i r  s c h b e r g 22), k a rb u n k u ł  na  k a rk u  
(B a k k e r  23, M i n  g a z z i n  i 24), ro p ie jąca  ra n a  na  nodzeł po u r a ­
zie (S a b r a z e s25), rop ien ia  j a m a  H ig h m o ra  (N e u m l  jj n, L l 
w  a n d o w  ś k y  26), rop ien ia  m ig d a łk ó w  (K a n d 1 e r 27, P r o s -  
k a u r e r 28), rop ien ie  w  n e rce  (B r e g  rn a n 29), rop ien ie  w malej 
m iedn icy  (H n i n 30), ropienie, oko ło  w o re cz k a  żó łc iow ego i w ą ­
t roby ,  ropień  n a  pośladku  (M a c e w  e 11 31), po sk ro b a n ce  ( S u i t  a n 
32), po zn ieczu len iu  n e rw u  p r z y  w y ję c iu  zęb a  (B a n n c s 33), w  p rz e ­
biegu zap a len ia  okostne j  z ęba  (S u s s i g 34) i p ró c h n ic y  zęba (B o I- 
t c n 35) i t. d.; i r a jczęs tszcm  jed n ak  b y w a  rop ien ie  p rz e r z u to w e  
w y c h o d z ą c e  z p łuc ,  b ro n c h ic k ta z je  i ro p n e  za jęc ie  oskrzel i .  N ie ­
rz a d k o  s ta n o w i  w ą t r o b a  ź ró d to  ro p n ia  p r z e r z u to w e g o  do m ózgu. 
K a r  t u 1 i s 36) zn a laz ł  na  384 ropni  w ą t r o b y  11 ropni m ózgu,  
z tych  10 na  tle ropni  w ą t r o b y  po c z e rw o n c e .  .1 a c o b 3 7 )  ogłosi ł
2 w ła s n e  i 9 p r z y p a d k ó w  z p iśm ie n n ic tw a  na  tle ropni  wątrofs j '  
w  p rz eb ieg u  c z e rw o n k i ;  po d o b n e  sp o s t r z e ż e n ia  o g ła s z a  L e ­
g r a n d  38).

N iem al wszgWstkie c h o r o b y  z a k a ź n e  d a w a ć  m o g ą  rop ien ie  
w m ó zg u :  o d ra  (M o n t e 1 e o n e 39, C a u t i e r i 4 0 ) ,  g ry p a ,  dur  
b r z u s z n y  ( S c o t t  41), posoczn ica ,  zapa len ie  płuc.

Do s to su n k o w o  rz a d sz y c h ,  n a le ż ą  ro p n ie  w  p rz e b ie g u  w r z u -  
dz ie jąc eg o  zap a len ia  w s ie rd z ia  (c n d o ca rd itis  u lcero su )  (E s c  li -12). 
dalej  ro p n ie  g ruź l icze ,  a  do  w y ją tk o w y c h ,  ropn ie  n a  tle  g o n okok-
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k ó w  lub na  tle  p ro m ien icy .  Co się  t y c z y  p rom ien icy ,  to z p i e r w o t ­
n ego  ogn iska  p rzech o d z i  z ak a że n ie  a lbo d ro g ą  k r w io n o śn ą  a lbo n a ­
w e t  b e z p o ś re d n io  na  s y s te m  n e r w o w y ;  n a jczęśc ie j  p rz y ch o d z i  do 
w y tw o r z e n ia  ropn ia  m ó zg u  i m ó żd żk a ,  rzad z ie j  s a m eg o  m ó żd ż k a  
( A n d e r s 4 3 ) .  W  n a sz em  p iśm ienn ic tw ie  z n an y  jes t  p r z y p a d e k  
C i e c h a n o w s k i e g o ,  d o ty c z ą c y  ro p n ia  m ó żd żk a  z ucha  ś r o d ­
ko w e g o  na  tle p rom ien icy ,  dalej p rz y p a d e k  N o w i c k i e g o  (w sp o ­
m n ia n y  w  p r a c y  J a n u s z a 44),  d o ty c z ą c y  ropnia  m ózgu  p r z e r z u ­
tow ego  z w y r o s tk a  ro baczkow ego .

B ak te r io lo g iczn e  b ad an ia  z aw a r to śc i  ropn ia  w y k a z a ły ,  że 
n a jc z ę s t s z y m  b y w a  p a Ę p rk o w ie c  ropny (s tre p to co c cu s  p yo g en eg )  
i g ro n k o w ie c  r o p n y  z ło c is ty  (s tu p h y lo c o cc u s  p y o g e n ę sj aureus) .  r z a ­
dziej g ronkow iec  ropny' biały, d w o in k a  zapa len ia  płuc (d ip lo c o em s  
pncum oniaam  w reszc ie  b y w a ją  dwoinki  bez bliższego określenia .

Do rzadz ie j  s p o ty k a n y c h  d ro b n o u s tro jó w ,  s tw ie rd zo n y ch  
w  p o je d y n c z y c h  p rz y p a d k a c h  na leżą  b ak te r je  gazotwjórcze (R y  c h- 
1 i k 45), laseczn ik  o k rę żn icy  (bac illu s coli co m m u n is)  (B e r n- 
s t e i n 46, T u r  n e r  47), laseczn ik  grypy ' Pfe iffer  (R e y  n a 1 d 48j, 
p ac io rkow iec  ś lu zo w y  (s tre p to co c cu s  m u c o su s)  (F o s s 49), p rą te k  
d u r o w y  ( K u t s c h e r c n k o  5ÓX laseczn ik  w rz ec io n o w a ty '  (buc. 
in s ifo rm is )  (D i c k 51, L a n g e  52), p rą tk i  gruź licze  ( M e r l e  53), 
strep to tr i.v (A b r a m o w 54, S a b r a z e s 55, S t e e 1 e 56), menin- 
gokokk i  ( D e f r a n c e s c h i  57).

P a t o g e u e * j  i a n a t o m  j a  p a t o l o g i c z n a .

S p o só b  s z e rz e n ia  się z ak a ż e n ia  do głębi  m ózgu  z a le ż y  od 
u m ie jscow ien ia  p ie rw o tn e g o  o gn iska  ropnego .  Jeże l i  ogn isko  to leży  
blisko m ózgu ,  jak  s p r a w y  uszne ,  n o so w e ,  rop ien ie  po u ra z a c h  
czaszk i ,  to  z ak a że n ie  m o że  p rze jść  a lbo b e zp o ś re d n io  na  mózg, a lbo 
d ro g ą  n a c z y ń  k rw io n o śn y c h  lub lim fa tyczny 'ch ;  na  p r a k ty c z n e  z n a ­
c zen ie  t y c h  sp o s o b ó w  tw o rz e n ia  się  ropn i  z w r a c a  u w a g ę  B 1 n- 
m e n t h a ! 5 8 ) ;  z częśc i  o d leg ły c h  p rzen o s i  się z ak a że n ie  d ro g ą  
n a c z y ń  k rw io n o śn y c h .

S p o só b  b e z p o ś re d n i  s tw ie r d z ą  się  n a jczęśc ie j  p rz y  s p r a w a c h  
u sz n y c h  i jam d o d a tk o w y c h  n o sa  o ra z  przy' ro p n iac h  u r a z o w y th .  
P rzy '  sp r a w a c h  u szn y ch  sch o rze n ie  b ło n y  ś lu zo w e j  j a m y  b ę b e n ­
kowej pUŁwadzi w tych  ra za ch  do p róchnien ia  kości, skąd  rop ie ­
nie p rz e c h o d z i  b e z p o ś re d n io  na  o p o n y  i na  mózg. N a jczęście j  s c h o ­
r z a ły m  jes t  w y r o s t e k  su tk o w y ,  dalej  s t ro p  jam y  b ę b e n k o w e j  
i u c h y łk a ,  ( teg m en  ty m p a n i c i an tri) , ro w ek  e s o w a ty  ( fo ssa  s ig m o -  
iclea), część  ska l is ta  ucha  w ew n ę trzn eg o ,  ty ln a  śc iana  z ew n ę trzn e -  
go p rz ew o d u  s łuchow ego  dno j a m y  bębenkow ej i ty ln a  śc iana k a ­
nału tętnicy' s zy jn e j .  S t ro p  j a m y  bębenkow ej i u c h y łk a  są b a rd zo  
c zę s tem  m ie jscem  p rz e jśc ia  s p r a w y  ro p n e j  do średn iej  j a m y  c z a s z ­
k ow ej ;  z w y r o s tk a  su tk o w eg o  p rz e d o s ta je  się  sp ra w a  ro p n a 'cz ę śc ie j  
do ty lne j  j a m y  czaszkow e j,  d o k ą d  m o g ą  się  p rz e d o s ta ć  ropienia  
z  b łęd n ik a  w y c h o d z ą c e  (H e g e n e r 59); P r z y  rop ien iach  jam c z o ło ­
w y ch  zgorze l  lub zapa len ie  kości (o s titis ) , jes t  p u nk tem  p rze jśc ia  
ropienia  do jamy' cza szkow e j.

P r z y  s p ra w a c h  u ra z o w y c h  czaszk i,  p r z y  k tó ry c h  ró w n o c ze ś ­
nie zo s ta ł  m ó zg  lub p rz y n a jm n ie j  o p o n a  m ięk k a  u sz k o d z o n a ,  p r z y ­
chodzi do bezp o ś red n ieg o  zak ażS n ia  tkanki m ózgow ej .  W  p r z y p a d ­
k ach  u sz k o d z en ia  sam ej o p o n y  tw a rd e j  m o że  p r z y jś ć  do o g ra n i ­
czonego  ro p n eg o  zapa len ia  opon m iękkich,  a s tąd  ropienie  przenosi  
się  na  m ózg.

S  h i b u y  a 60) p rzy jm uje  na  p o d s ta w ie  s z c z e g ó ło w y c h  b a d ań  
h is to log icznych  d w a  ro d z a je  ropni  u r a z o w y c h :  jedne  p o ch o d zą  
z ogn isk  r o z m ię k c z y S b w y c h ,  a z a k a że n ie  pochodzi  z zak ażo n e j  
o p o n y  tw a rd e j ,  ;fe&rząc się  w z d łu ż  naczym k rw io n o śn y c h ;  c h a ra k -  
t e r y s ty c z n e  dla te'go ro d za ju  ropni  jes t  bu jan ie  gleju, c ze g o  b r a k  
P rz y  d rug iej  p o s ta c i  ropni.  T e n  d ru g i  ro d z a j  p o w s ta je  na  podłożu  
z a p a ln y m  (e iicep h a litis);  z ak ażen ie  p rz ed o s ta je  się  w  głąb m ózgu  
z opon w zd łu ż  n a ć a y ń  ch ło n n y ch  tw o rz ą c  nacieki około naczyń ,  
k tó re  p rz y jm u ją  c h a ra k te r  ro p n y .  C zy  ropnie  w y tw o rz o n e  około 
o d łam k ó w  u w a ż a ć  za  oddz ie lny  trzeci ro d za j  je s t  wątpliwe.

O prócz  tego  b ezp o ś red n ieg o  p rze jśc ia  s p r a w y  ropnej  na  opo­
n y  wzg. m ózg, m oże  się< s p r a w a  z a k a ź n a  p rz e d o s ta ć  d ro g ą  n a cz y ń  
k rw io n o śn y c h  i l im fa ty czn y ch .  M a  to w a ż n e  z n aczen ie  dla w y t ł u ­
m ac ze n ia  ropn i  m ó z g o w y c h ,  p o w s ta ły c h  po z ran ien iu  częśc i  m ię k ­
kich b ez  u sz k o d z eń  czaszk i ,  j a k o te ż  p e w n e j  czę śc i  ropni  z ucha  
P o c h o d zący ch .  D ro b n o u s tro je  m o g ą  się  p r z e d o s ta ć  a lbo  p rz e z  oko- 
ło n a c z y n io w e  p rz e s t r z e n ie  l im fa tyczne ,  a lbo  p rz e z  z a k rz e p y  żyd, 
k tó re  p r z e n o sz ą  się  do  iaÓy kostnej,  a  s tąd  do za to k  ż y ln y c h  i do 
m ózgu. Z d a rz a  się też, że z zaczo p o w an e j  ż y ły  kostne j  m oże  się 
m a te r ja ł  z a k a ź n y  p rz e d o s ta ć  d r o g ą  w s te c z n ą  do m ózgu .  C ie k a w y  
tego  ro d z a ju  p r z y p a d e k  opisuje  T  r a  u t nr a n u 61).

O bok  ty'ch d w ó c h  sp o s o b ó w  sz e rz e n ia  się  z ak a że n ia  m oże  
się=ono w  rz ad k ich  p r z y p a d k a c h  p rz en ie ść  p rz ez  istn ie jące  o tw ory '  
kostne ,  a  m ianow ic ie  do  ś red n ie j  jam y  c z a sz k o w e j  p rz e z  szcze linę  
sk a l is to - łu sk o w ą  ( fis su ra  p e tro -sq m u n o su ),  w rz a d sz y c h  p r z y p a d ­
k ach  przez  k an a ł  ne rw u  tw a rzo w e g o ,  lub kanalik i  szy jn o -b ęb en k o -

we (canaUctili c a ro tic o -tym p a n ic i);  do tylnej jamy' cza szk o w e j  przez  
p rzew ó d  s łuchow y w e w n ę trz n y  (m e a tn s  audit, in tern .), (z b łędn ika)  
przejj  w od o c iąg  p rz ed s io n k a  ( u d u a ed u ctu s yes tib u li)  p rzez  d u c tu s  
en d o lym p lia ticu s , do p rzedniej  j a m y  czaszkow ej  z j a m y  o czodo ło ­
wej p rzez  g ó rn ą  szczelinę  o czo d o ło w ą  ( fis su ra  orb ita lis  superior).

P rzy '  s p r a w a c h  u sz n y c h  p rz e d o s ta je  się z a tem  zak ażen ie  
do jam y  c z a sz k o w e j  a lbo p r z e z  ze tkn ięc ie  się  o p o n y  tw a r d e j  ze 
zm ien ioną  kośc ią ,  a lbo  p rz e z  n a c z y n ia  k rw io n o śn e ,  lub p r » H H e -  
rzen ic  się rop ien ia  w z d łu ż  is tn ie jący ch  o tw o r ó w  k o s tn y c h .  W e d łu g  
K o r n e r a  62); rop ień  nie p o w s ta je  p rz ez  b e z p o ś r e d n i  p rzejśc ie  
rop ien ia  na  m ózg, tydko z w y k le  istnieje w a r s t w a  m ó zg u  z d ro w a ,  
a dop iero  w  głębi  tw o r z y  się  ropień .  D ro b n o u s tro je  d o s ta ją  się z a ­
tem  d ro g ą  n a c z y ń  żydnych, tę tn icz y ch  lub l im fa ty c zn y c h  do głębi 
i tu tw o r z ą  ropienie.

O d m ienne  s tan o w isk o  za jm u je  H o f f m a n n  64), k tó ry  tw ie r ­
dzi,  że tego  rodzaju  t łum aczen ie  m oże  mieć z a s to so w an ie  ty lko  do 
ty c h  p rz y p a d k ó w ,  w  k tó ry c h  d o k ład n e  b a d an ie  h is to log iczne  w y k a ­
zuje, że k o r a  m ó zg o w a  jes t  istotnie prąyyidłowa. H o f f m a n n  w y ­
k a z a ł  w  jed n y m  p r z y p a d k u  bad an iem  histo logicznem  p a sm a  tkanki  
g ran u lacy jn e j ,  c iągnącej  się  od m ie jsca  z ro s tu  opony' tw a rd e j  z k o ś ­
cią s c h o rza łą  aż  do ro p n ia ;  w zd łuż  tej tkank i  g ran u lacy jn e j  m ożna  
było s tw ie rdz ić  naciek,  c ią g n ąc y  się  aż  do Otoczenia ropnia .  Ta 
tk a n k a  g ra n u la c y jn a  w s k az u je  d ro g ę  jak ą  p rz esz e d ł  p roces  z ap a ln y  
z opon na  k o rę  m ó zg o w ą  i p rz ez  nią do subs tanc ji  białej m ózgu. 
W  ty m  p rzy 'padku  b y ła  za tem  k o ra  p ierw otn ie  schorza łą ,  a dopiero  
z k o ry  usuną ł  się p roces  w  głąb. D laczego  w  ty ch  ra z a c h  nie p r z y ­
chodzi do p ie rw otnego  rop ien ia  w  korze ,  tego na  razie  nie m ożna  
r o z s t r z y g n ą ć ;  możliwe, że u n aczyn ien ie  k o r y  w y w ie ra  pewien 
w p ły w  o c hronny .

W  os ta tn ich  c z a sa c h  s t a r a n o  się  w y t łu m a c z y ć  tę  d ą żn o ść  
do w y tw a r z a n ia  ropienia  w głębi i sze rzen ia  się  ku kom o ro m  tern, 
że płym m ózgo-rdzen iow y ' krąży ' od pow ierzchni  m ózgu  ku k o m o ­
rom  i że tą  d ro g ą  szerzy ' się zakażen ie .  ( P rz y to c z o n e  według  
F 1 e i s c h m a  n n a  65).

T u  n a le ży  z a z n ac zy ć ,  że z ak ażen ie  kom ór  m oże  n a s tąp ić  bez 
p rz eb ic ia  ropnia  (K 1 e s t a  d t 66); z a k a że n ie  to p r^h c h o d z i  do s k u t ­
ku n a  d ro d z e  pośredniej ,  p r z e z  n acz y n ia  chłonne.

N a jcz ęs ts zą  siedzibą ropn ia  pochodzen ia  u szn eg o  jest  płat  
sk ro n io w y  i m ó żd ż ek  i to schorzen ia  w bliskości średniej  j a m y  
czaszk o w e j  p ro w a d z ą  do ropni p ła ta  skronioyvego, rop ien ia  z tylnej 
j a m y  czaszkow ej  do ropni m ó żd ż k a ;  rzadz ie j  z d a r z a j ą  się ropnie  
uszn eg o  p o c h o d ze n ia  w  in n y ch  częśc iach  m ózgu  ( S a u t t e r 6 7 ) .  
W  i 1 d e u b e r g 68). Ze zes taw ien ia  B l a u m a  w yn ika ,  że na  367 
ropni u sznego  pochodzen ia ,  ropień b y ł  um iejscowiony' 234 raz i ;  
w  m ózgu ,  a  133 w m óżdżku .  P ł a t  s k r o n io w y  216, c iem ieniow y' 2, 
p ła t  po ty liczny  14, w zgórek  yyzrokowy 1, reg io  sub tha lam . 1, m ó ż ­
d żek  133. N i i s h m a n 6 9 )  zna laz ł  na  26 ropni 18, (69,2°/o) w  p łac ie  
sk ro n io w y m ,  8 (30,8°/o) w  m óżd żk u ,  M a i e r 70) na  38 p r z y p a d k ó w ,  
23 w  m ózgu ,  15 w  m óżd żk u .

W e d łu g  d aw n ie jszy ch  s t a ty s ty k  s to su n ek  csSfStości ropnia  
p ła ta  sk ro n io w eg o  do ropni m ó żd ż k a  by t  2, wzgl. 3 na  1.

.lako regułę" możn?l p rz y ją ć ,  że ropień l ą g '  po s t ro n ie  scho­
rz a łe g o  ucha,  choć  h y w a ją  w y ją tk i ,  k jB fy ch  n iek tórzy '  a u to ro w ic  
ja k  K o r n e r, K o p c z y  ń s k i 71) K l e s s e n s  72), nie u w a ż a ją  
za  ropn ie  u sznego  p o chodzen ia  w ścisłem tego  s ło w a  znaczeniu ,  
ty lko  p rz y jm u ją ,  że ropnie  te  p o w s ta j !  albo n a  d ro d z e  p rz e ­
rzu tow ej (S c h o e t z 73), albo p rz e z  z a k rz e p  tę tn icy  row ka  
Sy lw iusza ,  lub p rzez  JBKeczienia zap a ln e  n ieropne .  W  n o w ­
szem  p iśm ienn ic tw ie  opisa ł  K 1 e s e n 74) ro p ień  w  lew ej  półkuli  
m ózgu  p r z y  p r a w o s t r o n n e j  otitis.

W e w n ą t r z  m ózg u  leżą ropnie  w  m iejscu  o d p o w iad a jącem  
schorza łe j  kośc i ;  yv p łacie  sk ro n io w y m  jes t  to najczęśc ie j  tylny' do l­
n y  odcinek p ła ta  sk ro n io w eg o  na  p rzejśc iu  z p o d s ta w y  w  w y p u k ło ść  
m ó zg o w ą.  R z a d sze m  umiejscoyyieniem jes t  część  p rzed n ia  lub g ó r ­
na p ła ta  sk ro n io w eg o .  N a jcz ęs ts zą  s iedzibą jes t  i s to ta  biała, r z a d k o  
k o ra ;  im ropień  yyiększy, tern głębiej um ie jsco w io n y  i oddzie lony  
od pow ierzchni  m ózg u  c ieńszą  lub g ru b szą  w a r s tw ą  niezmienionej 
tkanki  m ó zg o w ej ;  conajm nie j  k o ra  w y d a je  się  b y ć  m ak ro s k o p o w o  
norm alną ,  z zas trz eż en ie m  k tó re  podniRsł H o  f f m a n n, a  o k tó- 
rem  b y ła  w yżej  m ow a.

B a d a n ia  H o f f m a  u n a  75) w ykaza ły ' ,  że w  płacie  sk ro n io ­
w y m  zwy'klc te sa m e  m ie jsca  b y w a ją  za ję te  p rz ez  ropn ie  i że sposób 
sz e rz e n ia  się  r o p ie n ia  b y w a  na jczęśc ie j  id en ty c zn y .  R opien ie  zaczy 
na się z w y k le  w  su b s tan c ji  białe j  do lnego  z w o ju  sk ro n io w e g o  i s tąd  
się ro z p rz e s t rze n ia  ku linji ś ro d k o w ej  i ku  górze ,  ku rogow i tydne- 
mu k o m o ry  B ocznej.  W  d a ls z y m  c iągu  obejm uje  zapa len ie  su b s ta n ­
cję rd z en n ą  średn iego  zwoju,  d a ją c  tu rów nież  rop ień ;  ten latera ln ie  
położony' ropień albo zo s ta je  oddzielnie,  albo łączy' się z  p ierw szym , 
albo p roces  zapalny ' m ózgu  szerzy ' się  na  p ie rw sz y  zwtój sk ron io ­
wy. H o f f m a n n  sądz i,  że  p rzyczynią  ro z p rz e s t rze n ia n ia  się s p r a ­
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w y  zapa lne j ,  a na s tęp n ie  ropnej jes t  p rzeb ieg  n H ń  k rw io n o śn y ch  
i o t a c z a ją c y c h  je n a c j a *  l im fa ty g f* y ch .  K ierunek ich jest  id en ty c z ­
ny  z szerzen iem  się sprawjy zapa lne j ,  z czego  wnosi,  że zapaldBjB 
s z e rz y  się w zd łuż  naczKjJi k rw io n o śn y ch  i l im fa tycznych .

M a te  ropnie  zw y k le  s iedzą  bliżej powie, zchni. Jeżeli p o w s ta ­
nie ropni poprzedz iło  o g ran iczo n e  zapa len ie  opon m ó zg o w y ch  wzgl.  
ró w n o cześn ie  p rz y sz ło  do  zmian zap h ln y ch  kory ,  to ropień m oże  
się ro zw in ąć  w  sap ie j  korzfi- z w y cza jn ie  jed n a k  k o ra  b y w a  wolną .

W  n iek tó ry ch  p rz y p a d k a c h  rop ień  jes t  p o łąc zo n y  zap o m o cą  
prze tok i  z p ie rw o tnem  ropieniem , k tó re  da ło  pow ód do w y tw o rz e n ia  
się ropn ia  w  mózgu.

W  m ó żd żk u  ro z w i ja ją  się ropn ie  na jczęśc ie j  w pó łkulach 
m ó ż d ż k o w y c h  i to w części p rzedniej  i z ew n ę trzn e j ,  kzadziej \flfcrod- 
k o w y m  odcinku. R o b ak  m ó żd ż k a  jest  rów nież  rz a d k ą  s ie d z ib a  
ropnia,  chyba,  że ropień półkuli n łbżdżkow ej  p rzechodzi  na  robaka  
m ó żd żk a .

:Ł r  e m  e 1 76) w y k a z a ł ,  że z ak ażen ie  p rz e sz e d łs z y  p rz ez  k o rę  
m ó żd ż k o w ą  riie w nika  w  głąb subs tancji  białej,  ty lk o  sz e rz y  się 
p łasko  pod korą  na  powierzchni  białej is to ty ,  tw o rząc  tp ropień. 
Zaułki,  k tó re  się w  ten sposób  w y tw a r z a j ą  un iem ożliw iają  w y p u ­
szczen ie  d o sz c zę tn e  ro p y ;  p rz em aw ia  za  tem o b se rw a c ja  M o u r e -  
t a  i C a z e j u s t ‘a 77). D opiero  po d łuźszem  t rw an iu  sp ra w y  c h o ­
robowej ropień sz e rz y  się w gJąb. Ja k o  ( f f i ł c z y n ę  u w a ż a  F  r e ni e 1 
zte im aczyn ien ie  tej w a r s tw y  subs tancji  białej zn a jd u jąc e j  się tu pod 
k o rą ,  p rz ez  co o d p o rn o ść  jej jest  m nie jszą .

Z m ó ż d ż k a  m oże  się ropienie  s z e rz y ć  na sąsięsdnie odcinki 
ukladtiifceii tralnego nerw ow ego .

P o dobn ie  jaik ropn ie  p o ch o d zące  z ucha  leżą  w bliskości m ie j­
sca  p ierw otnego  ropienia  ta k  S i n o  ropnie  ze  schorzeń  nosa  i jam 
dodaffltowych p o ch o d zące  leżą w b l isk jśc i  kości u sz k o d z o n e j -p rz e z  
ropienie. Ropnie  te d o ty c z ą  n a jczęśc ie j  p ła tów  czo ło w y c h ;  w  r z a d ­
kich p r z y p a d k a c h  p rzy ch o d z i  do  ropienia  w  płacie  sk ro n io w y m , je ­
żeli ropienie  w ych o d z i  z kości klinowej (S c h a  f f e r  78). P rz e jś c ie  
s p r a w y  zatjfalnej ropnej jes t  z a sad n iczo  tak ie  ja k  w y że j  op isano;  
zgorze l  lub s tan  zsrpalny (o s titis ) ,  p o s tę p u ją ca  osteom y.e litis  p r z e d ­
niej śc ian y  b y w a  punk tem  wyjsyfla dla prze jśc ia  ropienia  do  w n p t rz f l  
j a m y  czaszk o w e j.  W  w y ją tk o w y c l i  p r z y p a d k a c h  s z e rz y  się z a k a ż e ­
nie d ro g ą  n a cz y ń  k rw io n o śn y c h  lub l im fą tyczi iych ,  a jeszcze  r z a ­
dziej  d ro g ą  nćrwti  wę 'chowego łub ocznego.

Z j a m y  oczodołow ej m o że  się sz e rz y ć  p roces  ro p n y  w pros t  
p rzez  szcze linę  o czo d o ło w ą  górną ,  lub p rzez  z ap a ln y  z ak rz ep  ż y ły  
ocznej (v . o p h tu lm ica ), w reszc ie  w p ro s t  ze zgorze li  kości łub d ro g ą  
naczym k os tnych .

Ropnie  przerzutowa) p o w s ta ją  p rzez  p rzen ies ien ie  m ate r ia łu  
za k a ź n e g o  d ro g ą  n a c z y ń  do tnózgu. Najczęście j  s p r a w y  ropne 
w płucach są  punk tem  w y jśc ia ;  p rz y c h o d z i  tu do  z a k rz e p u  żył 
płucnych ,  zakrzepy ' te r o z p a d a ją  się, d o s ta ją  się  do lewego se rca  
i s tą d  do m ózgu,  d a ją c  z w y cz a jn ie  kilka ropni rów nocześn ie .  R ó w ­
nież zapa len ie  w s ie rd z ia  <wrzodziejące da je  zatory '  do m ózgu.  R o p ­
nie na jczęśc ie j  um ie jscow ione  są  około  roz-fplęzień tętnicy' ro w k a  
Sy lw iusza .  R z a d s z a  s iedzibą ropni jes t  m o s t  V a ro la  (B r e g- 
m a n 79, h  e  n i u s 80, w z g ó rk i  w z ro k o w e  (R e yr n o 1 d 81, H i r s c h 
82}, dno tbzeciej k o m o r y  (L n c k s c  h 83), w  p ta tac l i  p o ty l icznych  
(P  a g e n s t e c li e  r &4).

Obok tycli w szy s tk ich  p rz y p a d k ó w  ropni, yv k tó ry ch  pier- 
wmtne ognisko  ropienia  jes t  znane ,  is tnie ją  p r z y p a d k i  w k tó ry c h  
ropienie m ó zg o w e  jes t  p ie rw otnem  ognisk iem  ropniem , gdzie  innego 
ropienia  j ak o  punktu  w y jśc ia  yvy'kazać nie m ożn a .  P r z y p a d k i  te są 
w p ra w d z ie  nieliczne i n ie raz  m o żn a  p rz y  d o k iad n e m  badaniu  w y k a ­
zać,  że u raz  daw niej  p rz eb y ty  byt pow o d em  ropienia,  to jed n ak  n a ­
leży  p r z y z n a j ,  że tak  zw. p ie rw otne ,  id jo p a ty czń e  ropnie  istnieją. 
Szczególn ie  d o ty c z y  to ropni p o w s ta ły ch  na tle liieu ingokóków, 
gdz ie  albó ró w n o cześn ie  p rzy ch o d z i  do zapa len ia  opon.ęilbo też i bez 
zapa len ia  opon pow sra je  ropień  p ie rw otny .

Z now sze j  k azu is ty k i  w spom nieć  tu n a le ży  p r z y p a d e k  JJ u- 
b o 11 e r a f i y w  k tó ry m  w  6 tygodn i  po p rz y sy p a n iu  ziemią w y s tą ­
pi ły  objawy' ro p n ia  m ózgu  s tw ie rd zo n eg o  sek cy jn ie ;  au to r  p r z y j ­
m uje ,  że w sk u tek  u ra zu  bez z ran ien ia  czaszk i  p rz y sz ło  do k r w o t o ­
ku, k tó r y  zropiat.  możliwie  prze-z w ta rgn ięc ie  d ro b n o u s t ro jó w  z n o ­
sa  p rzez  b laszkę  w ew n ę trz n ą .  D ruga  m ożliw ość  b y ła  ta, że u raz  
tirtichomil b a k te i je  z d a w n eg o  p r z e w l e k ł® )  rop ien ia  ucha,  k tóre  
chory' p r z e b y ł  p rz ed  18 latyr.

P o d e ą a s  g d y  ropnie  p r z e r z u to w e  są  w ie lo k ro tn e ,  có  t łu m a c z y  
się tem, że m a te r ja l  z a k a f tw y  un ies iony  drefflą k rw i d o s ta je  się 
r ó w n B z ę ś n i e  do kilku m ie jsc  m ózgu, to r o p n i e  u ra zo w e g o  lub u sz ­
nego  p ochodzen ia  są  z w y k le  p o jedyncze .  Z d a r z a ją  się  jed n a k  ropnie  
w ie lok ro tne  ta k  usznego  (U r b a n t s c h i t s c h 86, O u i x  87, 
P  r i t s c Ii a r d 88, H a r m s 89, M ii 11 er 90) jak  i u ra zo w e g o  po ­
chodzen ia  ( W  i t z  e 1 91, A 11 e r s  92Jl Na 137 ropni m ózg u  i m ó ż ­
d ż k a  spo tka!  B |  a  u 93) 45 r a z y  ropnie  w ie lok ro tne :  14 r a z y  w  p ła ­

cie sk ro n io w y m , 3 w  piacie  p j jy l i c z n y m ,  5 w  płacie  sk ro n io w y m  
i po ty liczn y m , 2 r a z y  w  piacie sk n fe io w y m  i c iem ien iow ym , 9 
w plaoie sk ro n io w y m  i w m óżdekti,  3 r a z y  w piacie po ty licznym  
i w m óżdżku ,  9 r a z y  w  m óżdżku .

N iezw yk le  rzad k i  p r z y p a d e k  z 6 ropniam i n a jp ra w d o p o ­
dobniej  u ra zo w e g o  pochodzenia  opisał C h o d ź k o 9 4 ) ;  5 byto 
w p raw ej ,  a 1 w lewej półkuli  mózgu.

N a  u w  e r e k  95) opisat 8 ropni p o u ra zo w y c h  i podnosi,  że 
iiiestnsziiem jes t  tw ierdzen ie ,  że ropnie  p o u ra zo w e  w y s tę p u ją  po je ­
d ynczo .  C zęs to  z n a jd u je  się wzdłuż k anatu  p o s t rz a ło w e g o  —  jeśli 
chudzi o u r a z y  w o jenne  po p rees t rzaJach  c i a p k i  —  kilka ropni 
jak  s z n u rek  pereł,  co pochodzi  s tąd ,  że ropnie,  z w ła szc za  p o ®  
p o u ra zo w e  w y t w a r z f l a  się okoto  o d łam k ó w  ko s tn y ch ,  a  ty c h  jest 
zw y k le  wi^oej (W  i t  ł ć  1 96, P  i e q u e i L ti c u z e 97).

W ie lo k ro tn e  ropnie  leżą zw y k le  obok siebie, tak  że  nieomal 
s t y k a ją  się z sobą. WielkoSć icli b y w a  rójjną od wielkości prosa ,  
so cze-w i# ,  o rzech a  do wielkości j a ja  k u rz eg o  lub jabłka.  Z aw a r to ść  
m oże  w y n o s ić  od  kilku kropli  do 4p0 g ra m ó w  ro p y  ( 5 * c h w a r t z )  
Ropnie  m ogą  Ibjfl wolne albo ritorbione; s * 'b k o  ro z w i ja ją c e  ropnie 
nie o k a zu ją  d ^ n e f f lh  do otorbienia,  co ies t  cechą  powolnie  i p rz e ­
wlekle ro zw i ja ją c eg o  się ropnia.  Istnienie torebk i  nie o znacza ,  że 
p roces  s t a n ą ł ;  ropnie  o torbione  n ie raz  się r o z ra s t a ją  i to w ten sp o ­
sób, że w zd ro w ej  tk an ce  t \ t ^ r z y  się osłonka ,  po d czas  gdy w e w ­
n ą tr z  pow ie rzchn ia  jej u lega  ro zp ad o w i ;  tak ż e  świefee ogn iska  z a ­
palne p r z y c z y n ia ją  się do  jego  r o z r E t t i .  Od czego za leży  w y tw o ­
rzenie  się osłonki w  jed n y ch  ropniach  a b r a k  jej w  drug ich  nie jest  
na  razie  ro zs t rzy g n ię te .  N e u m  a ii 98) w ypow iedzia ł  p r z y ­
puszczenie ,  że ro d za j  bak ter ii  m a w p ły w  na w y tw o rz en ie  torebki 
a m ianow ic ie ,  że  dw oink i  są  temi d ro b n o u s t ro jam i ,  k tó re  p o w o d u ­
jąc  W JękSe  wydzielanie- w iókn ika  p r z y c z y n ia j ą  się do ry ch łeg o  w y ­
tw o rzen ia  osłonki.  R opn ie  w y w o ła n e  p rzez  beztlenow ce nie m ają  
osłonki,  g r z y  zak ażen iach  m ieszanych  w y tw o rz en ie  otoczki za leży  
od tego, c z y  ży w o tn o ść  bez t lenow ych  bak ter ji  p r z e w a ż a  nad  inne- 
tni. T® z a p a t r y w a n ie  po tw ie rd za  w osta tn ich  czasach  L i n c k 9 9 ) ,  
k tó ry  w  ,3 p r z y p a d k a c h  stw ierdzi)  uopnic o torbione  w w o t a n e  przez  
jeden  ro d z a j  bakterji  (dwoinki, wzgl. fańcuszkowce}, w c ^ a r t y m  
o b se rw o w an y m  przy p .  ropień by] n ieo to rb iouy ,  a w ropie  obok d y j  
inek i l ań c u sz k o w c ó w  stwierdzi! sz e re g  Gr-am-dodatnich pafeczek. 
Co się t y c z y  iKasu p o trzebnego  d o ł ^ y t w o r z e n i ą O to c z k i ,  to on by- 
y r  r ó ż n y ;  S h i b u y a l O O )  p rz y jm u je ,  ze w ropn iach  u r a z o w c h  
za leż y  to od ciężkości u razu  i ciężkości zak a że n ia ,  im one są  lżej­
sze  tern szybciei w y t w a r z a  się o toczka .  Dla ropni 2  t iadcodzeń c ięż ­
szy ch  p rz y jm u je  p rzec ię tn ie  4 tygodnie .

Nie b ra k  i sp o s t rzeżeń  p rz e m a w ia ją c y c h  p rzec iw  tem u z a p a ­
t ry w a n iu ;  M c u r  r n a n  101) s tw ierdził  w ropniu  p ia ta  czo łow ego  
beztlenow ce (baciU as ru 'eem osus  i inne G ra tn -u jem n e  bStleiuWyce), 
mim o to ropień by t  d o b r M  o to rb iony .  R odzaj  osłonki z a le ż y  zda je  
się  n ic ty lko  od rod za ju  infekcji , a le  i od reak c ji  tkank i  (B a g 1 e y 
102). B a g l e y  o d różn ia  4 ty p y  o toczk i:  1) gięstą tń ęzn o tk an k o w ą ,  
2} osłonkę ,  do  k tóre j  w n ik a ją  wTókna ty lko  ze  sąsiednie j  tkank i  mb- 
so d e rm ah ie j ,  3) jako  w yn ik  bujania  glcji, 4) o s łonka  bez ś ladu r e ­
akcji  ze s t ro n  tkanki  (A b w e h r ie a k tio n ) .  H sus s i l i  103) p rzy jm u je ,  
że os łonka  po w s ta je  z l im focytów , k t O e  s topniow o zm ien ia ją  
w e f ib rob las ty  i w łókna  tkanki  łącznej .  H isto logiczne .o b ra z y  w ro z ­
woju  ropnia  z a w d z ięc za m y  m iędzy  innymi FLo m e n ‘ o w i 104). 
P iervSfeem n a s tęp s tw em  dz ia łan ia  bak ter ji  je s t  z w y ro d n ien ie  i n e k ­
ro za  tkank i  e k tode rm a lne j ,  t o c z e n i  b ezpoś redn io  w y s tę p u je  p roces  
w y s ię k o w y  i n a c iek o w y  (e x n d a ty w n y  i in f i l t racy jny) .  Im s ta r s z y  
.proces, tem więcej p ro l i fe ra ty w n y c h  i r e p a r a c y jn y c h  zmian, k tó re  
m p g ą  p ro w a d z ić  do  otorbienia.

H o rn e u od ró żn ia  p rz ed e w sz y s tk iem  w a rs tw ę  n e k r o b io tm z -  
n o -e x u d a ty w n a ;  tu p rz e w a ż a ją  leukocy ty ,  obok nieb m oże  być  
wlóknik,  k o m ó rk i  limfoidalne i kom órk i  p ro l ife racy jne ,  mniej lub 
więcej zmienione.  W  następne j  w a r s tw ie  in f il t racy jne j  t ru d n o  d a j ą ­
cej się o d g ra n ic z y ć  od p i e r w s R j  jes t  więcej k o m ó rek  limfoidal- 
liycli i to więcej k o m ó re k  p la z m a ty cz n y ch ,  l im focy ty  duże  i wiele 
k o m ó rek  g le jow ych .  A dw enti t ia lne  p rzes t rzen ie  są  -.wypełnione leu- 
k o c y B n i  i zmienionemi f ihroblastam i.  T a  w a r s tw a  przechodzi  
w w a rs tw ie  w y tw a r z a n i a  włókien  (F u se rp ro d u k tio n ssc h ic \ń c )\  z bu ­
jan ia  k o m ó rek  s ta ty ch  p rz jjchodzi  do  t\W5rzcnia w łókien  tkanki  
lączriej, oprócz  tego p rzy ch o d z i  do produkc ji  w łókien  g le jowych.

P r z y j  p o s tę p u ją cy m  c h a ra k te rz e  procesu  ro zp ad  n a s tęp u je  od 
brzegu. NScieezcnie k o m ó rk o w e  jes t  co raz  gęstsze .  R ó żn ica  m ięd zy  
w a r s tw ą  w y s ięk u  a nąc ieczen ia  zac ie ra  się i w reszc ie  obie znikaj;*! 
w reszc ie  zn ik a  w i ł s t w a  włókien, k tó ra  dłużej  s taw ia  o pór  ro z p a ­
dowi.  M a łe  ropnie  b ę d ą c e  e w e n tu a ln ie  w  są s ie d z tw ie  p rz y łą c z a ją  
się  i p o w ię k sz a ją  ropień.

Jeśl i p rocós  ma d ą żn o ść  do  go jen ia  się i o rgan izac j i ,  to zm ie ­
nia się ob raz  k o m ó rek  w ten sposób, że k o m ó rk i  g le jowe się ro z p a ­
d a ją  p o d c za s  g d y  f ibroblasty  dalej bujają ,  e lem en ty  adw enti t ia lne
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ro z m n a ż a ją  się i oddz ie la ją  się od n aczy n ia ,  p rzy ch o d z i  p rzy te ra  
do tworz*enia się k o m ó rek  sz tac h e to w y c h  i do tw o rz e ­
nia w łók ien  tąc zn o tk a n k o w y c h  o raz  k o m ó rek  p l a z n ia t jK m y c h  we 
w ięk sze j  ilości. W  w a r s t w i e  w łó k ien  zn ika ją  k o m ó rk i  g le jo w e  a fi- 
b ro b las ty  p ro d u k u ją  jeSzcze pewien czas  w łókna ,  a po ­
tem  ulegają  zm ianom  w s te c z n y m .  Z os ta je  w r e s z c ie  silna w a r s t w a  
ł ą c ą i o t k a n k o w a ,  k tó re j  w łó k n a  g le jo w e  n o w o p o w s ta ł e  p r z y n a j ­
mniej w  częśoi  znikają,  w r e s z c ie  p rz y c h o d z i  do zab liźn ien ia  i do 
zac iągn ięc ia  się.

O bok  ropn ia  w idać  ogniska  n ie ropne  zapa lne  encephali tyczne .
J a k o  p ow ik łan ia  ropne  n a le ż y  u w a ża ć  k rw o to czn e  zapal&nie 

mózgu  (en cep h a titis  h im n o rrh a g ic a ). Zapalenie  m ózgu  m oże  się to- 
c z j ć  w bezpo ś red n iem  są s ied z tw ie  lub w  od leg le jszych  m ie jscacn  
od ropnia  i m oże  d a w a ć  tak ie  sa m e  o b jaw y  jak  ropień  m ózgu.

Z innych  pow ik łań  ropn ia  w y m ien ić  n a le ży  ropne  zapa len ie  
opon,, ropnie  podoponow e,  zapa len ie  z a to k  żyh iy ch ,  w odog łow ie  
w ew nę trzne  i z ew n ę t rzn e  (h y d ro ce p h a lu s  in tern u s e t ex tern n g ). N a j ­
częściej  s p o ty k a m y  je w  przeb iegu  ropni ze sp ra w ą  ucha.  W ed łu g  
B I  a u a 105) kom binac je  ty ch  pow ik łań  p rz e d s ta w ia ją  się  w sposób 
n a s tę p u ją c y :  Ropień  m ózg u  i zapa len ie  za to k  ż y ln y c h  36, ropień 
m ózgu,  ropień m ó żd ż k a ,  zap .  zat .  ż y ln y ch  8, ropień m ó żd ż k a  i zap. 
zat.  żyl.  44, zapa len ie  z-glok ż y ln y c h  ropień  p rz e rz u to w y  w płacie 
p o ty l iczn y m  wzgł. okolicy  p o d w z g ó rk o w e j  (reg io  sn b lh a la m ica k  
wBfcl. m ó żd ż k a  3, ropień p ła ta  sk ro n io w eg o  i zapa len ie  opon m ó z g o ­
w y ch  5, rop ień  m ó ż d ż k a  i zapa len ie  opon 2, ropień m ó żd żk a ,  z a p a ­
lenie z a to k  żyln. i zapa len ie  opon 3, zapalen ie  za to k  żyln.  i z ap a le ­
nie opon  20.

Ropień  p rzeb ija  na jczęśc ie j  do  k o m ó r ;  na  sze rzen ie  się s p r a ­
w y  ku kom o ro m  lrfóże m ia i iw p ł . sw  k ierunek  k rą że n ia  p łynu  i linity, 
jak o też  fakt,  że  p rzez  tętn ienie  zo s ta je  półkula  p rzy c iśn ię ta  do 
czaszk i  a rów n o cześn ie  n as tęp u je  w cssan ie  ro p y  do k o m ó r  (B a r a- 
n y l O ó ) .  W  w y ją tk o w y c h  p r z y p a d k a c h  przebicie  m o że  n as tąp ić  na  
z ew n ą t rz  p rzez  tubę do j a m y  ust ( R e n  t o n  107), lub p rzez  kość 
kl inow ą do dołu  sk ro n io w eg o  ( fo ssa  tem poraU s) (D r u m m o n d 
108), p rzez  kość  sk ro n io w ą  ( Al t ,  U r b f l n  t  s c h i t s c  h 110, K a n  
111, B a r a n y ) ,  lub p rz e z  nos (M a f f e 1 112), poniżej portis acu- 
Sticus in ternus. ( H e p e l l 3 ) .

R z ad k ie  powik łan ie  p rz y  ropniu m ó żd ż k a  o p ia i j e  B a k  k e r  
114) a mianowic ie  o b rzęk  owłosionej  s k ó ry  na  g łowie z pow odu po­
s tę p u ją ce g o  ro p n e g o  z a k r ^ p u  n a c z y ń  s k ó rn y c h  i w z d łu ż  venu  B tr- 
\’icalis p ro iu n d a  do głębi szyji .  Z ak rz ep  pochodził  p raw d o p o d o b n ie  
z zatok i  poprzeczne j ,  a s tąd  prżSz w y p u s t  ż y ln y  su tk o w y  (em issa -  
rium  m u s to id e u m ) p rzeszed ł  na  lewą ż y łę  ty lną  uszną  p a  auricul. 
p o st.)  i dalej na  ży łę  po ty l iczną  (v . occip it.)  i sz y jn ą  g łęboką  (v . 

u'{'rvicalis p ro fu n ).
R zad k im  jes t  rów nież  p rz y p a d e k  B o n d y  ‘e g o 115) w k t ó ­

ry m  na  sekcji  znalez iono  obok ropnia  k rw o to k  p o d p a ję cz ^n ó w k o W y l  
Do rzad k ich  powik łań  ropn ia  n a leżą  p rz e rz u ty  do innych  n a r z ą ­
dów. P r z y p a d e k  ropn ia  w płucach po o p e ro w a n y m  ropniu m ó żd żk a  
opisuje  C h a r s c h a k 116), M y g i n d l l 7 ) ,  p rz y  o p e ro w a n y m  
ropniu p ła ta  sk ro n io w eg o  R u t t i n  11$), w  p rz y p a d k u  K r e p u s k i  
119), ropień p ła ta  sk ro n io w eg o  uszn eg o  p ochodzen ia  był p o w ik łan y  
z ropieniem re t ro m a x y l la rn e m  i r e t ro p h a ry n g ea ln em .

N ie k tó rz y  au to row ie  s ta ra l i  się zna leźć  odpow iedź  na p y t a ­
nie, c zy  istnieje  p ew n a  d y sp o z y c ja  do p o w s ta w a n i a '  ropni 
m ó zg o w y ch .  O p ie ra ją c  się na  sp o s trzeżen iach  B a r t e 1 'a 119), 
że u o so b n ik ó w  z po w ik łan iam i m ó zg o w em i  uszn eg o  pocho d zen ia  
s tw ierdzi ł  sze ro k ie  d rog i  l im fa tyczne ,  k ró tk o g ło w ie  (b rach y cep h a lję )  
i p r z e ro s t  m ózgu ,  p rz y jm u je  G a t s c h e r 120), że s ta tu s  hyp o p la -  
s ticu s  s tw a r z a  d y sp o z y c ję  d™ ziikażen ia  m ózgu  p rz y  sp ra w a ch  ro p ­
n ych  ucha. T w ierd zen ie  to w y m a g a  jeszcze  p o tw ierdzen ia  na  więk­
sz y m  m ate r ja le .

C. d. n.

Z PRAKTYKI.

Dr. Ja n  S T O P C Z A flS K I .  K ra k ó w .

Szczep ionk i w  leczen iu  pow ik łań w ie w ier ó w y c h  n m ężczy zn  
z uw zględnien iem  gonoyatrenu .

C h o c iaż  c a ły  s z e re g  la t  u p ły n ą ł  od czasu  wprcflwadzenia 
w  leczen ie  s z c zep io n ek  dw cłinkow ych ,  to j e szcze  w ie le  zagadn ień  
co do teg o  leczen ia  p o z o s ta je  n iew y ja śn io n y ch .

D o w o d e m  n ieu s ta jące j  p r a c y  na tern polu leczen ia  j e s t  w i e l ­
ka  ilość ro z m a ity c h  s z c zep io n ek  p rz e z  ró ż n e  f i rm y  w y t w a r z a n y c h ,  
j a k o te ż  p o lecan ie  n o w y c h  szc-zepionek.

S p o rz ą d z a n ie  szczep ionk i  ty lk o  ze  sz c zep u  c h o reg o  n-Ssuwa 
duże  t rudnośc i ,  w y m a g a  dużo  c za su  na w y h o d o w a n ie  z a r a z k ó w  
i p o w o d u je  p rz e z  to opóźnien ie  leczen ia .  O k a z a ło  się  o p ró c z  tego.

że ta k a  sz c ze p io n k a  w y t w o r z o n a  ze sz c zep u  w ła s n e g o  słabie j  
dzia ła ,  jak sz c ze p io n k a  z o b cy ch  s z c ze p ó w .  D la teg o  te ż  z w ró c o n o  
się  do wyra 'b ianiar H H e p i o n k i  z H pż l iw ie  jak n a jw ięk sze j  ilości 
r ó ż n y *  s z c ze p ó w ,  szczep ionki w ie lo w a r to śc io w e j .

S z c z e p io n k ą  n a jw cześn ie j  w  handel  w p r o w a d z o n ą  b y ł y  : 
szc ze p io n k a  R e i te r a  i G o n a rg in a  z z a k ła d ó w  Hóchs|ta. N astępn ie  
w e s z ł y  w  u ży c ie  sz c ze p io n k a  K u l tn e ra  i M ichaelisa ,  a r th ig o n  B r a ­
ck a  z fa b ry k i  S ch e r in g a .  Dla c e ló w  r o z p o z n a w c z y c h  na jw ięce j  p o ­
s łu g iw a n o  się w s t r z y k iw a n ia m i  ś ró d ż y ln em i  a rth igonu .  P ó ź i lm j l  
w p r o w a d z o n o  w  użycie  szczep ionk i  uczu lone  w e d łu g  m e to d y  Bes- 
redki.  S p o rz ą d z a n ie  po lega ło  na  zm ieszan iu  k u l tu ry  d w o in k o w e j  
ze su ro w ic ą  z w ie r z ą t  uodporniorłsiKli konia  lub kozy(, a n a s tęp n ie  
oddzie len ie  p ły n u  sz c z e p io n k o w e g o  z a p o m o cą  w iró w k i .  Vjftniki 
u z y sk a n e  zap o m o cą  takiej  szczep ionk i  uczulonej  w o g ó le  nie różn ią  
się  od w y n ik ó w  o t r z y m y w a n y c l i  p r z y  leczen iu  imiemi w ie lo w a r -  
to śc io w em i szczep ionkam i.  W e  F ran c ji  E. Nicolle i L. B la iro t  w p r o ­
wadzil i  do leczen ia  s z c zep io n k ę  pod n a z w ą  „Dm e'gon“ . S z c z e p io n ­
ka ta  o p ró c z  d w o in e k  w i e w ió r o w y c h  z a w ie r a  je szcze  synokoR H  
m orfo log iczne  do d w oinek  podobne ,  jednak  g ra m o d o d a tn ie  i r o ­
sn ą c e  na  p o ż y w c e  b e z  dom ieszk i  su ro w ic y ,  p r z y c z e m  w y t w a r z a j ą  
s w o is ty  b a rw ik  p o m a r a ń c z o w y .  S z c z e p io n k a  ta* s k ła d a  sie z 
częśc i  sy n o k o k ó w ,  a jednej części  d w o in ek  i sk ład  ten w p ł y w a  na 
zm nie jszen ie  się- dz ia łań  ubo czn y ch ,  w y s tę p u ją c y c h  w  p ostac i  o b ­
j a w ó w  ogólnych .

Z p o c zą tk u  s tS jo w a n o  w  leczeniu  ty lko  w s t r z y k iw a n ia  p o d ­
sk ó rn e ,  lub ś ró d m ięśn io w e ,  p ó źu ife ro zp o w sz -ec lm i to  się s to so w an ie  
szczep ionk i  śńódżylnie ,  g łó w n ie  z a lec a n e  p rz e z , jB ru c k a  i S o m m era  
ze w z g lęd u  na  sz y b k o ść  dz ia łan ia .  W o ss id lo  u w a ż a ,  że  dz ia łan ie  
szczep ionk i  nie jes t  z a leżn e  od m ie jsca  w s t r z y k iw a n ia ,  ty lk o  od 
w ie lkośc i  daw ki ,  to jes t  ilości w s t r z y k n ię ty c h  d w K n ek .  Są  jednak  
tacy ,  k t ó r z y  w ięce j  się sk łan ia ją  do w s t r z y k i w a ć  ś ró d m ięśn io w y ch ,  
a to zw łaszc za  w p r z y p a d k a c h ,  w  k tó ry ch  lialetey się s t rzec  silniej­
sz e g o  o d czy n u ,  a u S ę p n i e  n takicli  c l i o r w h ,  u k t jf lych  w s t r z y k ­
n ięcie  szczep ionk i  m a p o b u d z ić  u k r y t e  ogn isko  c h o ro b o w e  do u ja ­
w n ien ia  się  i w y d z ie lan ia  d w oinek  (N e isse ra) .

Co do w s k a z a ń  do s to so w a n ia  szczep ionki ,  to daw n ie j  B rn ck  
po leca ł  c z e k lc  r £  sp a d e k  c iep ło ty  i w s t r z y k iw a ć  s z c zep io n k ę  d o ­
p iero  p r z y  n o rm a ln e j  c i e o r p a  c .^ ) .b  ec u i e jednak  w s z y s c y  sktania jp  
się do s to so w a n ia  szczep ionk i  tak  p rz y  s i lnych  ob jaw ac li  z |p ń l -  
nycli ,  jak i p r z y  p o d w y ż sz o n e j  ciepłocie,  g d y ż  w p r a w d z ie  o d c zy n  
w .ów czas  j e s t  s i lnie jszy,  ale  zaraaiSm po k ró tk ie m  podnies ien iu  c ie ­
p ło ty  n a s tęp u je  w ię k s z y  sp ad ek  c iep ło ty  i zm nie jszen ie  się  s tanu  
zapa ln eg o ,  sz c ze p io n k a  zaś  s to s o w a n a  w  p o c z ą tk a c h  z ap a ln eg o  
p ow ik łai i ia  daje  b a rd z o  k o rzys tn i?  w ynik i .  J a k ie  d aw k i  szczep ionki  
n a le ż y  w s t r z y k i w a ć  nic jgj|t do tąd  ściśle  u s ta lone .  P r z y  M id ż y l -  
n ych  W strzyk iw an iac li  s to su ję  się  d a w k i  m niejsze,  z ac z y n a ją c  p rzy  
a r t lńgon ie  od 0.05 ccm.,  a n a jw y p e j  od 0.1, są  jednak  tac y ,  jak H. 
K re ib isch ,  k tó r y  z a c z y n a  od 0.5 ccm. nie s p o s t r z e g a j ą c  p r z y te m  
c ię ż szy c h  zab u rz eń .  W e d łu g  d o św ia d c ze ń  innych ,  o d c z y n y  nie 
s toją  W ż a d n y m  s to su n k u  do w y s o k o śc i  dawki.

W o g ó le  w s k a z ó w k a  w  d a w k o w a n iu  jes t  ilość d w o in e k  z a ­
w a r t y c h  w  jed n y m  ccm . p łynu .  W  .każdym  raz ie  różn ica  kilku mil­
io n ó w  niem u w ię k sz e g o  znaczen ia ,  ro zchodz i  się ty lk o  o to, a b y  
p ę c z ą tk o w a  d a w k a  nie, b y ła  za w ić lk ą  w  s to su n k u  do sil i w y t r z y ­
m ałośc i  cho reg o .  W ie lk o śc i  n a s tę p n y c h  d a w e k ,  jak q |F ż  o d s tęp  c z a ­
su m ięd zy  niemi t r z e b a  w  d an y m  w y p a d k u  z a s tó s i iw a e  w e d l iM l  
ogólnego* i m ie jsc o w eg o  o dczynu .

C z ęs to  b o w iem  sp o s t r z e g a n o  po w s t r z y k n ię c iu  silniejsze 
ogólne  o b ja w y  w  p o s f ic i  b a rd z o  z n a c zn e g o  p o d w y ż sz e n ia  c iep ło ty  
p o łą c zo n e g o  z bolam i g ło w y  i w y m io ta m i.  Cljsjciaż p rz y  takicli  
ob jaw ac li  op™ 'wam > szczeg ó ln ie  k o rz y s tn e  w ynik i  w  leczfcniu p o ­
w ik łań ,  to jednak  n iem a p o d s t a w y  do tw ie rd z en ia ,  M  dzia łanie  
szczep ionk i  jes t  z w iąz an e  z o gó lnym  o d c zy n e m  ustro ju .  Są  b ow iem  
liczne- sp o s trz e że n ia ,  że n a w e t  p r z y  b a rd zo  s la b em  o d d z ia ły w an iu  
egó lnem , przy( n ieznacznen i  podnies ieniu  ciepJoty,  a n a w e t  p rz y  
b ra k u  te g o ż  u z y sk a n o  b a rd z o  d o b re  w y n ik i  l id z n icz c  zap o m o cą  
szczepionki .

T o  p o d w y ż sz e n ie  c iep ło ty  po w s t r z y k n ię c iu  szczep ionki  
z w ła s z c z a  p r z y  s to so w an iu  a r th igonu  śró d ży l i iem  chc ian o  z u ż y t ­
k o w a ć  do c e ló w  ro z p o z n a w c z y c h .  Je d n a k  p r z e k o n a n o  się, że  p o d ­
w y ż s z o n a  c iep ło ta  po szczep ien iu  w y s tę p u je  tak ż e  u zdroWycli  
ludzi.  R ów nież  m ylnem  by ło  z a p a t ry w a n ie ,  żc podnies ienie  ciepło­
ty  od l ‘/a do ^  jest c h a r a k te r y s ty c z n e  dla rzeżąezk i .  J e d y n ie  
p e w n y c h  d a n y ch  r o z p o z n a w c z y c h  m o żn a  się d o p a t r z e ć  w  z a c h o ­
w an iu  się  c iep ło ty .  C iep ło ta  w y s tę p u ją c a  w k r ó tc e  po w s t r z y k n i ę ­
ciu i u t r z y m u ją c ą  się ty lko  p rz e z  ki lka  godzin,  c h o c ia ż b y  w y s o k a ,  
nie daje  oznak  sw o is tośc i .  N a to m ia s t  w ie w io r a  c ech u je  w ie c z o rn e  
podnies ienie  się  c iep ło ty ,  u t r zy m u jąc e  się  aż  do n a s tę p n e g o  dnia.

O p ró c z  ogó lnych  o b j a w ó w  po z a s to so w an iu  szczep ionk i  s p o ­
s t r z e g a n o  ró w n ie ż  m ie jsc o w e  o b ja w y  g łów nie  ze s t r o n y  ogn iska



452 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 23. 1926

c h o r o b o w e g o  t. j. m ie jsca  za ję teg o  po w ik łan iem .  C z ę s to  p rz y ją d rz e  
ob ję te  s t a n e m  zap a ln y m  w y k a z u je  po w s t r z y k n ię c iu  j e szcze  w i ę k ­
sz y  o b rz ę k  i bo lesność .  R ó w n ie  sp o s trz e g an o ,  że  p r z y  zap a len iac ' i  
s t a w ó w  p r z y r o d y  w ie w ió ro w e j ,  jak też  i in nych  tego  rodza ju  p o ­
w ik łan ia ch  w y s tę p u ją  po w s t r z y k n ię c iu  tak ie  sa m e  o b jaw y ,  i n a ­
z w a n o  je ogn isk o w em i od czy n am i.  S ą  one z w y k le  b a r d z o  k r ó tk o ­
t r w a łe  i p o p rz e d z a ją  sz y b k o  n a s tę p u ją c e  po lepszen ia .

N iek iedy  sp o s t r z e g a n o ,  że po w s t r z y k n ię c iu  szczep ionk i  p o ­
w s t a w a ł y  o b j a w y  c h o ro b o w e  w  innem  mie jscu  do tąd  n iezaję tem . 
1 tak  traf ia ło  się, że  w  ciągu leczen ia  sz c z e p io n k ą  zap a le n ia ,  p rzy-  
j ą d r f e  j e d n e g o  n a s tę p o w a ło  pn w s t r z y k n ię c iu  zapa len ie  d rug iego  
p rz y ją d rz a .  R ó w n ie ż  p rz y  zapa len iu  w ie w ió ro w e m  s t a w ó w  po 
wstijjgyknięciu p r^ J c h o d z i lo  do zap a len ia  w  innym  s ta w ie ,  p o d c za s  
z a ś  leczenia  sz tz e p io n k ą  n iepow ik lanej  rzeżączk i  cewki moczowej 
ty lne j  p o w s ta w a ło  zapa len ie  s t e r c z a  lub zapa len ie  s t a w u ,  a lbo z a ­
pa len ie  p r z y ją d r z a .  W id z ian o  tak ż e  w n iek tó ry ch  p r z y p a d k a c h  z a ­
pa len ia  s t e r c z ą ,  że po z a s to s o w a n iu  szczep ionk i ,  w y s tę p o w a ł o  za- 

* pa lenie  p rz y ją d rz a .
W o b e c  tego  nie je s t  dz iw nem ,  że  jeżeli szc ze p io n c e  p r z y p i ­

s u je  się m o żn o ść  w y p ę d ze n ia  dw oinek  z ogn isk  c h orobow ych ,  
p rz y ch o d z i  do p rz e n ie s ie n iąw ię  t y c h ż e  w  inne m ie jsca  i do p o w s ta ­
nia w s k u te k  t eg o  nójWych p o w ik łań .  W e d łu g  innych  z ak a że n ie  
d w o in k am i  is tn ia ło  w  ty c h  m ie jscach  p rz e d  w s t r z y k n ię c ie m  sz c z e ­
pionki,  a u o w e  po w ik łan ie  jes t  tylkc# o d c zy n e m  o g n isk o w y m . W o s -  
sidlo widzi w  ty ch  p rz y p a d k a c h  następs tw a^ z a s to s o w a n ia  z b y t  wiel­
kich d a w e k  szczep ionki .

C e lem  leczen ia  s z c z e p io n k o w e g o  jes t  zw ięk sze n ie  s i ły  fago- 
c y to w e j  leu k o c y tó w ,  p r z y c z e m  żad n e  w id o c z n e  o d c z y n y  ani ogó l­
ne ani o g n isk o w e  nie p o w in n y  w y s tę p o w a ć .  P r z y  z b y t  wielk ie j  
d a w c e  w s t r z y k n ię t e j  szczep ionk i  n a s tęp u je  obniżen ie  s i ty  fa g o cy -  
rowej c ia łek  b ia łych ,  co r ó w n a  się zm nie jszen iu  sit o d p o rn o śc io ­
w y c h  ustro ju .  N a s tę p s tw e m  teg o  ja"i  w y s tą p ie n ie  s i lnie jsze  o g ó l ­
n y c h  i m ie jsc o w y ch  o b ja w ó w ,  c h o r y  jes t  p rz y b i ty ,  o s t a b jp iy ,  
o d c z u w a  w ię k sz e  do leg l iw ośc i  w  m iejscu z a ję te m  p o w ik łan iem ,  
^■ w ó w cz as  t raf ia  się tak że ,  że p o w s ta ją  n o w e  o gn iska  c h o ro b o w e .  
T o  jednak  nic jes t  n a s t ę p s tw e m  sa m e g o  leczen ia  s z c ze p io n k o w eg o ,  
tak ż e  nie n a s t ę p s h y e m  u ru ch o m ien ia  p rz e z  s z c ze p io n k ę  d w o in ek  
z ogn iska  c h o ro b o w e g o ,  ty lk o  jest  s p o w o d o w a n e  p rz e z  z a s to s o w a ­
nie za  wie lk ie j  d aw k i ,  k tó ra  w s k u te k  t eg o  ob n iey fa  sSte&odporno- 
ś c io w ą  us tro ju  i da ta  m o żn o ść  d w o in k o m  w y t w o r z e n i a  ogn isk a  c h o ­
ro b o w e g o  w  innem miejscu- C o ra z  w ięce j  r o z p o w sz e c h n io n e  s to s o ­
w a n ie  cia t b ia łk o w y c h  d ro g ą  poza je l i tow ą,  zua laz io  o b sz e rn e  pole  
i w  leczeniu  p o w ik łań  w i c w ió r o w y c h .  I tu ta j  tak że ,  jak  w  innych  
c h o ro b a c h  sp o s t r z e ż e n ia  p o c zy n io n e  p r z y  tem  n ie sw o is tem  leczeniu  
z d a w a t y  się- p r z e m a w ia ć  na  k o r z y ś ć  os ta tn iego .

W p r o w a d z a n o  dro.gą p o za je l i to w ą  o p ró c z  m leka  tak ż e  p r z e ­
t w o r y  jak  ao lan  i k a ze o za n  i inne e ia ta  b ia łk o w e ,  a tak ż e  s u l f w i c ę  
tak  ludztośKak i z w ie rz ę c ą .  W r e s z c ie  ś ro d k i  n ien a leż ąc e  do g ru p y  
c ia t  b i a łk o w y c h  w p r o w a d z o n e  p oza je l i tow o ,  a m ianow ic ie  cia ła 
n ieo rg an iczn e ,  jak m eta le  i s ia rk a ,  r o z tw o r y  st>li i cu k ru  g r o n o ­
w eg o ,  c ia ła  d r a ż r H c e  jak  olejek t e r p e n ty n o w y  i te rp ich in  d a w a ł y  
ró w n ie ż  d o d a tn ie  w y n ik i  i w  leczeniu  p o w ik tań  w ie w ió ro w y c h .

P o n i e w a ż  p o d o b n e  sp o s t r z e ż e n ia  po czy n io n o  i w  różSRwh 
choro b ach  na tle innych  baleffli i ,  z a c h w ia ły  one n ie ty lko  d o ty c h ­
czasow em u z a p a t r y w a n ia m i  co do z n ac ze n ia  sw o is to śc i  w ogó le ,  
a le  n a s u w a ł y  w ą tp liw o śc i ,  c z y  s to so w a n ie  s z c zep io n ek  sw o is ty c h  
jełst k o n ieczn e  L c z y  nie n a le ż y  z a s tą p ić  je ś ro d k a m i  p ro s t rz em i,  
ła tw ie j  d o s tę p n em i  i n ie w y m a g a ją c e m i  takie j  p r a c y  jak w y t w a r z a ­
nie szczep ionek .

W o b e c  t eg o  pod ję to  ,w  ty m  celu b ad an ia  p o r ó w n a w c z e  co  do 
d a ia lan ia  ś r o d k ó w  n ie sw o is ty ch .  N a jw ięce j  o d p o w ie d n ie  dla ty ch  
b a d ań  są  zap a len ia  p rz y ją d rz a ,  g d y ż  n a j ła tw ie j  m o żn a  sp o s t r z e g a ć  
P r z J  ty  cli z ap a len iach  o b ja w y  w y s tę p u ją c e  w s k u te k  z a s to s o w a n ia  
d ro g ą  p o z a je l i to w a  szczep ionki ,  lub ś r o d k ó w  n iesw o is ty ch .

K ażd e  bJiWiem obniżen ie  s ta n u  z a p a ln e g o  odbija  się  b a r d z o  
w y r a ź n ie  tak  w  s tan ie  p o d m io to w y m  cho reg o ,  jak też i w  r o z m ia ­
ra c h  o b rz ęk u  zapa ln eg o .  W s t r z y k i w a n ie  s u r o w ic y  końsk ie j  p o w o ­
duje p rz y  ty c h  z ap a len iach  zm nie jszen ie  w y s ię k u ,  a p rz e z  to  w y ­
bitne zm nie jszen ie  do leg liw ości .  C h o r z y  są  b a rd z o  z t eg o  leczen ia  
zad o w o len i ,  g d y ż  p r z y  tych  w s t r z y k iw a n ia c h  nie w y s tę p u ją  żad n e  
n ie p rz y je m n e  o b jaw y ,  a rz a d k o  ty lk o  p o jaw ia  się p o d w y ż s z o n a  
c iepło ta .

J e d n a k  po zniknięciu  o b j a w ó w  z a p a ln y c h  p o z o s ta je  z a w s z e  
w  p rz y ją d rz u  dość  z n a H n e  zgrub ien ie .  Z ap o in o cą  ty c h  w s t r z y k i ­
wani m o żn a  u z y s k a ć  ty lk o  u s tąp ien ie  w y s ię k u ,  ale  na  p o d s ta w ę  
c h o r o b y  to leczen ie  w p ł y w u  nie w y w ie r a .  W  p o d o b n y  sp o só b  d z ia ­
ła ją  inne c ia ia  b ia łk o w e ,  jak m leko i p r z e t w o r y  tegoż .  T o  leczenie  
n ie sw o is te  w p r o w a d z a ł o  w  użycie  c o r a z  inne ś rodki ,  k tó re  s to s o ­
w a n e  d r o g ą  p p ż a je l i to w ą  w y w i e r a ł y  p e w n e  dz ia łan ia  na  ogn iska  
c h o r o b o w e  i p o w o d ó ^ - a ly  ró w n ie ż  o d c z y n y  ogólne.  Z ad an iem  tych

ś r o d k ó w  b y ło  p o b udzan ie  c z y n n o śc i  o b ro n n y c h  k o m ó rek .  D z ia ła ­
nie to jest  ty lko  p o śred n iem ,  g d y ż  czy n n ik am i d z ia la jącem i s ą  
c ia ła  w y t w o r z o n e  p r z e z  sa m  ustró j ,  a środk i  n iesw o is te  w p r o w a ­
d z a n e  drogft p o za je l i to w a  są ty lko  b o d źcam i  dla p o w s ta w a n ia  t y c h ­
że. P r z y  pobudzan iu  czy n n o śc i  u s tro ju  z a c h o d ż ą  t r z «  ro d z a je  o d ­
c z y n ó w ,  z k tó r y c h  n a jp ie rw  w y s tę p u je  o d c zy n  cBolny, p o tem  z j a ­
w ia  się o dczyn  o g n isk o w y ,  a  w re sz c ie  w t ó r n y  o d czy n  ogólny. 
P i e r S j w  o d c z y n  p rzed s t t iw ia  się jako  w y n ik  p o d ra żn ien ia  ógólno- 
k o m ó rk o w g g o  i jes t  a lbo s p o w o d o w a n y  p r z e d a w k o w a n ie m  lub 
ś rp d k ie m  n ieo d p o w ied n im  dla ustro ju .  O d c z j  n ten  z ja w ia  się  ry c h ło  
c zę s to  w  k i lkanaśc ie  m inut  po z a s to s o w a n iu  d a n eg o  bo&jfca i ł ą ­
c z y  się  n ie ra z  z w y s o k ą  c iep ło tą .  O d c zy n  ten  n iem a  z w iąz k u  ze 
sp o d z ie w a n y m  o d czy n em  o g n isk o w y m  i j'est zupetn ie  n iep o żąd an y .  
Jeże l i  w ięc  już p r z y  n ieznacznej  ilości ś rodka j jzas tosow -anego  dni-- 
gą  p o za je l i to w a ,  w y s tę p u je  silnie o d czy n  p ie rw sz y ,  to n icn a leży  
się po  tym  I k o d k i i  sp o d z iew ać  sk u te cz n eg o  dz ia łan ia  na ogn iska  
c h o ro b o w e .

Z asad n icz o  w ięc  p rz e z  w y b r a n i e  o dpow iedn ich  b o d ź c ó w  
t r z e b a  un ikać  o d d s m i  p ie rw sz e g o .  O d c zy n  i g n i s k o w y  p rz y  b ra k u  
o d czy n u  p i e rw sz d j i )  jest  śc i s ły m  w y r a z e m  d o d a tn ie g o  tk a n k o w o -  
sw o is tn e g o  p o budzen ia .

O d c zy n  o gó lny  w t ó r n y  jes t  śc iśle  z w ią z a n y  z ilością tok- 
sy cz j iy ch  p ro d u k tó w  ro z k ła d o w y c h ,  k tó re  p rz e z  u s t ró j  z podr .iż  
n ionego  ogn iska  c h o r o b o w f l lo  zo s ta ją  w e s s a n e .  Z tem  w ię c  ł ą c z y  
się  c zy n n o ść  o b ro n n a  ustro ju ,  k tó ra  p r z y  odp o w ied n ie j  sile k o ­
r z y s tn ie  w p ł y w a  na  o g n i s k a f c h o r o b o w e .

O k a za ło  się,  że ko m ó rk i  ob ję te  z ap a len iem  p o t rze b u ją  czę s io  
b a r d z o  n iezn ac z n eg o  b o d źca ,  a b y  się znalfeżć w  n a jw y ż s z y m  s to p ­
niu p obudzen ia .  O p ró c z  tego  w a ż n e m  jest  b a rd z o  to z iaw isko ,  i e  
z a s to s o w a n ie  b o d ź c ó w  d o p r o w a d z a  do p e w n e g o  uczutem u tkanki  
i w s k u te k  tego  p r z y  powtórnfcm zadz ia łan iu  czę s to  s l a b y  bodziec  
już teu s tan  n a jw y ż s z e g o  pob u d zen ia  w y w o łu je .

W  p e w n y c h  w y p a d k a c h  to u w id a cz n ia jąc e  się silnie jszemi 
o d c zy n a m i  uczu len ie  tkanki  p o zo s ta je  i zm u sza  do z a p rz e s ta n ia  le ­
czen ia  p o b u d za jąceg o .

Z d a r z a  się ró w n ież ,  że t a k a  u czu lona  tk a n k a  po k i lk u ty g o -  
dn iow e j  p r z e r w ie  w  leczeniu j e szcze  o d p o w ia d a  [g w a ł to w n y m  o d ­
c z y n e m  n a w e t  na  na jm nie jszą  d a w k ę .  P r z y  zap a len iach  s t a w ó w  
B ie r  jak o te ż  Z im m er  podali  w s k a z ó w k i  w  lecz j j i iu  dla u z y sk a n ia  
n a j lep szeg o  p o budzen ia .  W e d łu g  Z im m era  o b sz e rn e  d o św ia d c ze n ie  
p r a k ty c z n e  u c zy  k a ż d e g o  p rz y  jakich  o d c z y n a ch  p o d m io to w y c h  
i p rzed m io to w y c h  dochodzi  się w  d a n y m  p r z y p a d k u  do g r a n ic y  n a j ­
l ep sze g o  p o budzen ia .

Z a p o m o c ą  takicli  b a d ań  m o żn a  b y ło  u z y sk a ć  p e w n e  w y t y c z ­
ne w  celu o z n aczen ia  p o t rze b n e j  do tego celu daw ki .  W  p rzeb iegu  
l icznych  d o św ia d c z e ń  o k a za to  się, że  dz ia łan ie  n ie sw o is teg o  b o d ź ­
ca  p r z y  o d p o w ie d n ic m  d a w k o w a n iu  z o s ta je  s ta le  sk ie ro w an i"  iw 
zapaln ie  p o d ra ż n io n a  tk an k ę ,  w  k tó re j  zd an iem  W e ih a r d t a  podnędi 
się zdo lność  c z y n n o ś c io w a  k o m ó rek .

W o g ó le  co do n ie s w o is ty ch  b o d ź c ó w  o k a za to  się, że  dodatn i  
pu n k t  zaczep ien ia  jes t  w  p io rw sz y m  rz ęd z ie  z a le ż n y  od z a s to s o ­
w a n e j  ilości,  jakość  z aś  d a l a  p o b u d z a jąc e g o  schodz i  na  d. ugi plan, 
o ife ty lk o  to c ia ło  w  ty m  k ie ru n k u  się n adaje .  N a to m ia s t  p r z y : 
s w i i s t e m  leczeniu  jakość  u ż y te g o  w  ty m  celu m a te r ja tu  ma 
p i e r w s z o r z ę d n e  ziiaczCnie.

S t< 2 p w an ie  ś r o d k ó w  n ie sw o is ty c h  w k f a z a i o ,  żc  p r z e w a ż n ie  
nie są  one i a tw e  dla o zn ac za n ia  d a w e k  nie w y w o łu ją c y c h  s i h n c h  
o d c z y n ó w ,  a d a ją c y c h  n a j lep sze  pobudzen ie .  JBsfrdzo o d pow iedn im  
b o d ź ce m  o k a z a ł  się  z a s to s o y H iS  w  tym  k ierunku  y a t r e n .  iSjbdek 
ten p o c z ą tk o w o  jako  dz ie lny  a n ty s e p ty k  b y ł  w  leczn ic tw o  w p r o ­
w a d z o n y  i ty lk o  z e w n ę t r z n ie  u ż y w a n y .

Pod  wzg lędem  ch em iczn y m  jes t  to k w a s  jodoksych ino l insu l-  
fo n p w y ,  z a w ie r a ją c y  okoto  3Ó'Vo jodu. P r z e d s t a w i a  d e lik a tn y  jasno-  

'ż/tety, o s lo d k a w y m  sm a k u  p ro sz ek ,  ła tw ie j  r o z p u s z c z a ln y  w  cie.- 
ptej  jak  w  z imnej w odzie ,  p r z y c z e m  w y w ią z u je  się  k w a s  w ę ­
g low y .

W  y a t r e n ie  jod jest  tak  silnie z w iąz an y ,  że p r z y  prze jśc iu  p rz ez  
o rg a n iz m  zupetn ie  się nie odczep ia .  W  o d p o w ie d n ie m  z ag ęszczen iu  
zab i ja  y a t r e n  b ak te r je ,  a w  s ła b y c h  ro z c z y n a c h  w s t r z y m u je  ich 
ro zw ó j .  S ró d ż y ln ie  z a s to s o w a n y  o k azu je  się  już po 11 m inu tach  
w  m oczu ,  gdzie  jego  o b ecn o ść  m o żn a  po 6 god z in ach  s tw ie rd z ić .  
P r z y  o d p o w ied n io  d o b ra n y c h  dziwkach y a t r e n  nie w y w o łu j e  o g ó l ­
nych  o b ja w ó w .  N a to m ia s t  o k a za t  się ten  ś ro d e k  d o sk o n a ły m  b o d ź ­
cem p o b u d z a jąe y m  c z y n n o ść  k o m ó rek  w m iejscu chorobowem,,  
nie d ra ż n ią c  p r z y te m  k o m ó re k  n ieo b ję ty c h  s ta n e m  zap a ln y m .

Z p o w o d u  sw o ic h  b a k te r io b ó jc z y c h  w ła sn o śc i  m o że  byiK 
y a t r e n  u ż y ty  do w y ja ło w ie n ia  ró ż n y c h  ro zczy n ó w .  D la tego  Z im -  
m er  w p ro w ad z ił  w za s to so w an ie  y a t re n -k az e in ę ,  z ap o m o cą  k tórej  
w y p r ó b o w a n o  s p rz ę ż o n e  d f ia lan ie  y a t r e n u  z bia łk iem . P r z y  tych  
d o św ia d c ze n ia c h  u z y s k a ła  j e szcze  jedno  .sp raw d ze n ie  teo r ja  Bite-
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Rego, że  w p r o w a d z e n ie  do us t ro ju  chem iczn ie  ró ż n y c h  ś ro d k ó w ,  
ale jed n a k o w o  d z ia ła jący ch ,  a m a ją cy c h  fa rm ak o lo g iczn ie  ró ż n e  
p u n k ty  zaczep ien ia ,  da je  w y n ik  n ie z w y k le  wielki,  p r z e k r a c z a j ą c y  
sum ę w y n ik ó w  ty c h  ś r o d k ó w  p t ó i l  oddz ie lnem  z as to so w an iu .

Leczenie  y a t r e n k a z e in ą  o s t ry c h  i p rzew lek ły ch  zapa leń  s t a ­
w ó w  d a w a ło  b a r d z o  d o b re  wynik i .  O p ie ra jąc  się  na  ty ch  d o ś w ia d ­
cze n ia c h  ł ą c z f n o  dz ia łan ie  y a t r e n u  w  r ó ż n y c h  c h o ro b a c h  z róż- 
nemi ś rodkam i.  A w ię c  leczo n o  b łon icę  s u r o w ic ą  p rz ac iw b ło n ic zą  
i y a t r e n e m ,  kiłę  s a lw a rs a n e m  i y a t r e n e m ,  g ru l j i c ę  tu b erk u l in ą  
w  r o z c z y n ie  y a tre n u .  Docłatnie w ła sn o śc i  y a t r e n u  i k o r z y s tn e  w y ­
niki w  leczen iu  z ap o m o cą  tego  ś r o d k a  u zy sk an e ,  z a c h ę c i ły  R u e te -  
go i K ein inga  do d a ls zy c h  d o św ia d c ze ń .  Doszli  b o w ie m  do w niosku ,  
że k o rz y s tn e m  b y ło b y  dla leczenia  z łączen ie  zn an eg o  dz ia łan ia  
s z c zep io n ek  z d z ia łan iem  y a t r e n u .

Na ty c h  p o d s ta w a c h  p o w s ta ło  leczen ie  sw o is to  n iesw o is te  
z a p o m o c ą  s z c zep io n ek  y a t r e n o w y c h ,  w p r o w a d z o n y c h  p rz o z  Kei­
n inga  i R u e te g o .  Z a s to s o w a n ie  y a t r e n u  do ty ch  oe lów  w y k a z a ło  
p rz e d e w sz y s tk ie m ,  że  y a t r e n  zupełn ie  w y s t a r c z a  dla zab ic ia  bak -  
terji, p r z y c z e m  siła dz ia łan ia  ty c h ż e  zos ta je  n iezm ien ioną  i z a c h o ­
w a m  Tern w ię c  ró żn ią  się y a t r e n o w e  szczep io n k i  ud M gh,  w  k t ó ­
ry c h  w  ty m  celu s to s o w a n o  o g rz e w a n ie  lub d o d a te k  fenolu. Z a p r a ­
wienie szczep ionki  y a t r e n e m  nie n a ru sz a  zupełnie  c ia ła  zab itych  
d rob n o u s tro j i ,  p o z o s ta w ia ją c  pełn ię  sw o is te g o  dzia łania ,  k tó ra  pod 
w p ły w e m  p rg lch o w y w an ia"  p rz e z  cza s  d łu ż s z y  a n a w e t  la tam i  nie 
zmienia  się. W o b e c  t eg o  nie p rzy ch o d z i  do s t a r z e n ia  się  sz c z e p io ­
nek  y a t r ę n o w y c h  dzięki czem u z ac h o w u ją  p ie rw o tn ą  s w ą  siłę.

Z a k ła d y  B e h r in g a  w  M a r b u r g u  w p r o w a d z i ły  do handlu  r ó ż ­
ne szczepionki  y a t r e n o w e  jak :  s treptokokow 'ą ,  g ro n k o w co w ą ,  tri-  
c h o fy to w ą  i d w o in k o w ą  (g o n c k o k o w ą) .

S z c z e p io n k a  d w o in k o w ą  (g o n o k o k o w a )  y a t r e n o w a  w y t w a ­
rz a n a  jest  w  d w ó c h  ro d z a jac h ,  jako  si ln ie jsza  i s łab sza .  S ł a b sz a  
z a w ie r a j ą c a  50 m il jonów  g o n o k o k ó w  w  jed n y m  cciii, mieści się  
w  f la s zk a ch  po 20 ccm. M ocn ie jszą  s z c zep io n k ę  w y s y ła  f i rm a  w  0 
a m p u łk a ch  p a k o w a n y c h  ra ze m ,  a z a w ie r a ją c y c h  od 25 do 200 m il ­
jo n ó w  d w o in ek  w  jednej  am pułce .

Z a jm u jące  w  k ie ru n k u  p o zn an ia  m ec h an iz m u  dz ia łaą ia ,  b y ły  
sp o s t r z e ż e n ia  co  do o b ra z u  k rw i  u leczo n y ch  tą  szczep io n k ą .  B a ­
danie  k r w i  u c h o ry c h  na z ap a ln e  p o w ik łan ia  w ie w ió r o w e  okazu ją  
zw ięk sze n ie  ilości leu k o c y tó w ,  najsilniej  w y s tę p u je  to u c h o ry c h  
na zap a len ie  p r z y ją d r z y ,  u k tó r y c h  !ci.koc.y,vV.i doch o d z i ła  do w  
ty s ięc y  l e u k o c y tó w  w  jed n y m  ccm . P r z y  z ap a len iach  s t a w ó w  wie-  
w ió r o w y c h  l e u k o c y to z a  j e s t  m nie jsza  p ra w ie  o po łow ę .  P i z y  
w s trzy k n ięc iu  ś ro d ż y ln em  szczep ionki  y a tre u o w e j  w p rz y p a d k a c h  
o o s t ry m  p rzeb ieg u  s p a d a ła  l e u k o c y to z a  w  ,p rzcc iąg u  24 godzin
0 50°/«, p o d c za s  n a s tę p n e g o  dnia się podnosiła ,  a w  t rzec im  dniu 
o s iąg a ła  z n o w u  z n a c z n ą  w y s o k o ść .

Jeż-eli jed n ak  już klinicznie  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  p o lep sze ­
nie, to zm nie jszen ie  leu k o c y to z y  się u t r z y m y w a ło ,  a w  n as tęp n y c h  
dniach jeszcze  się lepiej u w y d a tn ia ło .  P r z y  o p adan iu  leukocy tozv ,  
na jw ięce j  zm nie jsza  się  ilość c ia łek  oboję tuoch łonnyc li ,  a w  s t o ­
sunku  i lo śc io w y m  do tych  z w ię k s z a  się ilość l im fo c y tó w  i moiftK 
c y tp w .  P o w ik ła n ia  w ie w ió r o w e  p r z e d s t a w ia j ą  ogran iczone-  z a p a ­
lenia w y w o ła n e  przez  dwoinki,  k tó re  się do d a n eg o  n a r z ą d u  d o s ta ły .  
W  o k re s ie  o s t ry m  ty ch  p o w ik łań  w y s tę p u je  n eu tro f i lna  l e u k o c y ­
toza, jako  o b jaw  Silnie p o z y ty w n e j  c h cm o ta x is  c ia łek  obojętno-  
ch ło n n y ch ,  z ja w ia ją c y c h  się  pod w p ł y w e m  b o d ź c a  zapa ln eg o .  W  po ­
c z ą tk a c h  s tanu  zap a ln e g o  m a ła  i lość l im fo c y tó w  o d p o w ia d a  obn i­
żonej czy n n o śc i  u k ład u  l im fa tycznego .

P o d c z a s  zm n ie jszan ia  się s ta n u  zapa ln eg o  w y s tę p u ją  w e  krwi 
zno w u  liczniej l im fo c y ty  i m o n o c y ty .  G d y  w ię c  l e u k o c y ty  spe łn iły  
sw e  c z y n n o śc i  o ch ro n n e ,  to w t e d y  z jaw ia  się w  k r w i  d ru g a  g ru p a  
o b r o ń c ó w  w  p o s ta c i  l im fo cy tó w  i m o n o c y tó w  ce lem  w ch łan ian ia  
d ro b n o u s t ro jó w .

T o  p r z jg u w a n ie  się o b ra z u  k r w i  t r w a  po sam o is tn en i  w y l e ­
czeniu  p o w ik łan ia  j e szcze  sz e re g  tygodn i .  P r z y  z a s to s o w a n iu  s z c z e ­
pionki y a t r e n o g o n o k o k o w e j  o d b y w a ją  się te p rzesu n ięc ia  i lo śc iow e  
“k ła d n ik ó w  k rw i  w  c iągu  2 do  20 dni. C z as  ten z a le ż y  od ró ż n y c h  
■warunków, a m ianow ic ie  od  p rzeb ieg u  c h o ro b y ,  od zdolności  o d ­
c z y n o w e j  u s t ro ju  i od d a w k o w a n ia .  Z w ię k sze n ie  ilości l im focy tów
1 m o n o c y tó w  w  k r w i  p r z y  r ó w n o c z e s n c m  zm nie jszen iu  się ilości 
c ia łek  o b o ję tn o c ii ło n n y ch  jes t  p rz e d m io to w y m  o b jaw em  p o le p s z e ­
nia j j a n u  c h o r o b o w e g o  w  z a p a ln y c h  p o w ik łan ia ch  w i e w ió r o w y e h .  
S z c z e p io n k ą  y a t r e n o d w o in k o w ą  lec zy łe m  25 c h o ry c h  w  c iągu o s t a t ­
nich 2-ch lat . M o g łe m  s tw ie rd z ić ,  że w  p r z y p a d k a c h  św ie ż e g o  z a ­
pa lenia  p rz y ją d rz a ,  p o p rzed n io  innem i sp o so b am i  n ie leczo n y ch ,  z a ­
r a z  po p i e rw sz e m  z a s to s o w a n iu  szczep io n k i  n a s t ę p o w a ło  p o ­
lepszenie .

C o  do w y s tę p o w a n ia  o d c z y n ó w  m o g łe m  z a u w a ż y ć  na  p o d ­
s ta w ie  d o ty c h c z a s o w y c h  sp o s t r z e ż e ń ,  że  b a r d z o  w ie lk ie  m a z n a ­
czen ie  in d y w id u a ln a  zd o ln o ść  o d c z y n o w a .  U p r z e w a ż n e j  w ię k ­

szośc i  c h o ry c h  o d c zy n y  b y ły  b a rd z o  n iez n ac z n e  pom im o w y r a ź n e ­
go d a ją ce g o  się p ra w ic  po k a ż d e m  w s t rz y k n ię c iu  s p o s t r z e g a ć  d o ­
d a tn ieg o  ( S Ł ła n i a  leczn iczego .

L e c z y łe m  jednak  kilku tak ich  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  już p i e r w ­
sze  w ś ró d m ię ś iń o w e  w s t r l p n i i ę c i e  25 m il jonów d w o in ek  p o w o d o ­
w a ło  o p ró c z  dość  zn aczn e j  bolesnoSci w  m iejscu  pow ikL m ia  jeszcze  
si lne d re szc z e ,  uczuc ie  c iągn ien ia  po k o śc iach  i p o d w y ż sz e n ie  c ie ­
p ło ty  a ż  do 38‘5 t r w a ją c e  do 10 godzin. Że to b y ły  o d c z y n y  w tó r n e  
ogólne,  d o w o d e m  teg o  b y ło  w y s tą p ie n ie  c iep ło ty  p o d w y ż sz o n e j  
dop iero  w  6 do 8 g J J z in  po w s tr z y k n ię c iu ,  a n a s tęp n ie  p o p r z e d z a ­
jące  te  o b j a w y  si lnie jsze  do leg l iw ośc i  w  mie jscu  pow ik łan ia .

U 2-ch c h o r y c h  na zapa len ie  p rz y ją d rza jP J r  o k a z u ją c y c h  te 
o b j a w y  ś w ia d c z ą c e  o n iez w y k le  silnej zdolności  o d c zy n o w e j ,  z m u ­
sz o n y  b y łem  do z ap rz e s ta n ia  s to so w an ia  szczepionki  y a tre u o w e j .

T a  w y g ó r o w a n a  zdo lność  o d c z y n o w a  m oże  u p e w n y c h  o so b ­
n ik ó w  s p ra w ia ć  n iem iłe  n iespodziank i  w  p o c z ą tk a c h  leczen ia .  D la ­
tego  u w a ża m  za  w s k a z a n e  w k a ż d y m  p rz y p a d k u  w y b a d an ie  tej 
d raż l iw o śc i ,  m ożliw ie  m ałą  p ró b n ą  d a w k ą  i to z a p o m o c ą  w s t r z y k ­
nięc ia  w ś ró d m ię śn io w e g o .  U c h o ry c h  leczo n y c h  am b u la to ry jn ie  
u w a ż a m  za  na jdo g o d n ie jsze  w s t r z y k i w a n i a  w ś ró d m ię śn io w e  i p r z e ­
w ażn ie  też  tak ie  s to so w a łe m .  Nie w id z ia łem  też  w ię k sz e j  ró ż n ic y  
W  działaniu  po  w s t r z y k n ię c iu  ś ró d ż y h i f fn .  M oże  tak ie  w s t r z y k n i e ­
cie odnosi w ię k s z y  sku tek ,  jeżeli  r o z c l io ® i  się o dz ia łan ie  p r o w o ­
k a c y jn e  po u k o ń czo n em  lecz&niu rzeżączk i .

W  leczen iu  a m b u la to ry jn c m  ludzi c a ły  dz ień  z a w o d o w o  p r a ­
c u ją cy c h  korzystn ie jszę f t i  dla  ty ch ż e  je s t  uniknięcie w ię k sz y ch  obja-  
w w  o d c zy n o w y c h ,  jakie  po ś ro d ż y ln em  s to so w an iu  szczepionki 
y a tr e n o w e j  się z jaw ia ją .

Szczegó ln ie j  d o b re  w j  niki sp o s t r z e g a łe m  u c h o r y c h  na  z a ­
palenie  s t a w ó w .  U c h o re g o  ufa jącego  z n a c z n y  o b rz ę k  s t a w u  s k o ­
k o w e g o  po 5 w s t r z y k n ię c ia c h  szczep ionki,  a  w  3-cim ty g o d n iu  c h o ­
r o b y  m o g łe m  już p o zw o lić  n a  o p u szczen ie  łóżka.  K o rz y s tn e  d z ia ­
łanie szczep ionk i  m o g łem  z a u w a ż y ć  w  7-miu p r z y p a d k a c h  p o ­
w ię k sz e n ia  s t e r c z a  na  t le  w ie w ió fo w e m .  D o b re  w y n ik i  b y ły  p r z y  
św ie ż y c h  p o w ię k sz en iac h  s te r c z a  n a to m ia s t  o b rzęk i  g ru c zo łu  tego  
dłużej  t rw a ją c e  z a c h o w y w a ł y  się op.ornie w o b e c  leczen ia  s z c z e ­
p ionk o w eg o .

W o g ó le  m og łem  s tw ie rd z ić ,  że  leczen ie  s t o s o w a n e  w  p o w i ­
k łan ia ch  w ie w ió r o w y e h  szc ze p io n k ą  y a t r e n o g o n o k o k o w ą  znaczn ie  
s k r a c a  cza s  t r w a n ia  cho ro b y .

S z c z e p io n k a  y a t r e n o g o n o k o k o w ą  rz a d k o  k ie d y  zaw o d z i  
w  dzia łaniu ,  w  k a ż d y m  raz ie  mniej c zę s to  się to t raf ia  jak p r z y  Sto­
so w an iu  innych  szczep io n ek  m a s o w o  w y r a b ia n y c h .

P iś m ie n n ic tw o :

1) C  i t  r  o  n .  Z t s c l i r .  i .  U r o i .  1914 .  B d .  8 .  H .  3 . - 2 )  f  i u  g  e  r .  M .  ni .  

W .  1921.  N r .  2 1 .  —  3)  K I i n g  m  ii 1 I e  r .  D .  ni .  W  1917 .  N r .  4 1 .  —  4)  Z  i i n ­

ni  e  r .  B .  K I .  W .  1920,  N r .  44 .  —  5)  M  u n k .  D .  n i .  W .  1921.  N r .  5 .  —  fi) E r .

M a y e r .  D .  ni .  W .  J ^ 1 7 .  —  7)  W  e i c  h a  r  d  t  u n  d  S  c  h  r  a  d  e  r .  M .  m .  W .  

1919.  N r .  11.  —  S) W o s s i d l o  E .  D i e  G o n o r r l i o e  d e s  M a n n e s  u n d  l h r e  K o m -  

n l i k a t i o n e n .  L e i p z i g  1923 .  —  9)  B  ii r  g  i. D .  ni .  W .  1910 .  —  10) K  e  i n  . n  g  E.  

u .  K  e  u t  z  e  r  F .  W .  KI. W .  1923.  N r .  SB . —  I I )  K  e  i n i n  g  E .  M .  ni .  W .  1922.

N r .  5Q. —  12)  S  c  h  e  I e  ii z .  P h a r m .  Z e n t r .  1923.  J a h r j t .  fa4. N r .  3 .  —  13)  J o  r -

u  a  n .  A k t a  d e r m a t .  w e n e r .  R .  1924 .  N r .  4.  B d .  1. —  14)  K  t) 1 1 s  c  li a  n : 

m .  W .  1922 .  N r .  31 .  — -1 5 )  B i e r :  M .  m .  W .  19 21 .  N r  6 ^ * 1 6 )  R u d e .  

M .  ni .  W .  1922.  —  17)  D a s  B l u t b i l d  u n d  s e i n e  k l i n i s c h c  V e r \ v e r t n n g  2 a u f l g .  19.82:9 

S c h i l f i u g .  —  IR) K  I e e  b  I a  t .  T h e r .  g .  G e g e n w .  1921.  N r .  6 .  —  19)  S  t r  a  s  3-

ni a  n  u .  D .  n i .  W .  1922.  N r .  15. —  20)  K y r i e .  W .  k l .  W .  1917 .  —  21 )  Z i n i - ,

ni e  r .  T h e r .  d .  G e g e n w .  1920.  N r .  8.  —  22)  S a l o  m  o n.  M .  m .  W .  1920.

N r .  5 2 .  —  23)  G  o  t t  1 i e  b :  U .  m .  W .  1922 .  N r .  9.  —  24 )  L  u  i t  h  1 e  n .  A r o h i v .

f. D e r m a t .  u n d  S y p l i .  B d .  E .  X X I I I .

Dr. S t a n i s ła w  GLIKSMAN. Ś w ią tn ik i  gó rn e  (M ałopo lska) .

D w a przypadki zupełnego  odw rotn ego  ułożen ia trzew  ( S iłu s  v łscc -  
rum  iiw e rsu s  com pJetus) w  tej sam ej rodzinie.

W a d y  l i tw o ro w e ,  p o leg a jące  na  n ie p ra w id lo w e tn  ułożeniu  
t r a e w  w  ten  sposób ,  iż p r a w o s t r o n n e  n a r z ą d y  za jm ują  m ie jsce  le ­
w o s t r o n n y c h  i o d w ro tn ie  — nie poc iąga ją  z a z w y c z a j  ż a d n y c h  
sz k o d l iw y ch  n a s t ę p s tw  w  późn ie jszem  życiu  p o z ap lo d o w e in  i c z ę ­
s to k ro ć  uch o d zą  ś \viadoinjjśai  o d n o śn eg o  osobnika .  U k ład  o d w r o t ­
n y  m o że  b y ć  z u p e łn y  jeśli się  odnosi  do  w s z y s tk i c h  w n ę t rzn o śc i  
t a k  k la tk i  p ie r s io w ej  jak i j a m y  b rz u szn e j ,  lub też  c zę śc io w y ,  jeśli 
d o ty c z y  ty lk o  jed n eg o  n a rzą d u .  P i e r w s z y  p r z y p a d e k  u ło żen ia  od- 
w r o tn ą g o  w n ę t rz n o śc i  u c z ło w ie k a  sp o s t r z e g ł  w  r. 1643 W ra n e l lu s  
L acc ius ,  a op isa ł  P a n a r o l a  w  r. 1654. W e d łu g  s t a ty s ty k i  S o rg e g o  
obe jm ujące j  o k re s  c za su  od  r. 1640— 1906 z n a n y c h  je s t  w o g ó le  215 
p r z y p a d k ó w  u łożen ia  o d w r o tn e g o  t r z e w  u ludzi.  W  p iśm ienn ic tw ie  
polskieni p r z y p a d k i  t a k ie  opisali :  O e t t in g e r ,  J a k u b o w s k i ,  N euge-  
ba u e r ,  W ilc ze w sk i ,  R u p p e r t ,  K a c z y ń sk i  i K rok iew icz .  K ro k iew icz
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miał sp o so b n o ść  s p o s I p S g a ć  w  r. 1912 n™ s.woim oddz ie la  c h o ró b  
w e w n ę t r z n y c h  S zp i ta la  św .  L^^^l^za w  K ra k o w ie  zupe łne  o d w r o t ­
ne Litożfcnie w n ę t r z n o śc i  w  k la tc e  p ie rs io w ej  i jatnie b rz u szn e j  
u doroslego;;ó25-letii iego m ę ż c z y z n y  (m u ra rz a ) ,  u k iń re g o  ro z p o ­
z nan ie  tego  zbocM jifa  m ag io  b y ć  u sk u teczn io n e  za R y c i a  z ca łą  
śc is ło śc ią  p r ^ z  z H t o s o w a n i e  p rz e św ie t la n ia  B o m ie n ia m i  R o e n tg e ­
na —  a k tó re  później)  w  rok )  z o s ta ło  w  zupełnośc i  s tw ie rd z a n e  
og lędz inam i p o śm ie r tn em i w  Z ak ładz ie  anatornji  pa to log icznej  U. J. 
P r z y p a d e k  ten zo s ta ł  o p isa n y  (w r a z  z odn o śn em  p iśm ienn ic tw em ) 
w  P rz e g l .  Lek. 1913 Nr. 1. i P rzeg l .  Lek. 1914 Nr. 5. Zejście śm ie r ­
te lne  nas tąp i ło  z p o w o d u  n i e d o m o S  m ięśn ia  s e r c o w e g o  J E S f c c l a -  
nej z ab u rz en ia m i  w  k rąże n iu  >.r n a s tę p s tw ie  n a b y te j  w  życ iu  poza-  
p ło d o w e m  w a d y  z a s ta w k o w e j  w  ujściu  ży inem  lew ćin  (s lc n o sis  
ostii \k-nosi sin .). Z nane  z p iśm ien n ic tw a  p rz y p a d k i  o d w ro tn e g o  z u ­
p e łn eg o  u łożen ia  t r z e w  d o ty c z y ły  p o je d y n c zy c h  o so b n ik ó w  w  r o ­
dzinie. W  osta tn im  dniu XII Z jazdu  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  polskich 
w W a r s z a w i e  w  sekcji  m e d y c y n y  w e w n ę t r z n e j  o g ło sz o n y  b y ł  o d ­
c z y t  p. Z. Z abaw sk- ie j-D om os ław sk ie j  p. t. „ C a łk o w i te  p r z e m ie s z ­
czen ie  t r z e w  r o z p o z u a n e  za  życ ia  (2 p rz . \padk i  w ła s n e  i uw ag i  
ogó lne)" .  M ia łem  z a m ia r  p rz y  U  sp o so b n o śc i  po d ać  do w ia d o ­
mości k o le g ó w  moje  sp o s tr z e ż e n ie  takiej  w a d y  u s t ro jo w e j  u dw u 
o so b n ik ó w  z tej s am ej  ro d z in y  t. j. u s io s t rz en icy  i c iotki ( ro d z o ­
nej s io s t ry  m atk i  tejże) .  O d c z y t  w y m ien io n y  nie p rzy szed !  do s k u t ­
ku i dyskus ji  nie by ło ,  w o b e c  cze-go sp o s t r z e ż e n ie  m oje  poda ję  do 
ogólnej  w ia d o m o śc i  w  Polsk ie j  G azec ie  L e ^ i r s k ie j  .

W  r 19Q3, pełn iąc  obowiązki  l ek a rza  m ie jsk iego  w B u d z a n u -  
w ie  (M a ło p o lsk a  w s c h o d n ia )  zo^tafeni z a w e z w a n y  do k i lk u n a s to ­
letniej c h o ł i  d z ie w c zy n k i ,  k tó ra  w  n ocy  z a c h o r o w a ła  na  silne b i ­
cie se rca .  D z ie w c z y n k a  14 - letnia, d o b rz e  i silnie z b u d o w an a ,  miała 
by ć p o p rzed n io  zupełn ie  z d r o w a  i nie dozitefWala p r z y p a d ó w  s e r c o ­
w y c h .  D o p ie ro  tej  n o c y  po raz  p ie rw sz y  w s k u te k  si lnego  p r z e s t r a ­
chu, w y w o ła n e g o  w y b u c h e m  lan ip j  n a f to w ej  zan iem o g ła  na s ilne  
n a p a d o w e  bicie s e rca .  P r z y  badan iu  z a u w a ż y łe m  u chore j  lęk, t u ­
dz ież  H f iE śp icszo n e  b a rd z o  tę tno  (I4g.— 160 na m inutę) ,  obok u l ż e ­
nia c a łk o w i te g o  o d w r o tn e g o  t r z e w  w  k la tce  p ie rs io w ej  i jamie  
b rz u szn e j  (s itn s  risceriun  i in w s u s  co tn p le tu s). P r z y  d a ls zy c h  b a d a ­
niach  o św ia d c z y ła  mi ch o ra ,  iż od  d a w n a  o d c z u w a  u d e rzen ie  s e rc a  
w  p r a w e j  s t ro n ie  k latki p ie rs iow ej ,  jednak  to jej nie p r z e sz k a d z a  
w  w y k o n y w a n iu  c o d z ien n y c h  c z y n n r R i .  T a k  w ięc  opukiem  i p rz y -  
s lu c h em  rno^łęm  s tw ie rd z ić  u łożenie  w  p ra w e j  s t ron ie  k latki
p ie r s io w ej  z  ca łą  s ta n o w c z o śc ią ,  jak o te ż  m o g łem  wycfcue d o k ła d ­
nie ś ledz ionę  w  p o d ż eb rz u  p r a w e m  a w ą t r o b ę  w  p o d ż e b rz ą  lew em .

W  kilką  dni późnie j zg łos i ła  się  u mnie  w  dom u w  g o d z i ­
n ach  o rd y u a c y jn y c h  c io tka  r o d B n a  ch o re j  ( ro d zo n a  s io s t ra  m atk i)
W celu zbadan ia ,  c z y  u niej p rz y p ad k ó w ®  nie istnieje s tan  p o d o b n i !  
jak  u s io s t rz en icy ,  g d y ż  dozna je  też  p rz y p a d ło śc i  s e rc o w y c h ]  
i u niej po d o k ład n e m  zb ad an iu  s tw ie rd z i łem  e a ik o w i te  o d w ro tn e  
u łożen ie  t r z e w  w  k la tce  p ie r s io w e j  i jamie  b rzuszne j .

T e  d w a  p rz y p a d k i  t a k  rzadk ie j  w a d y  l i tw o ro w e j  w  jednej
rodzin ie,  n a tu ra ln ie  b a rd z o  mnie  z a c ie k a w i ły ,  w o b e c  cząg o  z a w e ­
z w a łe m  c a łą  rodz inę  obu s ió s t r  do siebie , w  celu p rz e k o n a n ia  się, 
c z y  je szc ze  k to  z nich nie okazu je  n ie p ra w id ło w e g o  u łożen ia  t rz e w .  
W ś ró d  licznej rodz iny  obu s iós t r  u łożenie  t r z e w  w  k la tc e  p ie r s io ­
w e j  i jam ie  b rz u szn e j  nie p r z e d s t a w ia ło  nic n ie p ra w id ło w eg o .

OCENY.

H. V a q u e z :  M e d k a m e n ts  e t M ed ica tio n s cardiacfiies. Le- 
ęons recueili ics p a r  M. T h eo d o resco .  P a r i s  Bail l iere  et Fiis 1925.

W y k ł a d y  p rz e z n a c z o n e  p ie rw o tn ie  dla lekarzy ' kliniki a u to ­
r a  —  z e b ra n e  p rz e z  jednego  z nich .Dra T h e o d o re sc o  — obe jm ują  
d P s i e j s ^  "stan te rap ji  c h o ró b  s e rca .  A u to r  z n a n y  zm łkom ity  k a r d io ­
log  francusk i ,  m oże  dz iff lw e  F ra n c j i  jeden z n a jz n ak o m its zy c h  po 
śm ierc i  H u c h a rd b a  —  d a je  nafn w  XII ro z d z ia ła ch  d o s k o n a ły  p rz e ­
g ląd  l i a r b c a  leczniczego w  schorzen iach  se rca .  R ozum ie  się sam o  
p rz e z  się , że  n a p a r s t t iB a  zajm uje  n a jw ięce j  m iejsca.  P o  o l łs łe r i iy m  
w s tę p ie  h i s to ry cz n y m ,  o m ó w iw s z y  dale j  s z c z e g ó ły  dz ia łan ia  n a ­
p a rs tn ic y ,  p r z e w a ż n ie  w  k o ń c o w e j  fazie s k u r c i u  k o m a r y  ( , ,Phasc  
de d e c h a rg e  P e z z i ‘ego),  dalej  w a ru n k i  jej b e z s k u te c z n o śc i  p r z e ­
chodzi au to r  do s p r a w y  s to so w an ia  n a p a r s tn ic y  u dzieci dz ia ła jące!  
tu odm iennie  niż u d o ro s ły c h .  Je d n o s tk i  żabie  F ę c k e ‘go u w a ża  e|  
mniej d o b re  od j ed n o s te k  „k o c ich "  (ang ie lsk ie :  „The  C a t  unic“ R o ­
b e r ta  H a tc h c r ‘a}. tj. ilość liści w y B ś r o d k o w a n a  na kilogr.  ko ta .  J e ­
żeli k o t  o w a d z e  3 kg. g i n i e  po d o ż y ln e m  z a s t r z y k u  3 cm ',  
w t e d y  m ów i się o jednos toe  kociej ró w n e j  1 c m 3. W s p o m n ia w s z y  
o l ic zn y ch  z a b ieg a c h  „ s t a n d a ry z a c j i " ,  ^„stabilizacji" napars tn icy '  
p rz ec h o d z i  a u to r  de  d z ia łan ia  izb io ro w e g o  i n ie to leranc j i  n a p a r s tn i ­
cy'. C z a s o k r e s  w  k tó r y m  n a le ż y  z a p r z e s ta ć  p o d a w a n ia  n a p a r s tn i c y  
po u p ły w ie  p ie rw s z e g o  o k re su  s k u te c z n e g o  —  obl icza  a u to r  z g o d ­

nie z E g g e ls to n em  na  15—gS dni. Należy' „ d a w k ę "  „ u ż y t e c z n  4 “ 
(sk u te cz n ą )  po d ać  w  jed n y m  okres ie ,  e w en tu a ln ie  na 2 lub 3 z a ­
w o d y ,  a p o tem  (z ap rz es ta ć .  Na ogol  za leca  d a w k i  0‘5—0‘6 w  n a ­
pa rze ,  p o w tó rz o n e  3— 4 r a z y :  ew . 2—3 gr. d o b re g o  n as to ju  pro  
die. W o b ec  n iesta łości jed n ak  suroyflieów zaleca  d i g i t a  I i n ę ( roz- 
czyn  1:1000) Nativclle, k tórej  1 nilgr. mieśtji się w 50 krop lach .  
J a k o  zw o len n ik  d a w k i  „ n ż j ' t e c z n e j“ czydi „ sk u tec zn e j"  („dose uti- 
le“)  a p r z e c i w n i k  h e 7. s k u t  e e-z n y  c h m a ł y ' c h  d a w e k ,  
rów nież  i d a w e k  średnich  d ługo  p o d a w an y c h ,  jako  szkod l iw ych  -  
z a lec a :  40 k ro p e l  (20 krope l  pro d ie)  na d w a  dni, — z r a n a  —  a po 
10 k ro p e l  dziennie  p rz e z  2 n a s tęp n e  dni, ra ze m  60 krope l  — e w e n ­
tualnie  z d o d a tk ie m  jeSzgze 10 kropel  dla uzupełn ien ia  już w y d z i e ­
lonej digitaliny'.  Jeżel i  leczen ie  p o z o s ta ło  b e z s k u te c z n e  — n i e  
p o w t a r z a ć j e c z e n i a  p r z e d  u p ł y w e m  15— 18 d n i .  S r ó d -  
ży ln ie  za lec a  II)—'id k ro p e l  w  5 c m 3 w o d y  p rz ek ro p io n e j  p rz ez  
2— 3 dni z  rzędu ,  ogó łem  BO— 60 k rope l.  D z iec iom  ( s ta r s z y m )  radzi  
po 10 kropel 1 i 2 dnia,  z aś  5 kropel  t rzec iego  dnia  z n a s tęp o w ą  15 
dn iow ą  p rze rw ą ,  w czasie  k t ł r a j  p o d a w ać  1.50 teo b ro m in y  pro d-ie 
ew ,  z d o d a tk iem  0‘30 ckliwicy' (cebuli  m orsk ie j) .

R o zd z ia ł  t rzec i  obe jm uje :  s t ro fa n ty n ę  i O iiabainę (g l ikozy t  
z W rophan tus g la b er) id en ty czn ą  z  p rze tw o rem  u z y s k a n y m  d a ­
wniej z d rz a w a  a c o o a p h e r a  Quabaino .  Nie zac h w a la  str.ofantyny' —  
n a to m ias t  b a rd z o  zaleeii w  p rz y p a d k a c h  ciężkiej niedom ogi se rsa ,  
p r z e d e w s z y s tk ie m  k o m o ry  lew ej  (po upuście- k rw i  400— 500 gr.) 
z a s t r z y k  d o ż y ln y  'U— 'I-i mlgr. ouba iny  —  A r 11 a u d, na s tęp n eg o  
dn ia  i t rzec iego  dnia,  w c iągu 48 godzin ,  oko ło  1 nilgr. 
w y n ik  n ie raz  z d u m ie w a ją c y .  R ó w n ie ż  u c h o ry c h  z ro z s t r z e n ia  
se rca  z ob jaw am i d u szn icy  sercow ej s y s te m a ty c z n e  z S r z y k i  d o ­
ży lne  (10— 12 zastrz.')  k a ż d y m  rąze tn  po  'U  mili. o u ab a in y  d a w a ły  
b. do b re  wymiki. P ló b u ją c  w y ja śn ić  z jaw isk o  „ r e a k ty w a c j i "  b e z ­
sku tecznej  chwilow o n a p a r s tn ic y  po zas to so w an iu  oubainy ,  s tw ie r ­
dza,  że n a p a r s tn i c y  nie zas tą p i  o u a b a in a  jak k o lw iek  d z ia ła jąc  
w  n a g ły c h  p r z y p a d k a c h  znakom ic ie  ró w n ie ż  i w  p r z y p a d k a c h  
p rz ew ło c z n e j  n iedom ogi n ie ra z  sk u teczn i  dzia ła.

R o zd z ia ł  o ch in idynie  jes t  o p r a c o w a n y  doskona le .  Z a leca  j a ­
ko „ d a w k ę  u ż y te c z n ą "  3— 4 g r a m y  ogółem , podzie loną  na d aw k i  
po 1— l '2 0 | g r .  p ro  die s ).

S łu szn ie  ż ą d a  wie lk ie j  o s t ro ż n o śc i  i p o p rzed n ieg o  w y b a d a n ia  
w ra ż l iw o śc i  c h o reg o  na chin idynę .  W  p rz y p a d k a c h  p o n ad to  p o ­
w ik ła n y c h  n ied o m o g ą  m ięśn io w ą  za lec a  —  jak to p o w s ze ch n ie  już 
z a leca ją  — r ó w n ie ż  p o p rzed n ie  sk rzep ien ie  m ięśn ia  n a p a rs tn icą .

W  rozdzia le  o „ d r u g o rz ę d n y c h "  lekfcch n a s e rc o w y c h  ocenia  
a u to r  b a rd zo K jk fp ty c z n ie ,  w a r to ś ć  spartciny ',  g o r z y k w ia tu  w io s e n ­
nego, konwalji .  ap o cy m u n  caunahiunn .  O cy inar in ie  nie w sp o m in a  
w cale ,  ła sk aw ie j  obchodzi  się z ceb u lą  m o rsk ą  (ck liw icą) ,  k tó rą  
chętn ie  p o d a je  s p ro s z k o w a n ą  z teo b ro m in ą  (0:20:0:50 theo.br.) po 
p o p rz ed n iem  Stosow an iu  n apars tn icy  lub o u a b a in y ;  „ sc i l la ren u "  
a u to r  nie zna. O m ó w iw s z y  kofeinę,  teo b ro m in ę  ( s to so w a ł  ją a u to r  
cza sam i 3 m iesiące) ,  a llykteobroiii inę  ( thebbry l)  0 : 2 ^ E s  p ro  die 
w  a m p u łk ach ) ,  t eo cy u ę ,  ka lom el (11 o w  a s u r o 1 u nie zna),  p r z e ­
chodzi  do  a z o ty n ó w  z k tó ry c l i  wy 'soko  ceni azo ty n  ety lowy',  spirit.  
nitr i dnie., i a zo ty n  Sodowy. T r ó j a l o ty n  ( tr in itr in  —  n itroglice­
ry n ę )  radzi  p o d a w a ć  w  drażetkaclfgfc d o d a tk iem  kofe iny  i h e ro in y  
lub w  p ły n ie :  Sol. 1 °/o trin itrin . L X g u tt., H cro in i h yd ro ch lo r . 0 05, 
C offe in i 1, n u tn i b en zo ici 2, „sirop d ‘ć th c r“ 60, aq. ad  100 5 :  4 -  -6 
kaw . łyż .  na  24 godzin.  C z te ro -az f i ty n  (E ry th ro l- te tra n itra t)  nie 
zn a jd u je  łaski au to ra .  Ustęp  o k a m fo rz e  b a rd z o  kró tk i.  O w a r to śc i  
jodu w y r a ż a  się  a u to r  dość  w s t r z em ięź l iw ie .

W  częśc i  d rug ie j  obe jm ujące j  7 r o z d z i a łó w  n a s tę p n y c h  m o ­
w a  o higjetiie s e r c o w o  c h o ry c h ,  o sp o r ta ch ,  o Leczeniu t e re n o w e m  
Ó er teba ,  o g im n a s ty c e  leczniczej,  e rg o te rap j i  B e rg o n ie g ‘o o diecie 
„ b ez so ln e j" ;  p o k ró tc e  d o ty k a  sp raw y '  p o r a d y  z a w o d u  cho reg o ,  
s łu ż b y  w o jsk o w e j ,  s p r a w y  w s tę p o w a n ia  w  z w iąz k i  m ałżeńsk ie ,  
c ią ż y ' , 'w re sz c ie  p o ru sz a  i s p r a w ę  zn ieczu lan ia  w  z a b ieg a c h  c h i r u r ­
g icznych .

R o zd z ia ł  n a s t ę p n y  p o ś w ię c o n y  leczen iu  o s t r y c h  s p r a w  z a ­
pa ln y ch  s e r c a :  osie rdz ia ,  w s ie rd z ia  i m ięśn ia  s e r c o w e g o  z u w z g lę d ­
nieniem e t j o k S i .  P r z y  cn d o ca rd itis  len ta , au to r  u w a ż a  szc ze ­
pionki za  b ezsku teczne :  —  w y z n a je ,  że  jed y n ie  n ies te ty  n a leży  
się o J jh n i c z y ć  do leczen ia  o b ja w o w e g o  (na 25 p r z y p a d k ó w  2 p r z y ­
padki  w y z d ro w ie n ia ! ) .  W  p r z y p a d k a c h  o s t re j  n iedom ogi  mię-śniS 
s e r c o w e g o  za lec a  p o m ię d z y  innemi i p o d sk ó rn e  z a s t r z y k i  r o z c ie ń ­
czonej  a d re n a l in y  (do a m p u łe k  z a w ie r a j ą c y c h  2 ccm . yjjydałowionej 
s u ro w ic y  d o d a ć  10 kropel  ro zcz y n u  1:1000 t. j. V? m lg r . ;  z a s t r z y k  
inóżna  p o w tó r z y ć  2— 3 r a z y  dz iennie.  S z c z e g ó ło w o  o m a w ia  za le ty  
s t ro fan ty rryF  i ouabainy ' . W  n a s tę p n y c h  ro z d z ia ła ch  poda je  au to r  
t re ś c iw ie  z a s a d y  leczen ia  n iedom ogi  p r a w e j  komory',  b a rd z c a s a c z e -

* )  W . P . G . L . z  roku  1925 p o d a l iś m y  d a w k i —  na p o d s ta w ie  w ła s n y c h

i z  lit e r a tu r y  z a c z e r p n ię ty c h  w y n ik ó w .
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g ó lo w o  p r z e d s t a w ia  s p r a w ę  sch o rze n ia  s e r c a  u kobiet c ię ża rn y c h ,  
z w ła s z c z a  w  I re t re j  n ied o m o d ze  (upust  k rw i  z n a s tę p o w e in i  z a ­
s t r z y k a m i  o u b a in y  1k  m lgr.  późnie j %  mlgr.  —  do 1 mlgr.  na  
godzin) i p rz ec h o d z i  do  w s k a z a ń  p r z e r w a n ia  c ięży ,  do n a w r o tó w  
niedom ogi ( r in s iiffissu n cc  u rec lm tc s on d re p e iitio n );  S p ra w ę  le c z e ­
nia z r o s tó w  o s ie rd z io w y c h  p rz e d s ta w io n o  s to su n k o w o  dokładnie .  
O d rę b n ie  t r a k tu je  leczen ie  o s t re j  n iedom ogi lew ej  k o m o ry ,  p rz e -  
d e w s z y s tk i e m  s to so w a n ie m  w y d a tn y c h  u p u s tó w  k rw i ,  z n a s t ę p o ­
wymi z a s t r z y k a m i  o u b a in y  dz ia ła jące j  szybko .  R zecz  o Jęczeniu ni-e- 
m ia row ości  tę tn a  o p rH o w d f lp  szczegó łow o . W  zwolnieniach tętpa  
z j f c a  a u to r  a trop inę  i a zo ty n  a m y lo w y  i leczenie przec iw kiłowe, 
w p rz y p a d k a c h  w  k tó ry c h  kita s tanow i p rz y c z y n ę  schorzen ia .  B a rd zo  
w y c z e rp u ją c o  o p ra c o w a n y  jest rozdzia ł  o n adm iern ie  zwiększoueiTi 
ciśnieniu ( h y p e r te n s io k  au tor  o m ó w iw sz y  z a s t rz eż en ia  ćrf do s toso-  
yjpnia kąpieli k w a so w ęg lo w y c h ,  leczenia zd ro jo w eg o ,  rozb ie ra  k r y ­
tyczn ie  \ | | i r t o ś ć  azo ty n ó w ,  u pustów  krwi.  jodu i — lia S o ig  z czosnku.

O s ta tn i  w r e s z c ie  XII. ro z d z ia ł  p o ś w ię c o n y  jest  z esp o ło w i  
duszn icy  sercow ej (ling. pec.toris); jes t  to m oże  dział najlepiej op ra -  
c o w a n y .  W  s p ra w ie  leczen ia  ch iru rg icz n e g o  z a l e j ą  a u to r  posfę-  
powanie,  k tó re  p roponu je  D anialopolu  —  p o d d a ją c  cala  k azu is ty k ę  
znaną  dq k o ń c a  r. z. k r y ty c z n e m u  ro zb io ro w i.

C a ło ść  j a k k o lw ie k  nie w y c z e r p u je  p rz ed m io tu  st,oi na w y ż y ­
nie p o s tę p ó w  nauk i  i nosi  w y b i tn e  p o d m io to w e  cec h y  au to ra .  K r y ­
ty k a  obćjyeh p o g ląd ó w  o ile o nich mowrf, oględna  i sp raw ied liw a .  
J a k o  zbiór w y k ł a d ó w  k l in icznych  — u w z g lęd n ia ją cy c h  w  p i e r w ­
sz y m  rzęd z ie  t e r a p ję  je s t  p rz ew o d n ik iem  d o św ia d c zo n y m ,  n ie z a ­
w o d n y m .  C a ło ść  m o że  p r z y  w ię k sz e j  s y s te m a t y c e  z ^ sk a ła b i s  w i e ­
le na  prjpjrzys-^pści i śc isłości.  L iczne  re c e p ty ,  k tó re  a u to r  z w ł a s ­
n ego  d o św ia d c z e n ia  po leca  — b ę d ą  p rz e z  ogół  l e k a r z y  z uznan iem  
p rzy ję te .  — K s iążk a  d o b ra ,  p o ż y te c z n a ,  po lecen ia  godna .

P ise k  (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

Bulletiris et M em oires de la S o c iete  M edseale des H ópitaux de
Paris.

T r e ś ć  Nr 39. z 24. E U .  1925.
H e n e t  poda je  w yn ik i  d o ś w ia d c z e ń  s w y c h  co  do udzia łu  so ­

ku t rzu s tk o w eg o ,  sę k u  jeli towego, i żółci w traw ieniu  t łuszczów. 
S o k  trzus tk< SK ' m a  n a jw y b i tn ie j s z y  ttdąial w  t ra w ie n iu :  d o ś w ia d ­
czen ia  na  psacli  w y l B z a ł y  jednak  że o p ró c z  l ipazy t r zu s tk o w e j  
is tnieje l ipaza  je l i to w a;  po w y c ięc iu  t r z u s tk i  p sy  t ra w iły  i p r z y s w a ­
jały  n a w e t  z n ac zn e  ilości t łu szc zó w ,  jeżeli ty lk o  p r z e w ó d  żó łc io w y  
by ł  d ro żn y ,  a w y d z ie lan ie  żółci  p ra w id ło w e ,  p o ś w ia d c z e n ia  in \'itro  
pozwoliły  okreś l ić  siłę t r aw ie n n ą  l ipazy  jeli towej, k tó rą  B inek z n a j ­
dow ał wbjsoku je l i tow ym  ty lko  p o .p o d a n iu  p o k a r m ó w  z aw ie ra ją c y c h  
dość  zn aczn ą  ihPfć t łuszczu .  L ip aza  je l i tSm i ma dz ia łan ie  znacznie  
słabsze  od t rzu s tk o w ej  —  w  ro z tw o rz e  514% soku j e l i to w e j )  już  jest 
n ieczy n n ą ,  po dodaniu  żółci c zy n n o ś ć  jej u t r z y m u je  się aż  do 3-1— 
3‘6 %  rozcieńczenia  —  liphza t r z u s tk o w ą  d z ia ła  jeszcze  w i r o z tw o p e  
2‘5— jp o  a z d o d a tk ie m  żółci aż  do  0‘47 °lo ro z tw o ru .  Żółć więc  od ­
g r y w a  rolę czy n n ik a  a k ty w u ją ce g o .

C h i r e y  L e b o n  i G o r l a n  p rz e d s ta w ia ją  m etodę  p ro w o ­
kacji  w ydz ie lan ia  % k u  t r z u s tk o w eg o  —  w z ra s ta n ie  ilościowe lipazy  
i t r y p s y n y ,  w  soku w y d z ie lo n y m  po p ro w o k ac j i  jes t  m ia rą  s p r a -̂ ^  
ltosoi względn ie  n iew ydo lnośc i  gruczołu .  P o  injekcji  p i tu i t ry n y  
i o t r zy m an iu  p rz ez  sondę  E in c h o rn ą  żółci w lew ają  do d w u n a s tn icy  
60 cm'1 p rz eg o to w a n eg o ,  c iepłego mleka.  P o  Vs godz iny  a sp iru ją  
sok d w u n a s tn icz y ,  k tó ry  jes t  p ra w ic  c z y s ty m  sokiem t rzu s tk o w y m . 
Zdo lność  l ipoli tyczna powinna  b y ć  w  s to su n k ach  p ra w id ło w y m  
w y ż sz a  nad  50 cm 3 n/10 Na- CO», proteolityczna, w y ż sz ą  n ad  10 
emjyj/JO Nas C O 3. P ro w o k a c ja  u/30 HC1, e te rem , h is tam iną ,  Sek re ty -  
ną  i insuliną  o k aza ła  w ynik i  n iepewne z p o w o d u  zn ac zn e g o  a nie 
cja jącego się określ ić  rozcieńćjzcńia. soku  t r z u s tk o w eg o  żółcią i so ­
kiem d w u n a s tn icz y m .

P i s l  i D e n  e c h a  u d e m o n s tru ją  p r z y p a d k i  g ruź l icy  płuc 
leczonej odm ą obu s tro n n ą  częśc iow ą  lub n ap rze m ie n n ą .  Stosowali  
odńię  n a p rz e m ie n n ą  z a c z y n a ją c  od s t ro n y ,  po k tó re j  s tw ie rdzono  
roz leg le jsze  zm ian y ,  a z a k ł a d a j ą c  ją  po s tron ie  d rug iej  po częśc io­
wej ty lko  d ekom pres j i  płuca pierwej uciśniętego.

G u i 11 a i u opisuje  p r z y p a d e k  o s tifis  fib ro cys tica  Reckling- 
liansen p o leczo n y  ze z n ac zn y m  zanikiem  mięśni, ze zm ianam i kost-  
iiemi w  kośc iach  czaszk i,  m iednicy  i d ługich kośc iach  k o ń czy n  — 
ró żn ico w an ie  z m y e lo sa rc o m a  op iera  się b rz e d e w sz y s tk ie m  na  w y ­
niku b a d a n ia  h is to log icznego  i na  p ra w id ło w y m  w yn ik u  b ad an ia  
krwi.

W  e i 1-H a 11 e i T  u s p R e .  S zc ze p ien ie  ochronne  prjgK h  v- 
g ru ź lic ze  C a lm ette ia  i G iw riifu .  S zczep io n k a  C a lm e t te ‘a  i Oiierin a

je s t  ku l tu rą  lu b ieżn ików  K ocha  h o d o w a n y ch  na  p o ż y w k a c lP c l l c io -  
wycli  a lka l icznych ;  d a w k a  p r z y  szczepieniu  o se sk ó w  na 4, 6, S 
dzień po urodzeniu ,  wzgl. na  5-ty ,  7-m y,  9-ty  dzień —  w ynos i  
0 ‘01 cm 3 k u l tu ry  w  2 cirp 1%  ro z tw o ru  g lu k o zy  z d o d a tk iem  4 %  
g l ic e ry n y ;  p o d a w an o  szczep ionkę  doustn ie  n a  • V* g o d z in y  p rzed  
ka rm ien iem  dzieci.

W eil-H alle  i T usp iec  w y kona l i  szczepienie  o ch ronne  n a :  I. 
17 dzieciach  m atek  d o tk n ię ty ch  gruźlicą ,  II. na G-ciu dzieciach m as*  
lek  zd ro w y ch ,  a o jcó w  z o tw a r tą  gruźlicą ,  III. na  270-ciu dzieciarni 
rodz iców  z d ro w y ch ,  z k tó ry c h  44 zupełnie  s t raco n o  z oczu —  do 
m ate r ia łu  s ta ty s ty c z n e g o ,  p o zo s ta ło  z a tem  226 dzieci . T rw a jó s c  
u o d porn ien ia  s tw ie rd zo n o  na pods taw ie  dodatn ie j  względnie  u jemnej 
reakc ji  P i r ę u e f a  w y k o n y w a n e j  p rzez  p ie rw sze  4 m iesiące  życ ia  co 
miesiąc,  od 6-eiu m iesięcy  ż y c ia  co 3 miesiąęę.

W e d łu g  s t a ty s ty k i  a u to ró w  na 9 dzieci z 1. g rup  po t rzech 
miesiąJffch s tw ie rdzono  r e a k f t ę  sk ó rn ą  d o d a tn ią  w  czterech,  po t> 
m iesiąoach na  4 dz ife i  u dwóch, Z 11. g ru p y  po 3-ch micsiąjHch 
żad n e  nic w y k a z y w a ło  reakc ji  dodatn ie j ,  po |L :u j  m ies iącach  na .5 
dzieci dwoje .  Z dzieci n a r a ż o n y c h  w ciąż  na zak a że n ie  gruźlicze  po
3-ch m ies iącach  ifległo infekcji  30%  po 6-eiu 44j/n. Z dzieci z III. 
g ru p y  po A c h  m ies iącach  w y k a z y w a ło  re ak c ję  sk ó rn ą  doda tn ią  
3 ‘6%, po 6-ciu  m ies iącach  8‘8% , po siedmiu 12‘L'Ai. P o  3-cli la tach  
20%  dzieci rodzicóey. zd row ycłi ,  m im o szczep ien ia  w y k a z y w a ło  re ­
ak c je  sk ó rn ą  d o d a t i ig .

P o  szczep ien iu  W eil -H al le  i T urp ice  nie s twierdzili  w y p a d ­
kó w  śmierci ani zachcyźćń ,  k tó re  mofcńaby odnieść  bezp o ś red n io  do 
szczepienia,  w  p ie rw szy m  m iesiącu  życ ia  z tua r ło  pięcioro z o se sk ó w  
szczep ionych  na p s t ry  n ieży t  ż o łąd k a  i jeli t — sek c ja  w y k o n a n a  
u dwócli nic w y k a z a ł a  zm ian  gruź liczy  cli w  ż ą d n y ®  n anządach  — 
szczepienie  na  św inkach  m orsk ich  da ło  rówńież  w,ynik u jem ny.

W  ciągu 1. roku ż y c ia  zmitr lo  8 dzieci , p r z y c z y n ą  śmierci 
b y ły :  o s t r y  n ieży t  jelit, zapaleniejąih ic  odoskrze low e ,  zapa len ie  b p f l i  
m ózg,  szikody p o k a rm o w e  o ra z  4 p rz y p a d k i  nieznane .

S ek c ja  w y k o n a n a  w  p r z y p a d k a c h  o s t reg o  n ieży tu  jeli t i z a p a ­
leni*  p łuc  nie w y k a z a ła  zm ian  g ruź liczych  w 2-gim  p r z y p a d k u  
jedyn ie  znalez iono 11 p o d s ta w y  p łuca  n ja ły  g ru z e lek ;  b ad an ie  h is to ­
logiczne w y k a z a ło  z u p e łn y  b r a k  ła seczn ik ó w  i re ak c ję  z ap a ln ą  
znaczn ie  s i lnie jszą  niż zw ykle .

U d w o jg a  dzieci w  wieku lat  3-ch s tw ie rd zo n o  m im o szczep ie ­
nia z m ia n y  gruź licze  w  g ruczo łach  o k o ło o sk rzc lo w y ch  i s z y jn y c h  — 
z m ia n y  te  b(‘ły  ściśle z loka lizow ane,  s tań  o gó lny  obo jga  b a rd zo  
dobry .

Na p o d s ta w ie  w ł a s n y c h  o b s e jw a c y j ,  a u tó ro w ie  s tw ie rd z a ją :
1) nie m o żn a  o z n a c z y ć  czasu ,  w  k tó r y m  po szczep ien iu  o r g a ­

n izm dz ieck a  n a b y w a  o d p o rn o ść  (u św ink i  m orsk ie j  4— 5 tyg.) ,
2) cza su  t r w a n ia  odpornośc i ,  (u krów' w y n o s i  p rzec ię tn ie  

oko ło  2-cli lat).  W y s u w a  się k w e s t j a  szczep ien ia  p o w tó rn e g o ,  w y ­
m a g a ją c e g o  p e w n y c h  o s t ro ż n o śc i  i fabdyfikacji .  N iem o żn a  b o w ie m  
po u p ły w ie  3 m ie s ię cy  ż y c ia  p o d a w a ć  szczep ionk i  d o u s tn i?  — musi 
z a s tą p ić  sposób  te n  in jekc ja  p o d sk ó rn a .  T ro je  dzjeci  z a s z c z e p io ­
n y c h  1— 2 mg k u l tu r y  (m ie jsce  szczep ien ia  —  do łek  p o d o b o jcz y k o -  
w y  le w y )  e l im inow ało  szc ze p io n k ę  pod p o s t a o i j  m a łe g o  z im nego  
a b sc e su  w y t w a r z a j ą c e g o  bl iznę ty p o w ą ^ g r u ź l i e z ą  —  g ru c z o ły  są-- 
s iednie  —  p a c h o w e  le w e  —  b y ł y  p r z v te m  p o w ię k sz o n e ,  o k o n s y ­
stencji  c ia s to w a te j .  R eak c j i  ogólnej nie s tw ie rd z o n o ,  dzieci r o z w i ­
ja ły  się  p ra w id ło w o .

S ta tyą jf t j ia  In s ty tu tu  P a s t e u r la  ro z p o rz ą d z a ją c e g o  w ię k sz y m  
m a te r ia łe m  p o d a je  c y f ry  n ieco  inne.

O gó lną  ilość dzieci s z c z e p io n y ®  w y n o s i ła  1026, z ty ch  dzieci 
n a r a ż o n y c h  b ezu s tan n ie  n a  z ak a że n ie  g ruź licze  384. W  1. roku  ż y ­
cia z m a r ło  62 dzjeci,  c-^yli 6‘04 %  z ty ch  6 na  z ap a le n i j^ ąp o n  mózgij- 
w ych .  P o n ie w a ż  w  ż a d n y m  z 6-ciu p rzy .p ad k ó w  nie w y k o n a n o  s e k ­
cji, za l iczono  w s z y s tk ie  do s p r a w  g ruź liczych .

Inne  p r z y c z y n y  śm ierc i :  
o s t r y  n ież y t  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  18 p r z y p a d k ó w
sz k o d y  p o k a r m o w e  9 p r z y p a d k ó w
influenza z z ap a len iem  oskrzel i  6 p r z y p a d k ó w
zapa len ie  p łuc  o d o sk rz e lo w e  10 p r z y p a d k ó w
o d ra  2 p rz y p ad k i
p łon ica  1 p r z y p a d e k
konw uls je  2 p rz y p a d k i
deb ilita s  11 p rz y p a d k ó w
bies congenita  3 p rzy p ad k i

62 p r z y p a d k ó w

Z alicza jąc  w s z S t k i e  w y p a d k i  zapa len ia  opon  m ó z g o w y c h  
do  s p r a w  g r u ź l i c z “ h m a m y  cy f rę  śm ie r te ln o śc i  na  t le  g ru ź licy  
0 ‘5"/<v p r z y  śm ie r te ln o śc i  ogólnej 6‘04% . Z w y p a d k ó w  z a c h o rze ń  
g ru ź l icz y c h :  1 p r z y p a d e k  łagodne j  b ro n ch a d en o p a th ii In s ty tu t  P a ­
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s t e u r ‘a usiłuje  ró w n ie ż  s tw ie rd z ić  p rz e c ię tn y  -czas t r w a n ia Ę M p ó r -  
ności,  i w y p r o w a d z ić  o d p o w ied n ie  w n io sk i  co do sz czep ien ia  w t ó r ­
nego.

Dr. G rabska  (K raków ).

Surgery, G yneko logy  and O bstetrieś.

1926. X L I1/I.

" B e l  I. Zabieg  B ell-B eu tn era .
P r a c a  s ta ty s ty c z n a .
C u r t i s :  P rze w le k le  za k a że n ia  m ie d n ic y . P o n ie w a ż  zabiegi 

dffigą  pąiohwow.ą u p ac jen tek  z ropnemi up law am i z o s ta w ia ją  n i e ­
b e z p ie c z e ń s tw o  p o o p e ra c y jn e g o  ro z w in ię c ia  się  zap a len ia  o t r z e w iE i  
m iednicznej  (na tle g ro n k o w c a )  n a le ży  icli unikać,  z a s tę p u ją c  je z a ­
b iegam i c z y s ty m i  np. w ycięc ie  m ac icy  p o n a d p o ch w o w e  i t. d., w  k tó ­
ry c h  to p r z y p a d k a c h  nic nie grozi,  pon iew aż  ś ró d m a c icz c  jes t  p r a ­
wie z aw sze  ytoine od d ro b n o u s t ro jó w  (jeszcze  n a jc zę s tsz e  z a k a ż e ­
nie ś ró d m a c icz a  m a  miejsce  po w y k o n a n iu  ro zp o zn aw cze j  s k r o ­
banki) .

M a y a  Ch. C zy n n o ść  w ą tro b y  o rg a n izm u  zd ro w eg o  i chorego . 
P r a c a  f iz jo log iczno-ch iru rg iczna  z n a s tę p u ją c y m  po d z ia łem : .

1) c zy n n o ść  w ą t r o b y  w  u s tro ju  z d r o w y m :  p rz e m ia n a  c u k r o ­
w a ,  m ocznik ,  c z y n n o ś ć  w o r ^ c ź k M ż ó t c i o w f i o ,

2) c zy n n o ść  jej w  us tro ju  chorym ,
3) s to su n ek  do chirurgji .
J u d  i M o r s e :  R a k  g ru czo łu  p iersio w eg o  u m ę ż c z y z n y .  

R a k  su tk a  u m ę ż c ł P I n  jes t  w  w iększośc i  p rz iypitdkśw  b a rd z o  :iz)n- 
śliwy, to też  n a le ż y  n a ty c h m ia s t  w y k o n y w a ć  zab ieg  d o szczę tn y .  
M im o to je d n a k  os ta teczne  w yniki  tak iego  leczenia u m ęż cz y z n  '■ą 
zn aczn ie  g o rsze  niż u k o b ie t

R a n k i  n i P a r k e r .  G u zy  m o o zo w n ik a  (u ra ch n s). P r z y ­
to cz o n o  7 p r z y p a d k ó w :  1 torbie],  2 guzy  zap a ln e  z ropniem , 1 w tó k -  
n iak , 1 g ru c m la k ,  i n ab lo n iak  p łas k o -k o m ó rk o w y ,  1 ra k  g ruczo-  
lakg\fii)l|!§

K e r n .  P rzec ięc ie  n. b łędnego , celem  usun ięcia  d u szn ic y  
o sk rze lo w e j.  P r z y p .  d u sz n icy  “ krzel.,  k t ó r y  us i łow ano  lfcCTyć p rz ez  
p r z ^ i ę c i e  lewego n. b łęd n eg o ;  p o p ra w a  b y ła  m a ła ;  niebezpiecz­
n ych  objawóph zS s t r o n y  se rca  nie s tw ie rdzono .

K i l b a n e :  P rze m ia szc zen ie  u jśc ia  m o czo w o d o w e g o  (E ciop ie  
u rcm ra l op en in g s). D w a  p rz y p a d k i :  1) p rzew lek łe  zapa len ie  nerki 
z p ra w id ło w y m  m o c z q | /o d e m  i p rzew lek łem  zapa len iem  m o czow o-  
du d o d a tk o w e g o  z p rz em ie sz c zo n e in  u jściem p o n a d  spojenie  to ­

m o w e .
2) lekkie  mkMtszowe zapa len ie  ne rk i  z d o d a tk o w ą  m iedniczką  

i m oczo w o d em .
| -Dokładny p rz eg ląd  o d n o śn e g o  p iśm ienn ic tw a .

R  a  w 1 a  n d. C iąża  p o za m a c ic zn a  iv k o ń c o w y m  okresie . Ope- 
r o w a ń jp łp r z y p a d e k  c i^ży  p o z p n a c ic z s ie j ; dz iecko  p raw id ło w o  ro z ­
winięte  o p u szcza  w ra z  z m a tk ą  oddz ia ł  w k ró tc e  po zabiegu.

C u r s o n. D ośw iu d cztiln e  nacięcie  nerk i. N iek tó rzy  au to row ie  
(Moore,  Corbe tt ,  i t. d.), s ą d z ą  n £  p o d s ta w ie  sw ych  dośw iad czeń ,  że 
d o św ia d c za ln e  nacięcie  nerki u p só w  da je  p p w a a l e  n a s tę p s tw a  
w  czynnośc i  i ż y w o tn o śc i  nerki.  B y  się p rzek o n ać  o ile to jes t  p r a w ­
dziwe, w y k o n u je  a u to r  sam  d o św iad czen ia  i dochodzi  na  ich  p o d ­
staw ie  do przekonania-, nacięcie  nerki je s t  ł a g o d n y m  zab ieg iem ; 
k rw aw ien ie  sz y b k o  u s ta je  p rz ez  w y tw o rz en ie  się sk rz ep u  (w  1 p r z y ­
p ad k u  o b se rw o w a ł  pooperac .  k rw aw ien ie ) .  H is to log iczne  badan ie  
n e rek  po zabiegu W ykazuje  m inim alne  zn iszczen ie  m iąższu .

W i l l i a m s  i. B o y a  I. S a m o is tn e  p ękn ięc ie  p rz e ły k u .  Opis 
p rz y p a d k u  z k ró tk im  z a r y s e m  b a d a ń  d o św iad cza ln y ch ,  us i łu ją ­
cy ch  w y t łu m a c z y ć  sp raw ę .  M f l ł iw e ,  że sa m o is tn e  pęknięcie  n r j e l y -  
ku n a s tęp u je  je d n a k  na  tle j ak ieg o ś  zapa len ia ,  k tó re  osłab ia  śc ianę 
p rze ły k u .  ( W  piśm iennictwie  opistfno 33 przypadków" tak iego  p ęk ­
nięcia).

C a  n  t  M  o. B a k te r io lo g ia  p o w ięk szo n eg o  g ru czo łu  ta rc zy k o -  
w ego. F a r r a n i ,  M c C ar is son ,  R o sc n o w  zwrócili  u w agę  na s to su n ek  
d ro b n o u s t ro jó w  do wola, u y a f a j ą c  jc za  p o w a żn y  c zy n n ik  e tio lo­
giczny .  A u to r  p o w ta r z a  te b ad an ia  bak te r io lo g iczn e  i g cczyw iśc jfc  
znach o d z i  w  wję-kszićJiCi przypadków" wola  k u l tu r®  g ro n k o w c a  (31 
p rzy p .) .  G ro n k o w iec  więc musi  r & £ y w a ć  p o w a żn ą  rolę iw p a to g e ­
nezie wola.

D e s j a r  d i n s. B łę d y  w ru d jo tera p ji. O m ów ien ie  wartości  
leczniczej p rom ien i  R o e n tg e n a  i radu .

L a c k  n e r. B ad a n ia  d o św ia d cza ln e  nad  p ękn ięc iem  m a c icy . 
B a d an ia  p r z e p r o w a d z o n e  na  32 kozach ,  m ają  za  cel  w y t ł u m a c z e ­
nie roli p o sz c zeg ó ln y ch  c z y n n ik ó \P \v  etjologji  pęknięcia  m ac icy  (np. 
ro d z a j  cięcia i szw u  w p rz e b y ty m  zab iegu) .  W y n ik i  dośw iad czeń  
a u to ra  w y k lu c z a ją  m ożl iw ość  pęknięcia  tak iego  z pow odu  u ży c ia  
p ew nego  ro d za ju  cięcia lub szwul (Liczne tablice).

S t e i n .  R o e n lg fh o g ra fic zn e  ro zp o zn a n ie  iv g in eko log ii. O d ­
m a  o t r z e w n o w a  w ginckologji  •winna b y ć  częście j ,  n iż  d o ty ch c za s

u ż y w an a ,  celem usta len ia  rozpmzflania. P r z y  dobrej technice m o żn a  
d oskona le  uwidoczn ić  macicę ,  ja jn ik i ,  t rąbki ,  pęcherz  i s tw ie rdzić  
w zględn ie  w y k l u c z ®  z m ia n y  w  nich. Na 150 p r z y p a d k ó w  nie miał 
au to r  powikłania .

G t f s  d ni a n i T r a n  b. D erm a to iy sis . Sprawia różn ie  z w a ­
na :  cu tis  lawa, cu tis  pendu la , p a ch yd erm a to ą e le , c h u la zo d erm u ;  p o ­
lega na  o g ra n ic zo n y m  przerośc ie  s k ó ry  i tk an k i  p odskórne j  z nas te-  
pow em  jej opadnięciem . N a j c z ę ś d e j f c a j n m j e  powieki,  k a rk ,  hrzgfch 
i n a r z ą d y  ro z ro d c z e  z ew n ę t rzn e . '  E tjo log ja  n ieznana .  Leczenie  c h i ­
ru rg iczne .  P rz y to c z e n ie  w ła sn e g o  p rz y p ad k u .

W o o l s e j .  Z esfjo len ie  żo łą d k o w ą -je lit  ow e  p r z y  nWz-odzja 
d w u n a s tn icy . W y k o n u ją c  zespolenie  ż o lą d k o w o - jc I iB w e  m a  a u to r  
90"/o wyleczen ia .

B a g 1 e z. Z ła m a n ia  p rzed ra m ien ia , ■ w a g i  sw e op iera  au to r  
na  o bse rw acj i  200 p r z y p a d k ó w  z ła m an ia  o b y d w u  kości p rz e d ra m ie ­
nia:

1) u dzieci m o żn a  się  sp o d z ie w a ć  d o b re g o  w y n ik u  n a w e t  
w  p rz y p a d k u  n iezupełne j  redukcji ,  bo w y r ó w n a n ie  i po lepszen ie  
n as tęp u je  w  in ia rę  ro E y o ju  KSSBi,

2) u d o ro s ły  cli z aś  jes t  m a la  sk ło n n o ść  do w y r ó w n a n ia  dc- 
g j r m a c j i ,

3) z łam an ie  o b y d w u  kośc i  w  n a s tę p s tw ie  z ad z ia łan ia  p o ś r e d ­
n iego  u razu  n a s tęp u je  p rędze j ,  n iż oddzie len ie  n a sa d  i w  9jD°/i> ty c z y  
jed n ą  t r z e c ią  o b w o d o w ą ’ p rz ed ra m ie n ia .

G r  o v  e. P ękn ięc ie  m a c icy  d w u ro żn e j p o d c za s  c ią ży .  Opi,s 
p rz y p ad k u .

D o u g 1 a s. C h iru rg iczn e  leczen ie  w rzo d u  żo łą d k a  i d w u ­
n a stn icy .  P r a c a  p rz e g lą d o w a :  a u to r  p rz y ta c z a  s t a ty s ty c z n e  d a ty  
n f f n y c h  a u to ró w ;  s a m  jes t  Z w o len n ik iem  zespo len ia  żo ląd k o w o -je -  
litowego.

B a u jri a n i C a  m p e 11. R esek c ja  k o śc i d ług ich  iv p rze w le ­
k łem  zapa len iu  s z p ik u  ko s tn eg o  (o s te o m rc lit is  chroń .). Autoj-ówie 
Wykonali u 16 c h o ra c h  2] re sek cy j ,  m iaiiowićie:  dziewięciu Iłości 
udow'.vcli; w szy s tk ie  r e g e n e ro w a ły  dobrze  i silnie, prficz jedne j ;  
z t y c h  w  d w u  b y ło  sk ró c e n ie  Około b cm,

sześciu pioaeaeli, z cz i© s ty iko  d w i® c zę śc io w o  re g e n e ro w a ły  
(1 k i low y  i 1 z ró w n o c ze sn ą  re sek c ją  kości u d o w e j) ;  dalej

d\^TCn kości łokc iow ych ,  dw óch  o bo jczyków ,  1 s t rza łk i ,  1 kości 
ram ien .  Z 21 re sg k c y j  w  4 b y ła  n iezu p e łn a  r e g e n e r a c ja  19n/«), 
w  4 z la inan ie  (l9*/o) i w  2 'naw u® t s p r a w y  (10{̂ ti).

A więc p ó d o k o s tn o w a  r e sek c ja  t rzo n ó w  kości d ługich  z nas tę -  
p o w e m  w s z c ze p ien ie m  kości  da je  lep sze  w y n ik i  w  n iek tó ry c h  p r z y ­
pad k ach ,  niż inne leczen ie  d o szczę tn e .

H a u s m a  n n. W r o d z o n y  torm'$S>\mjty g u z  kana łu?  Opis 
p rz y p a d k u  ze  spcc ja lnem  uw zględn ien iem  hiśtólogji i Tiatologji.

B l a i r .  T e c h n ik a  za b ieg ó w  w y tw ę r c z y c h  nosa. i wargi, gór- 
nej.  P r a c a ,  z a w ie ra ją c a  liczne zd jęc ia  fotogr.,  w y k a z u ją c e  p iękne  
wynik i  k o s m e ty c z n e  po w y k o n a n y c h  p rzez  a u to ra  zajń^gach.

C o n d i t. Z ła m a n ie  k o śc i p ię to w e j. K ró tk i  p rzeg ląd  15 p r z y ­
p adków .

Mc. O e 11 a n. N o w y  p rzm -zą d  do p rze ta c za n ia  krw i. Obis 
p rz y rz ą d u .

J a n ik  (Lwów).
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D ec.  26. 1935. Nr. 3391.
H e n ry  R usscl  A n d r c w y :  B ó le  k r z y ż a  u kob ie t
H erb er t  N o t t :  L eczen ie  ta rc zy c ą  i m a n g a n em  (n ieprawidł.  

ciśnienie krwi) .
H. B a t ty  S h a w :  Z a ka żen ie  n w ży to w o -r o p o iw ó r c ż l  i g ru ­

źlic ze  p rze w o d ó w  o d d e ch o w y ch  (d o ln yc h ).
P.  I. C a ni n u d j e :  W p ły w  p rze tw o ró w  tr z u s tk o w y c h  p o d a ­

n y c h  d o u stn ie  —  na w ęg lo w o d a n o w ą  p rzem ia n ę .
W.  F.  C a s  t l e :  Promienie, u ltru lio iko w e  w p ra k ty c e  d e rm a to ­

log iczne j.
P.  L.  G i u s c p p i :  S to so w a n ie  m y e k to m ji  iu p rz y p a d k a c h  

w ló kn ia k ó w  m a c iczn ych .
A. B. W  i 11 La m s o n:  L tfczen ie  o kresu  k u rc zo w e g o  k rz tn ść c a .
H erb er t  W .  N o t t  (B irk cn h ead ) .  L eczen ie  t a r c z S m  i m a n g a ­

n em ; ich w p ły w  na  n iep ra w id ło w e  ciśn ien ie  k rw i. Z w iększej  liczby 
p r z y p a d k ó w  opisu je  ty lk o  34, na  k tó ry c h  O p ie r a  swojj: w niosk i .  
S to s o w a ł  świeżo, s p o r z ą d z o n y  ro z c z y n  z 1 z ia rn a  (l!‘f)7 c tg) n;H* 
m an g a n ian u  p o tasu  na  1 funt (0‘57 litr.) cieplej  w odv  jako  law-a- 
ty w ę ,  po stolcu (w  15 minut) 2 B izy  dziennie  ró w nocześn ie  
z p o d a w an ie m  lggfciarna (ll‘07) w y c ią g u  t a r c z y c y .  C z a s e m  Ł d y  le ­
czen ie  p r z e r y w a n o  w z r a s t a ł o  na  n o w o  ciśnienie  na jczęśc ie j  jednak  
ciśnienia n a d m ie rn e  s p a d a ły  w c ią g u  1— 2 tygodni,  z a ś  niskie l ś n i e ­
nia w z r a s t a ł y  do poziom u b a rd z ie j  pja=wjdł(Svcgo. U b a d a n y c h  
w z r a s t a ł o  k o rz y s tn ie  ‘Sam opoczucie  i ł ag o d n ia ły  p r z y k r e  o b jaw y ,  
g d y  p rz e d te m  b y t y  d o k u cz l iw e .  W  n ie k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  w y ­
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s t a r c z a ł y  sa m e  law w tyw y,  p o n a d to  g d y  u n i e k tó ry c h  choryćii  
w sp ó łi s tn ia ł  m o cz  silnie k w a ś n y ,  u z y sk a n o  s z y b s z y  w yn ik ,  gdy 
m o cz  uczyn iono  a lka l icznym .  W  n iek tó ry c h  p r z y p a d k a c h  s t o s o w a ­
no ś w ie ż o  j ę ^ o rzą d zo n e  p ro szk i  1/s z ia rn a  (okojo  0 ‘06) n a d m a n g a ­
nianu po tasu  w  potoczeniu  z '/a— 1 ż i^ rn a  (0‘035— 0‘07 ctg) w y ­
ciągu t a r c z y c y .  U p r z y g n ę b io n y c h  n e u r a s t e n ik ó w  z n isk iem  c iśn ie ­
n iem d z ia ła ły  p roszk i  -Wybitnie k o rz y s tn ie ;  sz e re g  l e k a r z y  p o tw ie r ­
dził au torow i l is townie k c j r z ^ p i e  w yn ik i ;  sze reg  p p E d k ó w  
o b s e r w o w a ł  a u to r  w sp ó lip e  z innymi lekarzam i.

Z d an iem  a u to r a :
W ię k s z o ś ć 'p r z y p a d k ó w  o n iep raw id łow em  ciśnieniu krwi jes t  

n a s t ę p s tw e m  dz ia łan ia  to k sy n ,  k tó r y c h  zm nie jszen ie  wzgl.  u su n ię ­
cie u z y sk a ć  się  d a je  p rzez  „od truc ie"  (d e to k sy k ac ję ) .  P rz e sz ło  
85“io p r z y p a d k ó w  dozn a je  p o p r a w y  po leczijiiu .  T o k s y n y  są  u bqęz-  
ny m  w y t w o r e m  feakażenia  d rob tfo -us t ro jam i  n iew y d a lan e in i  w s k u ­
tek  hipofuukcji u k ładu  t a r c z y c y  i p r z y t a r c z y c ;  g r o m a d z ą c e  się  tok -  
sfyny dz ia ła ją  szk o d l iw ie  n a  uk ład  g r u c z o łó w  d o k re w n y c h .

Z d a rz a ją  się  p rz y p a d k i  z odz ied z iczo n ą  ro d z in n ą  n iew raż l i -  
w o śc ią  na  czynnik i  p o d w y ż sz a ją c e  lub obn iża jące  ciśn ienie  — 
stąd  sk ło n n o ść  do u d a ró w  m ó zg o w y ch  wzgl. do neuroz  i t. d. De­
to k sy k a c ja  us tro ju  z a le ż y  w  w y s o k im  stopniu  od p r z e m ia n y  m a ­
terii  w zg l .  od s p r a w n e g o  dz ia łan ia  g r u c z o łó w  d o k r e w n y c h ;  m yśli  
te ® r o k o  ro z w i ja  a u to r  — p rz y p o m in a ją c  w  końcu,  że  i j a ^ y  w ę ­
ż ó w  są  w y t w o r a m i  p rz e m ia n y  m ate rj i  (poch o d zen ia  . H e t j b o l i c z -  
n ego")  a  n a d m a n g a n ia n  poRiSu jes t  dla j a d ó w  tych  o d t ru tk ą .

P rz S tw ó r  n a d m a n g a n ia n u  musi b y ć  bezw zg lęd n ie  c z y s ty m  
bez  ś ladu  w ilgoci ,  k tó r a  n a d z w y c z a j  ła tw o  re d u k u je  go a  l a w a ty -  
w a  m a b y ć  p o d a w a n a  powoli ,  d o s ta te cz n ie  ciepła,  najlepie j  w  ' k  
g a d z i n y  po w y p ró ż n ie n iu ;  n i e k tó rz y  c h o r z y  m o g ą  ty lko  znaczn ie  
m nie jsze  law M y w y  około  35 gr. objętości z a t r z y m a ć .

L e c z ą c  p ro szk am i ,  n ie  p r z y p is y w a ć  na  r a z  w ięce j  jak 16— 20 
p ro sz k ó w  a a p te k a rz  p rzed tem  drobno  s p r o s z k o w a w s z y  składniki ,  
po tem  dop ie ro  m a je zm ięszać .  Ju ż  po nap isan iu  sw e j  p r a R  u z u ­
pełnił  f&tor ilość l-eęsonycli p r z y p a d k ó w  o w y n ik a ch  k o rz y s tn y c h .

P isek  (L w ó w ).

M iincheuer M ediz. W ochenschrift.
Nr. ,1*Q. 1926,

W . R i m p a u :  D e zy n fe k c ja  ko ń co w a .  N a w iązu jąc  do w yniku  
o b ra d  n iem ieck iego  z w iąz k u  m ik rob io log icznego  w  W ii rzb u rg u  
w  r. 1922 a u to r  z a s ta n a w ia  się  nad  tern, c z y  s c h e m a ty c z n e  w y k o ­
n y w a n ie  d e z M fe k c j i  k o ń c o w e j  je s t  s łu szne .  P o w o łu ją c  się  na  n o w e  
ro z p o rz ą d ze n ia  p rusk ie  i b a w a rs k ie  w tej dz iedzin ie  a u to r  z a l | c a  prze- 
d e w sz y s tk ie m  d o k ła d n e  p r z e p r o w a d z a n ie  dezynfekcji  c iąg łe j  w  c z a ­
sie c h o ro b y .  C z y n n o ść  tę  p o w in n y  w y k o n y w a ć  pie lęgniarki,  h ig ie ­
nistki,  d e z y n fe k to rz y ,  a - o  ile ja w y k o n u je  la ick ie^ i toczen ie  cho­
re g o  —  p o w in n y  o s« b y  u r z ę d o w e  p r z e p r o w a d z a ć  n ad  tern śc is iy  
nadjtór. B a rd zo  w a ż n ą  je s t  ro la  l e k a rz a  l ecząceg o ,  k t ó r y  win ien  
w sp ó łd z ia ła ć  z w ła d z a m i  san i ta rne in i .  D e zy n fe k c ja  k o ń c o w a  p a rą  
jes t  jednak  w s k a z a n a  w  p r z y p a d k a c h  p łon icy ,  b łon icy ,  nosac izn y ,  
duru  b rz u szn e g o ,  czerijgonki, o tw a r te j  g tu ź l i e y  p łuc  i g ru ź licy  k r t a ­
ni. Z a ra zk i  c h o r o b o tw ó rc z e  nie t r z y m a ją  się  o E j !  m a r tw y c h  
p rz e d m io tó w ,  o ile s ą  p rz e n o sz o n e  p rz e z  ż y w y c h  nosic ie li  z a r a z ­
ków . K om ite t  h i g f t i i c z n y  Ligi N a r o d ó w  z a jm o w a ł  się  tą  stójną 
s p r a w ą ,  k tó rą  r e fe r o w a ł  Dr. \ J a r lo s  CLiągas, k ie ro w n ik  zak ład u  
„ f i f w a ld o  C r u z "  w  Rio de J a n e iro .  R e fe re n t  nie je s t  zwolenn ik iem  
d ezynfekcj i  k o ń co w ej ,  a z a l e H  w y m y c ie  w s z y s tk ic h  przedmieflow 
m y d łe m  i w o d ą  o ra z  p r z e w ie t r z e n ie  p rz e s t r z e n i  zakażond j .  P o  c h o ­
ro b ach ,  k tó re  p rz e n o sz ą  z w ie r z ę t a  lub o w a d y ,  jak d żu m a  lub żó łta  
f e b ta ,  ś ro d k i  zab i ja jące  d r o b n o u s t ro je  są  bez<jelowc, a n a le ż y  u ż y ­
w a ć  ś r o d k ó w  n i s z c z ą S i f l  o w a d y .  P r z y  innych  c h o ro b a c h  do r o z ­
n o szen ia  z a r a z k ó w  p rz y c z y n ia ją  się  g łó w n ie  lekko  ch o rzy ,  w z g lę d ­
nie z d ro w i  nosic ie le .  I t a k  n.p. w y k a z a ł  W ill iam  P a r k ,  żk w  N o w y m  
Jo rk u  l ‘7o ludnośc i  p rz e n o s i  jad o w ite  la scczn ik i  b łon icy ,  a  na  jed- 
nągo  chorego  na  n ag m in n e  zapa len ie  opon m ó żg ó w o -rd z e n io w y ch  
p r z y p a d a  10 do 20 p rzenosic ie l i  zar-azków. C h a g ą s  tw ie rd z i ,  że  
p rą tk i  g ru ź l icy  p o z a  o rg a n iz m e m  c z ło w ie k a  p rę d k o  %iną i że  k u rz  
u l iczny  w z n ie c o n y  nie jes t  n ieb ezp ieczn y .  W ill iam  W a lc o t t  s t w i e r ­
dził , że  św ie ż o  w y d z ie lo n e  i na  ś f j a n a c h  o ra z  na  p o d ło d ze  ro z ta r t e  

R i r a z k i  b łon icy ,  łań cu szk O w ce  i g r o n k o w c e  n ie z a w s z e  g iną  od fo r ­
m aliny  t  C h a r le s  Chapiri w  S ta n a c h  Z je d n o cz o n y c h  A m e ry k i  z a ­
p rz e s ta ł  w y k o n y w a n i a  dezynfekcj i  k o ń c o w e j  po b ło n ic y  w  r. 1906, 
B Po p łon icy  w  r. 1908 i nie z a u w a ż y ł  mim o to p o w s ta w a n ia  n o ­
w y c h  p r z y p a d k ó w  c h o r o b y  w ś r ó d  o to czen ia  c h o ry ch .  T jaden  
w  B rem ie  p o s tę p u je  od la t  tak  sa m o  p r z y  b ło n ic y  i tw ie rd z i ,  że 
P rz y  tej c h o ro b ie  l e p jp  A s t  ra c z e j  m y t  ś r o d k ó w  p ien iężn y ch  na 
zw ięk sze n ie  o d p o rn o śc i  u ludnośc i  i na  sz y b k ie  p r z e w o ż e n ie  c h o ­
ry c h  do szp ita la .  P r z y t o c z y w s z y  je s z c z e  p o d o b n e  p r z y k ła d y  
z F ra n c j i  i Anglji  r a d z i  C h a g a s  z a rz u ce n ie  k o ń c o w e j  dezynfekcji  

J a k o  n iesk u teczn e j ,  a z a s tąp ien ie  jej m ec h an iczn em  o czy szc ze n iem ,

p rzew ie trzen iem  i w y s ta w ie rn lm  na  dz ia łan ie  słońca. Rim pau  s tw ie r ­
dza,  że  w y w o d y  C h a g a s a  nie są  osta tn ie in  s łow em  w  tej sp raw ie  i że 
n a le ży  też  uwzględnić,  że  w o jczy źn ie  C h a g a s a  s łońce  dz ia ła  z u ­
pełnie  inacze j  niż u nas. p i ą t e g o  nie znajdzie  się z a p e w n e  n ig d y  
j e d e n  ś ro d e k  s to s o w n y  dla w s z y s t k i c h  k ra jó w .  D y sk u s ja  
nad r e fe ra te m  C h a g a s a  b y ła  b a rd z o  m d ła  i nie w y d a ł a  o s ta te c z  
n ych  w s k a z ó w e k ,  a  c a łą  s p r a w ę  o droczono .

W y n ik a  s tąd ,  że  n a  r a z ie  nie można* jeszcze  z a jm o w a ć  ja ­
k iegoś  o k re ś lo n eg o  s ta n o w isk a .  N ie b ez p ie c ze ń s tw o  grozi,  że  u le ­
k a r z y  ń iedość  z ep idem jo log ją  ob y ty ch  i u ludności n ied o s ta tecz ­
nie pouczone j  m o że  z a p a n o w a ć  m niem anie ,  że  n iep o t r z e b n a  jest  
w s z e lk a  d ezynfekcja ,  sk o ro  się z a r z u c a  k o ń c o w ą  d e zy n fek c je  fo r ­
m aliną  i p a rą .  W  tym  k ie ru n k u  m o g ła b y  b a r d z o  w ie le  p o m ó c  sz k o ła  
publiczna, w k tg re j  m ło d z ież  p o w in n a  p o b ie ra ć  w  o g ó lnych  z a r y ­
sach  nau k ę  sze rzen iu  się  c h o ró b  z a k a źn y c h ,  -e dezynfekcj i  b ie ż ą ­

c e j  i koń co w ej ,  a n a w e t  p o w i n n y  ć w ic z y ć  się p ra k ty c z n ie  w  n-fij.- 
p r o s t s z y c h  z a b ieg a c h  o d k a ża ją c y ch .  W .

M edlzin ische Klinik.

Nr. 12. 1926.
L e i  n e r  C.: O b ja w y  m ó zg o w e  iv p rzeb ieg u  szczep ie n ia  o sp y . 

P o w ik ła n ia  po szczep ien iu  w z m a g a ją  się ró w n o le g le  z jad o w ito śc ią  
szczep ionki ,  lo  t e ż ł a l e ż y  sp o rz ą d z a e a  szczep ionk i  o m ałe j  jadow i-  
l / k l i .  U szk o d zeń  po s z c z f l io n k a c a  w m t ę J B B c y c h  m o żn a  unikngć  
p r^e z  szczep ien ie  p o d sk ó rn e  lub ś ró d s k ó rn c .  Z apa len ie  móztftii 
zdaje  się , częśc ie j  w y s tę p u je  u dzieci s t a r s z y c h  p o r a ź  p i e r w s z y  
s z c z e p io w c l i ,  niż u oses1?ów i z teg o  też  w z g lę d u  ew en tu a ln ie  s to ­
s o w a ć  sz czep ien ia  pod-  lub ś ró d sk ó rn ie .  Z apalen ie  m ózgu  s z c z e ­
p ionkowe (V a kz ineZ ncepha lU is) p o zo s ta je  w śc is łym  zw iązk u  ze 
szczep ien iem  i n a le ż y  do g ru p y  o s t ry c h  z ap a leń  m ózg u  w y s tę p u ją ­
cych  ta k ż e  p r l i i j i n n y c h  z ak a żen iach .  W y s tę p u je  z w y k le  m ięd zy  
9 a  15 dniem  po szczep icn iu .Z  o b s e r w o w a n y c h  p r z e z  L. 3 p r z y ­
p a d k ó w ,  w  d w ó c h  r o z p o z n a w a n o  s u ro w ic z e  zap a len ie  opon, 
w  triMcim m en in g o -en c ep h a lo -m y e litis  d issem in a ta  ei n e m itis  ulnaris. 
Zapalenie  m ózgu  poszczep io n k o w e  n a le ży  u w a ż a ć  za  vuccinu genera -  
liscit(i„ choć b r a k  d o tąd  d o w o d ó w  d ro h n o w id o w y c h  i d o św ia d c za l ­
nych.

U j n e l e s  F .:  Kiła a o r ty  i en d o ca rd itis  lenta. P r z y p a d k i  
sko m b in o w an ia  tycli dwóch  sp ra w  n a leża ło b y  t łu m a c z y ć  łatwiej-  

o j J  n sad a w jan iem  się z a r a z k a  n £  z a s ta w k a c h  p oprzedn io  ch o ro ­
bowo zm ien ionych .  Autor  p rz y ta d a a  4 w ła sn e  ołjscrwłłcić.

D o b e r a u ę r  Q.: N ie z w y k łe  d zia ła n ie  na o d leg ło ść  ró ż y .  
Na p o d s ta w ie  w ła sn e j  o b se rw a c j i  musi  D. p r z y ją ć  p o su w an ie  się 
z ak a że n ia  d ro g ą  p e r iv a s k u la r u y c h  p rz e s t r z e n i  l im fa ty czn y ch  tak ż e  
W jelicie, k tó re  sp o w o d o w a ło  o b j a w y  n ied ro ż n o śc i  i o g ra n ic zo n e  
zapa len ie  o t rze w n e j .

K. J a r o s c  h k  a : P rzeb ieg  p ierw sze g o  p orodu  w  p ó źn ie j­
s z y m  w ieku . Na p o d s ta w ie  o b sz e rn e g o  m a te r j a łu  k lin icznego  dn-f 
chodzi a u to r  do wniosku, że  p ro g n o z a  p o rodu  za leży  w  p ie rw szy m  
rzędz ie  od ro z w ó ju  n a r z ą d ó w  ro d n y c h .  W ię k s z a  ilość pow ik łal i  
p r z y  p o ro d a ch  w  późn ie jszy m  w ie k u  t łu m a c z y  się  tern, iż w ła śn ie  
kob ie ty  o s łab y m  rozw oju  n a r z ą d ó w  p łc iow ych  później z a c h o d zą  
w  ciążę.

H. G a l e w s k i ;  Z n a czen ie  zg łęb n iko w a n ia  trw a łeg o  dla  
d ia g n o s ty k i w y d z ie la n iu  żo łą d k a .  M e to d a  ta  w p ra k ty c e  n iew y ­
godna, w  p ew n y ch  p r z y p a d k a c h  da je  m oahośe  ro zp o zn an ia .  ;

P o l  g a r  F . : Ś m ie r te ln y  w y p a d e k  iv pra co w n i roen ig en o lo -  
g iczn e j.

S o n n e n f e l d :  95 k u lek  śru tu  iv w y ro s tk u  ro b a c zk o w y m .  
U córk i  leśn iczego .

R e n z :  L eczen ie  o b ja w ó w  k u r c zo w y c h  n a rzą d ó w  w e ­
w n ę tr zn y c h  ,,K u inp fer-P apaveriii-G el(itine tien  „K noll“. P r z y  s z e ­
re g u  s t a n ó w  k u r c z o w y c h  dz ia ła ją  d o b rze .  Z a w a r to ś ć ;  0,1 k a m fo ­
ry  + 0 ,0 4  p a p a w e ry n y .  P.odaje sTę 3 r a z y  dnia  po 1— 2 gela t ine ttek .

K r e - t z m e r :  N o ta tk a  o salluenie . j$b w s trzy k n ięc iach  sp o ­
s t r z e g a ł  K. b ś le sn o ść .

L a n d a u :  L eczen ie  sc h o rzeń  g ru ź lic zy c h  n a rzą d ó w  w e t  
i w ie tr zn y c h  pro m ien ia m i R o en tg en a  (sz c ze g ó ln ie  g ru ź lic y  p łu c). R e ­
fe ra t  zb iq jb w y .  Dr. G ra b o w ska  (Lwów).

D eutsch e Z eitsch . f. N erven.

T. 88.

P .  M a t z d o r f f :  O n a rko lep s ji. 21-tfetni c h o ry  z au w a ż y ł ,  że 
p o d czas  s i lnego  śm iechu  d o zn a je  zn ac zn e g o  zm n ie jszen ia  nap ięc ia  
m ięśn iow ego ,  tak  Jż z trude-fn u t r z y m u je  się  w ó w c z a s  na  nogach ,  
o ra z  że  n a p a d o w o  z jaw ia  się, n ie p rz e z w y c ię ż o n a  p o t r z e b a  snu, 
przyczjcm, jeśli go n ik t  nie budzi,  m oże  sp a ć  p a rę  godzin. P r z e d ­
m io to w o ;  b r a k  zmian c ie lesnych .  P o n ie w a ż  luminal z aw o d z i ł ,  p o ­
d ano  ch o rem u  p r z e t w o r y  t a r c z y c y  z  b a r d z o  d o b ry m  w y n ik iem .
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A u to r  z a s ta n a w ia  §ię. n ad  m ec h an iz m e m  ty c h  o b ja w ó w .  Co 
się t y c z y  „ u t r a ty  nap ięc ia  m ię śn io w e g o  w  a fek c ie "  (Redlich),  to 
w ia d o m o  p o w sze ch n ie ,  że nap ięcie  m ięśn io w e  w y k a z u je  z m ia n y  z a ­
leżne  ód  n a s t ro ju  S fea rb io n a  p o zy c ja  w  sm u tk u ,  osłab ien ie  z w ie ­
r a c z a  p ę c h e r z a  p o d c za s  śm iechu ,  z w ła s z c z a  u kobiet ,  u trudn ien ie  
m o w y  w  s t r a c h u  i t. d.). F iz jo logicznie  M. usiłuje  objaśnić  tę z a ­
leżność nap ięc ia  m ięśn iow ego od a fek tu  w  sposób  taki:  w zg ó rze  
w z r o k o w e  ( z w ła s z c z a  str io -p a ilid u m ),  p o z o s ta ją c e  w  zw iąz k u  
z u k ład em  p o z a p i r a m id o w y m ,  u lega  w  afekcie  jak im ś zm ianom , 
k tó re  p rze lo tn ie  w y k lu c z a ją  jego funkcję.  T en  u b y tek  m oże  b y ć  
w y r ó w n a n y  p rz e z  w z m o ż o n e  nap ięc ie  u k ładu  p i ram id o w eg o  i d o ­
p iero  g d y  i ten odpadnie ,  m oże  dojść  do „ L a c h s c h la g "  O ppen-  
heima. Co dt) snu w  narko lepsj i ,  to a u to r  po sz e re g u  r o z w a ż a ń  d o ­
chodzi  do w n io sk u ,  że  jes t  on  id e n ty c z n y  z e ' s n e m  fizjo logicznym . 
W ś r ó d  ro z m a ity c h  teori i  snu a u to r  p rz y c h y la  się  do tej, w ed ług  
k tó re j  g łó w n ą  ro lę  o d g r y w a  w z g ó r z e  w z r o k o w e ,  p o n ie w a ż  jako  
g łó w n a  s tac ja  d ró g  c z u c io w y c h  zdo lne  jes t  o d g ro d z ić  k o r ę  m ó z g o ­
w ą  od d o p ły w u  b o d ź c ó w  ze ś w ia t a  z e w n ę t rz n e g o .  O b ja w y  n a rk o  
lepsji  M. u z a l f in i a  od c ie rp ien ia  w z g ó r z a  w z r o k o w e g o ,  w y w o ł y ­
w a n e g o  p r z e z  j e szcze  h y p o te ty c z n e  z ab u rz e n ia  w  g r u c z o ła c h  do- 
k r e w n y c h .  Na z ak o ń czen ie  au to r  z a s ta n a w ia  się nad  k w e s t j ą ,  c z y  
n a rk o le p s ja  s ta n o w i  o d rę b n ą  jed n o s tk ę  c h o r o b o w ą  i r o z s t r z y g a  ją 
tw ie rd z ą c o .

T. 86. S t r .  42.

M a f i k  o w  s k  y  i B e d e r :  O d w rócen ie  ob jaw u B a b iń sk ieg o  
i w a ru n k i p o w sta w a n ia  te ę o ż .  A u to rz y  badali  o d w ró c e n ie  o b jaw u  
B ab iń sk ieg o  w  n a j ro z m a i ts z y c h  p o łożen iach  u 84 c h o ry c h  (28 m ó ­
z g o w e ,  39 rd z en io w e ,  17 m ie sz an e  c ie rp ien ia) ,  p rz y c z e m  znaleźl i,  
Że w  po łożen iu  c h o re g o  na  b rz u c h u  o d w ró c e n ie  w y s tą p i ło ,  w  25 
p rz y p a d k a c h ,  w  9 b r a k  ruchu  palców, w  6 o b jaw  B abińsk iego  
m o żn a  b y ło  w y w o ł y w a ć  trudn ie j .  L ic zb y  te n ao g ó ł  z g a d z a ją  się 
z danem i,  p rzy toczonem u p rz e z  B y c h o w sk ie g o .  W  r o z w a ż a n ia c h  
a u to ro w ie  o d rz u c a ją  pogląd  B y c h o w sk ie g o ,  że  p o w o d e m  inw ers j i  
jes t  z m ia n a  p o ło że n ia  (o d w ró c en ie )  ch o reg o ,  dalej,  że  o d g r y w a  
p r z y te m  rolę n ied o k rw is to ść  (d ośw iadczen ia  z o p a sk ą  E sm a rc h a  
(Babiński,  Fo ix )  w r e s z c ie  w p ł y w  b o d ź c ó w  h o lo w y c h ,  i sk łan ia ją  
się  do  poglądu ,  że p r z y c z y n a  tk w i  w e  w z m o że n iu  nap ięc ia  w  m ię ­
śn iach ,  w a r u n k u ją c y c h  zgięcie  p o d e sz w o w e .  W n io sk i  s w e  s t r e s z ­
cza ją  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  1) o d w ró c e n ie  o b jaw u  B ab iń sk ieg o  
z a leż y  od sk ró cen ia  k o ń c z y n y  dolnej,  zw ła szc za  od, zgięcia  s taw u  
k o la n o w e g o ;  2) o d w ró c e n ie  o b jaw u  B ab iń sk ieg o  z a le ż y  od o d r u ­
c h o w e g o  p r z e g r u p o w a n ia  n ap ięc ia  m ięśn io w e g o  w y w o ła n e g o  p ro -  
p r io cep ty w n ie ;  3) m echan izm ,  s t a n o w ią c y  p o d ło że  ob jaw u  o d w r ó ­
cenia,  je.gt p ra w d o p o d o b n ie  o d ru c h o w y ,  z a le ż n y  od s tanu  więzu- 
de ł  s t a w o w y c h  k o ń c z y n  d o l n y c h ; 4) w r e s z c i e  w n io se k  p ra k ty c z n y ,  
że  w y w o łu ją c  ofTjaw B ab ińsk iego ,  nalfcży ściśle  z a c h o w y w a ć  p r z e ­
pisy .

T. 88. s tr .  67.

R a b i n o w i c z :  P rzy p a d a ły  g u za  m ó zg u , p rzeb ieg a ją ceg o  
p o d  p o stac ią  nag m in n eg o  za p a len ia  m ó zg u .  U 22-le tn iego  s tu d e n ta  
w y s t ą p i ły  na  p a r ę  m ies ięcy  p rzed  p rz y ję c ie m  do kliniki si lne bo le  
g ło w y ,  w z m o ż o n a  sen n o ść ,  ap a tf f l  o s ta tn io  d o łą c z y ło  się  p o r a ż e ­
nie l e w e g o  n e r w u  tw a r z o w e g o ,  u p ośledzen ie  c h o d zen ia  o ra z  w y -  
m ło ty  P rz e d m io to w o :  p rz y g n ę b io n y ,  se n n y :  l e w a  p o ło w a  c zaszk i  
b o le sn a  na  o p u k iw an ie ,  t w a r z  p o k r y t a  t łu szc ze m  (Sa lb en g e s ich t ) ;  
zu p e łn a  s z ty w n o ś ć  ź ren ic ;  z n ac zn e  n ied o w id zen ie  p r z y  p ra w id ło -  
w e m  dnie o k a ;  n ie d o w ła d  mięśni g a łk o w o r u c h o w y c h ;  n ied o w ład  
l e w e g o  l f i r w u  t w a r z o w e g o ;  s łuch  upośled zo n y ,  z w ła s z c z a  po s t r o ­
nie lew e j ;  w  k o ń c z y n a c h  g ó rn y c h  n ie z n ac z n a  a tak s ja ,  w  do ln y ch  
w zm ożen ie  o d ru c h ó w  śc ięgu is tych :  c łonus  p raw ej  rzep k i ;  B a b iń ­
sk i w y r a ź n y  po lew ej,  n ie s ta ły  po p ra w e j .  P ł y n  m ó z g o w o - rd z e n io ­
w y  p ra w id ło w y .  T«ę.tno 82 (b rak  d a n y c h  co do g o rą cz k i) .  Bez  p o ­
dan ia  m o ty w ó w  a u to r  ro z p o zn a je  nieco d o w o ln ie  E n cep h a litis  ep i- 
d em ica . A u to p s ja  w y k a z a ł a ;  z n a c z n e  w o d o g ło w ie  w e w n ę t r z n e ;  
w  o b rę b ie  w z g ó r k a  w z r o k o w e g o  półkuli  p r a w e j  o b s z e r n y  guz, s ię ­
g a ją c y  aż  do w z g ó r k a  w z ro k o w e g o  -s trony przec iw nej ,  m ik ro s k o ­
p o w o ;  g l io sa rco m a.

A u to r  p r z y ta c z a ,  że  w  p iśm ienn ic tw ie  s p o t y k a m y  około  10-n 
p o d o b n y c h  p r z y p a d k ó w .  R ó w n ie ż  z d a rz a ją  się  p r z y p a d k i  o d w ro tn e ,  
gdz ie  z a  ż y c ia  ro z p o zn a n o  guz, po śmierci z a ś  w y k r y t o  n agm inne  
zap a len ie  m ózgu .

T. 88. s t r .  56.

C z l e n o w :  O ko rre la c ji o d ru ch ó w  g łęb o k ich  na k o ń c z y n a c h  
d o ln yc h .  Z k o ń c z y n  d o ln y ch  u m ie m y  w y w o ł y w a ć  s z e re g  o d ru c h ó w  
k tó r e  a u to r  podzie l i ł  na  5 g ru p ;  1. zg inan ie  p a lc ó w  (o d ru ch  Ż u ­
k o w sk ie g o ,  R osso lino ,  M e n d la - B e c h te r e w a ) ;  2. zg inanie  s to p y  (o d ­
ruch  K e im era  czyli G u i l l a c h - B f r r e g t ; odruch  Achillesa;  o d ruch  
B inga  czy li  P io t r o w s k ie g o  czyli- B e n e d e k a ) ;  3. p r o s to w a n ie  p o d ­
udzia  (od ru ch  r z e p k o w y ) ;  4) p r z y w o d z e n ie  s to p y  (o d ru ch  B e c h te -

r e w H ;  5. p rz y w o d ze n ie  uda, (p rzy  opukiwaniu  k ły k c ia  łub kostk i  
w e w n ę t r z n e j ,  boczn e j  p o w ie rzc h n i  uda  i podudz ia ,  p ię ty ,  ko lca  b io ­
d r o w e g o  p rzed n ieg o  górnego ,  spojenia  ło n o w e g p  i c afego  k rę g o -  
siupii). Te  5 ty p o w y c h  o d ru c h ó w  istnieje  u n o rm aln eg o  człowieka, 
z w ła s z c z a  w  w ieku  dz iec ięcym . P o  częśc i  zna jdu ją  się  one w  sta  
nie u ta jo n y m  i u jaw n ia ją  s p  dopiero  w razie  h iperrcflcksji  o r g a ­
nicznej lub czynnośc iow ej.  Autor  dzieli te o d ru c h y  na dwie g ru p y :  
p ie rw sz a  ma na  celu w y d łu ż e n ie  k o ń c z y n y  i obe jm uje  zgięcife pa l­
c ó w  i stop> or.tr z w y p r o s to w a n i e  p odudz ia ;  d ru g a  p rz y w o d z e n ie  
k o ń c z y n y  i obe jm uje  2 o s ta tn ie  o d ru ch y .  G d y  jeden z  w y m ie n io ­
n y c h  o d r u c h ó w  nie w y s tę p u je ,  p o jaw ia  się  w  jego  m iejsce  inny. 
Na s z e r J Ł  p r z y k ła d ó w  d o w o d z i  Cz. śc is łego  zw iąz k u  m iędzy  
o d ru c h am i  jednej  g ru p y .  Z a jm u ją cy m  jes t  fakt,  że  sy n k in e z ja  ze 
■Strony porażone j  k o ń c z y n y  dolnej u heio ip leg ików p rz y  ro zm a ity ch  
w y s i łk a c h  m ięśn io w y ch ,  w y r a ż a  się w ła śn ie  w  w y d łu ż en iu  k o ń ­
c z y n y .  Na tem o p ie ra ją  się nicggjęfy w zm ocn ien ia  s łabego  od czy n u  
o d ru c h o w e g o ,  jai> Je i id ra ss ik a ,  J u s tm a n n a ,  H o p p e ra .  Na z a k o ń c z e ­
nie a u to r  w y r a ż a  p rz y p u szc z an ie ,  że  m echan izm  tych  o d ru c h ó w  
musi b y ć  o ś ro d k o w y .

S t. L e śn to w sk i  (W a r s z a w a ) .
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Dr. S  t ę p o w  s k i p rz e d s t a w ia  p r z y p a d e k  1. zw . tu m o m  

K ru cken b erg a . N a zw ą  tą  o k re ś la  się od au to ra ,  k t ó r y  p i e r w s z y  op i­
sa ł  ra k a  ja jn ików, w y s tę p u ją c e g o  f lbok  i s tn ie jącego  już r a k a  p r z e ­
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w o d u  p o k a r m o w e g o  (żo łądek ,  jelita),  w zg lęd n ie  r a k a  g ru czo łu  
m leczn eg o  lub p ę c h e r z y k a  żó łc io w eg o ,  W  d an y m  p rz y p a d k u  
c hodzi  o p a c jen tk ę  lat  54, u k tó re j  o b ja w y  c h o ro b o w e  
s t ro T y  ż o łą d k a  w y s u w a ły  się ha  p i e r w s z y  plan, a  b ad an ie  
treści  ż o łą d k o w e j  i o b ra z  M B t tB |M w sk i  w y k a z a ł y  istnienie 
carc inom a  w im ic u t i  sul>sequĘge s ta w n i  caru iae  obok s tw ie rd zo ­
n ego  b a d a n ie m  g ineko log icznem  cu rc iiw m a  o r a n i  n triusi/ue. O m o­
ż liwości  w s t ę p o w a n i a  r a k a  ż o łą d k a  w z g l ę d n y  jelit  u osób  z r a ­
kiem ja jn ików, n a leży  m y ś leć  w  k a ż d y m  p rz y p .  c h o c iaż b y  o b ja ­
w y  c h o ro b o w e  ze s t r o n y  ż o łą d k a  b y ł y  ledw ie  zaz n ac zo n e ,  gdyż ,  
jak to się o k a za ło  u p ac jen tk i  o p e ro w a n e j  p rz e d  n ie d a w n y m  sż a s e m  
na klinice z  p o w o d u  r a k a  ja jn ików , o b ja w y  pa to log ,  ze s t r o n y  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  m o g ą  nie z w r a c a ć  z ra z u  uw ag i  chorej ,  k tó ra  
po p rz e b y te j  ope rac j i  g u z ó w  ja jn ików , ginie na  r a k a  ż o łą d k a  
w zg lędn ie  jelit, b ę d ą c e g o  jej c h o ro b ą  p ie rw o tn ą .  H is to log iczny  
o b ra z  t u m o m  K ru c k e n b c rg a  z y sk a ł  mu miano tib ro śu rco m a  n w -  
cocellu lare carc in o m a to d es.

Doc. Dr. S z y m a n o w i c z  p r z e d s ta w ia  ch o rą ,  u k tó re j  by  1 
z m u s zo n y  w y k o n a ć  sz tu c z n ą  p o c h w ę .  Miina s t a n o w is k a  kliniki,  że 
w  p r z y p a d k a c h  agenezji  p o c h w y ,  nic w o ln o  n a r a ż a ć  ż y c ia  ch o re j  
c iężkośc ią  zab iegu  i n iep ew n o śc ią ,  — z d a rz a ją  się  jed n ak  p r z y p a d ­
ki, w  k tó ry c h  m usi  się  od s tąp ić  od  za sad y ,  p o n iew aż  tego  d o m a O  
się b e z w z g lęd n ie  choSa. T a k  b y ło  i w  p r z y p a d k u  d e m o n s t ro w a n y m .

K obie ta  zupełn ie  z d ro w a ,  1. 26, z p r a w id to w e m i  cecham i 
p tc iow em i t r z e c io rz ę d n e m u  a  b ra k ie m  p o c h w y  i m ac icy  chce  w y jść  
z am ąż  i prosi o u sun ięcie  k a le c tw a .  P rz -eds taw iona  c iężk o ść  z ab ie ­
gu, p o łą c z o n a  n a w e t  z m oż l iw ośc ią  u t r a ty  życ ia ,  nie o d s t r a s z a  jej 
od  p o d d an ia  s ię  zab ieg o w i,  o łk tó r y  b łaga .  P o n ie w a ż  inne zab ieg i  p la ­
s ty c z n e  mniej n ieb ezp ieczn e ,  w y k o n y w a n e  dla w y tw o r z e n ia  s z tu c z ­
nej p o c h w y  nie da ją  t r w a łe g o  i d o b r e j )  w y n ik u  a  m ate r ia łu  z w a r g  
m n ie jszy ch ,  k t ó r y b y  e w e n tu a ln ie  m óg ł  b y ć  b r a n y  w  ra c h u b ę  nie 
b y ło ,  p o z o s t a w a ła  p rz e to  m o ż l iw o ść ,  w y tw o r z e n ia  o rg a n u  z jelitu 
c ienk iego  ( sposób  B a ld w in a -M o iT eS o )  lub o d b y tn ic y  (spos. S c h u ­
b e r ta ) .  Z p o w o d u  zn aczn e j  śm ie r te ln o śc i  sp o so b u  p ie rw sz e g o ,  j a k ­
k o lw iek  zd an iem  a u to r a  ła tw ie js ze g o  tech n iczn ie  — p o s ta n o w io n o  
w y b r a ć  sp o só b  drug i ,  k t ó r y  w y k o n a n o  w  t y p o w y  sp o só b  p o d a n y  
p rz e z  Schube-rta . P r z e b ie g  o p s ra c j i  b e z  po w ik łań  a w y n ik  w  całej  
pełni d o b ry .  S ż tu c z n a  macliwa w  20 dni po operac ji  w y g o jo n a  z u ­
pełnie, p r z e p u s z c z a  2 palce,  d ługa  12 cm. O d b y tn ica  iu n k c jo n W P p o  
k ró tk ie m  zab u rz en iu  — p ra w id ło w o .  R a n a  po  resekc j i  o g o n b w e j  
i r e sek c j i  5 k rę g u  kości k rz y ż .  (spos.  K ra sk e g o )  zgo jone  per śę- 
cu ndam

W  d y s k u s j i  kol. W o y c i e c h o w s k i :  z a s ad a ,  a b y  c iężkość  
z ab ieg u  u sp ra w ie d l iw ia ł  z a m ie rz o n y  cel  jes t  chlubną .  L e c z  zasfida 
nie znosi  w y ją tk ó w ,  inacze j  p rz e s ta je  nią być .  U lega jąc  p rośb ie  
c h o re j  nie m a m y  n a rz u c o n e j  p rz e z  n ią  m e to d y .  W y b ie r a m y  w ięc  
n a j lżejszą .  T a k ą  zaś  jes t  n iech y b n ie  p l a s ty k a  z w a rg ,  gdz ie  są si l­
nie  ro z w in ię te .  O ile n a to m ia s t  w ch o d z i  w  g rę  p la s ty k a  z jelita, 
to  m e to d a  S c h u b e r ta  jes t  n ie p o ró w n an ie  c ięższą  od p la s ty k i  z jelita 
c ienk iego .  Ju ż  r e se k c ja  kości k r z y ż o w e j  czyni  z a t J l g  c ięższym ,  
a na  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z w ią z a n e  z m o ż l iw o śc ią  u sz k o d zen ia  
ci. haem orrho id . sup. z o tw a rc ie m  o t r z e w n e j  w ś r ó d  d a n y c h  n ie k o ­
r z y s tn y c h  w a r u n k ó w  z m oż l iw ośc ią  zgorze li  i zep su c ią  fizjo logicz­
nej funkcji  p r o s tn ic y  oczu z a m y k a ć  nie m ożna .  U ż y w a ją c  z aś  do 
p las ty k i  jelita  c ienk iego  m a m y  n a d m ia r  m ate r ja iu ,  ro b im y  ty p o w ą  
re sekc ję  i w y b ie ra ją c  część  jelita  z odpow iednio  d ln g ą  k re sk ą  
u n ik am y  zgorze l i  u ż y te g o  do p las tyk ,  odcinka.

Z u b r z y c k i  u w a ż a ,  że  zab ieg  S z u b e r ta  jes t  lep szy ,  jako 
d a ją c y  m nie jszą  śm ie r te ln o ść ,  niż z ab ieg  B a ld w in a -M o r i ‘ego. Nie 
o t taw ia  się  p i f f i  nim o tw a r c i a  o t rze w n e j ,  jak  r ó w n ie ż  nie k ładz ie  
n ac isk u  na e w e n tu a ln e  o b u m arc ie  śc iąg an e j  do o d b y tu  kiszki,  a  1o 
d la tego ,  bo  nie idzie tak w y s o k o ,  jak  kol. S z y m a n o w ic z  i sk u tk iem  
tego  do  art. h aem oro id . sup . nie dochodzi .  U z y sk a n e  p o c h w y  na  od ­
dzielę III — (c z te ry )  w y n o s i ły  z a led w ie  od 6 do  9 cm długości,  
p rz y  robieniu  tej o s ta tn ie j  w y z y s k a n o  p i e r w o tn y  z au łe k  sk ó r n y  
w ie lkości  1 cm. W  w y p a d k u  ty m  w y t^ O T z y ła  się  o k rę ż n a  blizna. 

'.Podobną b liznę sp o s t r z e g a ł  t a k ż e  w  p rz y p a d k u ,  gdz ie  na  p row incji  
i robione b y ł y  b e z s k u te c z n e  u s i ło w an ia  ce lem  s tw o rz e n ia  sz tu czn e j  
;p o ch w y  z p ła tó w  sk ó rn y c h .  U w a ż a ,  że  w  ty c h  ra z a c h  da je  lepsze  

vyniki m ech an iczn e  ro z sz e rz e n ie ,  aniżeli  o p e ra c y jn e  rozc ięc ie  
.zw ężen ia .  N adm ien ia  w re sz c ie ,  że  p iśm ien n ic tw o  d o ty c z ą c e  m eto -  
idy S z u b e r ta  nie poda je  ani j ed n eg o  p rz y p a d k u  o b u m a rc ia  śc ia n y  
m d cinka  jeli ta  śc ią g a n e g o  od o d b y tu .  W y p a d e k  kliniki p e t e r s b u r ­
s k i e j ,  o k tó ry m  kol. S z y m a n o w ic z  w sp o m in a ,  d o ty c z y  o b u m arc ia  
c z ę śc io w e g o  ś c ia n y  jelita , s ł u ż ą c e g o  do w y t w o r z e n i a  sz tu czn e j  

■ p o c h w y .  O dn ieść  to  n a le ży ,  zd an iem  Z u b rzy c k ie g o ,  do  z an a d to  
sk ru p u la tn e g o  ogo ło cen ia  śc ia n y  jeli ta  z o ta c z a ją c y c h  tkanek .

Kol. W o y c i e c h o w s k i :  o p ie ra jąc  się  na  o so b is tem  d o ­
św iad czen iu  nie m ogę  pódzielić  z kol Z. pog ląd u  na t ru d n o śc i  w y ­

t w o r z e n i a  s z t u c z n e j  k an a łu  O ile c ięcie  p ie r w s z e  p o p ro w a d z i

się na  w ła śc iw e j  w y s o k o śc i ,  to oddzie lenie  p ę c h e r z a  od ree fum  
uda je  się  ła tw o  na  tępo  pa lcem . T en  m o m e n t  w ię c  nie p r z e m a w ia  
n a  n iek o rz y ść  p las tyk i  z je li ta  c ienkiego. Że p r z y  tej m etodz ie  
o tw ie r a m y  z g ó r y  o t r z e w n e  to  s ta n o w i  jej za le tę .  N iebczp ieczeń-  
^ w o  zfcś o tw a r c ia  o t r z e w n e j  p r z y  m eto d z ie  S c h u b e r ta  p o lega  
w ła śn ie  na  jej p rz y p a d k o w o ś c i  w ś r ó d  n ie s p rz y ja ją c y c h  b a rd z o  w a ­
ru n k ó w .  U c iekan ie  się  do s ta ty s ty k i  p r z y  m a ły c h  c y f ra c h  do celu 
nic p ro w a d z i .  W  tak im  raz ie  p rz y ch o d z i  do g łosu  logika.

Doc. S z y m a n o w i c z  w  odpow iedzi  kol. W o y c ie c h o w s k ie -  
nui 'Zaznacza, Ł& p rz e d s ta w io n ą  p la s ty k ę  p o c h w y  rob i ł  na  w y r a ź n e  
żądan ie . 'pac jen tk i ,  k tó r a  d o k ładn ie  ob jaśn io n a  o n ieb ezp ie cz eń s tw ie  
z w iązan em  z tą  op e rac ją  n a  n ią  bez ż a d n y c h  zas t rz eż eń  się  zgodziła ,  
też w y b ra ł  m e todę  Schube r ta ,  k tó ra  m im o ciężkości zabiegu da je  
jeszcze  na jm nie jsze  r y z y k o  co  do ż y c ia  pacjen tk i .  W a r g i  m niejsze,  
k tó re  m o g ły b y  b y ć  u ż y te  do p la s ty k i  (jak to  r a z  z d o b ry m  w y n i  ­
k iem  w y k o n a ł )  w  o b e cn y m  p rz y p a d k u  nie w c h o d z i ły  w  ra ch u b ę ,  
bo b y ł y  b a r d z o  m ałe .  Inne s p o s o b y  nie da ją  p o m y ś ln eg o  w y n ik u .  
S p o só b  B a ld w in a -M o r i ‘ego, jak k o lw iek  ła tw ie js z y  techn iczn ie ,  daje  
jed n ak  w-edług s t a ty s ty k i  dość  z n a c z n ą  śm ie r te ln o ść  i d la t™ o  go nie 
użył.  J j j j j a p a t r y w a n ie m  kol. Z u b rz y c k ie g o  nic z g ad z a  się co do z u ­
pe łne j  p e w n o śc i  zab ieg u  S c h u b e r ta .  T a k  s t a ty s ty k a  te g o  zab iegu ,  
jak  i w y c ięc ie  o d b y tn ic y  p r z y  ra k u  s tw ie rd z a ,  że  n iep o w o d ze n ia  
z d a r z y ć  się m o g ą  odnośn ie  do o g o rz e l i  częśc i  o d b y tn ic y ,  p r z e z n a ­
czonej  na  sz tu c z n ą  p o c h w ę ,  jak  i g ó rn e g o  odc inka ,  k t ó r y  z o ł t a je  
ś c iąg n ię ty  ku do łowi.  S to su n k i  an a to m ic zn e  art. h a em o rrh o id a h s su - 1 
j ierioris  o d g r y w a ją  tu ta j  z a s a d n i e *  rolę.  P ro f .  Dr.  R utkow sk i ,  m a ­
jący  w ty m  k ie ru n k u  o lb rzy m ie  j ą so b is te  d o św iad czen ie ,  b ę t l H  
m ógł r z e c z  tę  w y ja śn ić  i r i tójstrzygnąć.

Kol. P ro f .  R u t k o w s k i  o m a w ia  s z c z e g ó ło w o  s tosunk i  ąjia- 
to rn icz i io -n aczy n ig w e  o d g r y w a ją c e  w a ż n ą  ro lę  w  ty c h  operac jac ii .

Kol. M a r k o w a  d e m o n s tru je  4 p r e p a r a ty  c ią ż y  zam ac icznej .  
C iąża  z am a c ic z n a  szczególn ie j  jajow-odowa je s t  c ie rp ien iem  dość 
po w szec l in e in  ze  w z g lę d u  na  jfe$Q c zęs to ść ,  na  ł a tw o ś ć  r o z p o z n a ­
nia,  szczególn ie j  tam  gdzie  są  w a ru n k i  do o b se rw a c j i  chore j  
i w r e s z c ie  ze w zg lęd u  na  ł a tw o ś ć  i sk u te j jp io ść  zab iegu  o p e r a c y j ­
nego.  P r e p a r a t y  u z y sk a n e  d r o g ą  o p e ra c y jn ą  i w y b r a n e  z p o śró d  
innych, d e m o n s tru je  tu dlategf), że  p rz e b ie g o w i  s p r a w y  t o w a r z y ­
s z y ł y  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  p e w n e  c ie k aw e  m om en ty .

1. T r ą b k a ,  w ie lk o śc ią  i g ru lw śs ią  nie ró ż n ią c a  się  n iem al od 
norm alne j ,  p o s iad a  w  pobliżu ostium  abdom inale  m a łą  n ad że rk ę .  
Ja jo  p ło d o w e  b. m łode ,  siedzi W ew n ą t rz .  G d y  p ac jen tk ę  p r z y w i e ­
z iono do zak ład u ,  jedynie  w y w i a d y  p r z e m a w ia ły  za  c ią żą  za m a ­
ciczną .

B ad an ie  p rz e d m ió to w e  w y k a z a ł o  2-ie ł a tw o  m ac a ln e  jednakie  
t rąb k i ,  b ra k  p łynu  w o ln e g o  w  jamie b rzu szn e j ,  p r z e s t r z e ń  D ou g la s^  
w k lę s łą .  Ze w zg lęd u  na silne w ą tp l iw o śc i  co do g ra v . e.rtraut. b a d a ­
nie b y ło  p r z e p r o w a d z o n e  n a w e t  w  uśpieniu, p d y  jednak  po kilku 
g o d z in ach  w y s t ą p i ły  o b ja v H  k r w o to k u  w e w n ę t r z n e g o ,  w y k o n a n o  
z ab ieg  wpteracyjny, p r z y  tej okazji  s tw ie rd z o n o ,  że  is to tn ie  trąb k i  
b y t y  zupełn ie  jednakie.

2. G ra rid a iis  e .ttra u terin a  tubaria, ro z p o z n a n a  i p r z y ła p a n a  
n ie jako  in fla g ra n ti  p rzed  pęknięciem  względnie  p rzed  ab o rtu s tu- 
barius. J a jo  p łodow e ir  p ars a m p u m r is .  C iąża  t rw a ła  oko to  2 m ie­
siące.

,3. Inne  s tad jnm . T r ą b k a  r o z d a r t a  na sz e ro k ie j  p rz e s t rz en i .  
Ja jo  p ło d o w e  o to cz o n e  to r b ą  ze s k rz e p ó w ,  zna lez iono  w  jamie 
b rzu szn e j .  W s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  b u d o w y  jaja w zg lęd n ie  płodu, p ę ­
p ow iny ,  błon  z a c h o w a n e  z d o k ład n o śc ią  m odelu  (około  10 tygodni) .

4. N a jp ięk n ie jszy  p r e p a r a t  zaw dz ięcSp  p re le g e n tk a  pew ne)  
c ie rp liw ości ,  U pac jen tk i  ro z p o z n a n o  h a en w to m a  re tro u ter im n n .

Ze w z g lęd u  na b r a k  n jfe lących  o b jaw ó w ,  o p e rac ję  ińd łożono  
na  dzień n a s t ę p n y  cH eni n a le ż y te g o  p rz y g o to w a n ia  pacjen tk i .  Na 
g odzinę  lub dw ie  p rz e d  zab ieg iem  urodz iła  s i ę  p iękna  b ło n a  d o ­
c zesna .  W  c a to sc i  (Ili m. ks.  c iąży ) ,  p r z e d s t a w ia  ona  d u ż jB s o -  
c z y s ty  w o r e k  z 3 o tw o ra m i  o d p o w ia d a jąc e m i  ujściom t rąb e k  i uj­
ściu w e w n ę t r z n e m u  m ac icy .  O k a z  b a rd z o  p iękny .  Na ogó ł  podnosi  
p re le g e n tk a  w ie lk ą  don ios łość  w y w ia d ó w .

Ś m ie r te ln o ść  p r z y p a d k ó w  o p e r o w a n y c h  w  r. 1925 w y n o s i ł a :  0.
W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i :  kol. W o y c iech o w sk i,  S z y m an o w ic z  

i p re le g en tk a .
Dr. W  e i n b  e r g iprzedstawi-a rzad k i  p r z y p a d e k  p o d w ó jn eg o  

ło ży sk a .
S e k r e t a r z :  Dr. P aw las.

T o w a rzy stw o  L ekarsk ie Z agłęb ia  D ąb row sk iego .

P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 17 m a rc a  1926 r.

O b e c n y c h  31 c z ło n k ó w  i 2 gości.

W ic e p re z e s  Kol, P u te rm a n ,  jako  p r z e w o d n ic z ą c y  zeb ran ia ,  
w i ta ją c  p r z y b y łe g o  z C z ę s to c h o w y  m ó w c ę  Kol. K on-K onara ,
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w z m ia n k o w a ł  o d ążen iach  "Biegańskiego do z e | p o l e n "  T - w a  Lek. 
C z f i t o c h o w s k i e g o  z T ę w a rz w s i ty e m  Lek. Z ag łęb ia  D ą b ro w s k ie g o  
w  celu podnies ien ia  poz iom u n a u k o w e g o  ty c h  T o w a r z y s t w .  K on­
t a k t  pyuiiefizy temi T o w a r z y s t w a m i  z a p o c z ą t k o w a l i  zo s ta ł  d op ie ­
ro n ie d a w n o  p rz e z  Kol. "P ti te rm ana  p o w tó rz e n ie m  p rz ez eń  
w  C zę$ l> ch o w sk iem  T -w ie  L ekursk iihn  o d c z y tu :  „Z dz iedziny  bio- 
ldgji s e k su a ln e j1'. O d tą d  s t a l B m a  się  odbB»vać p o m ię d z y  T -w a m i  
w y m ia n a  p re le g en tó w ,  co n iew ątp l iw ie  nie p o zo s tan ie  b e z  w p ł y ­
w u koępySttiego na o ży w ien ie  z eb ra ń  T o w a r z y s t w  L ek a rsk ich ,  d ' -  
hychtfflłs b o w iem  w ię k sz ą  czę ść  ik O teg ó w -cz ło n k ó w ,  a b y t  o b c ią ­
ż o n y ch  p ra c ą  p r s e z  K a sy  C h o i ifch  — n o len s v o le n s  nie m o g ła  
p rz y c z y n ić  się  do w z b o g a c e n ia  m a te r ia łu  o d c z y to w e g o ,  p o w o d u ­
jąc tcm łsa in e m  ja to w o ść  posiedzeń .

W z m i a n k o w a w s z y  w  d a ls zy m  c iągu o p ra ca ch ,  o g ło sz o n y ch  
p rz ez  Kol. Kónarli  w  czaso p ism ac h  lek a rsk ich  i dz ięku jąc  mu Lzai 
p rz y b y c ie  z odcĘc ten i  do n a sz e g o  T - w a  L e k a rsk ieg o ,  p r z e w o d n i ­
c z ą c y  udzie la  pijza p o rz ąd k iem  d z ien n y m  głosu  Kol. B u d z y ń sk ie ­
mu, jako  d e m o n s t ru ją c e m u  chorego .

Kol. B u d z y ń sk i  d e m o n s t r o w a ł  m ę ż c z y z n ę  z e lep h a n tia s is  ara- 
biun scro li, p r z y c z y n ą  k tó re j  są  zm iany  w  s s s t e m i e  l im fa tycznym .  
' f e r a p i a  tej s p r a w y  polEgą n ^ u s im ię c i i i  c zy n n ik ó w ,  w y w o lu j ą M c h  
z a b u rz lB ia  w  sy s te m ie  l im fa ty c zn y m  R h in o lo d zy  s to su ją  —  jak 
to w z m ian k u je  Kol. P o zn ań sk i  —  w  elcphuB tiasis  n o sa  k a u s ty k e .

D uże  z a in t e r diHIfiranlc w y w o ła ł  o d c j y t  Kol. K o n -K o n ira  
z C z ę s to c h o w y :  , ,0  te o r e ty c zn y c h  za sa d a ch  leczen ia  c u k r z y c y ", 
s t r e sz c z e n ie  k tó re  p o d an e  będzie  w  s p ra w o z d a n iu  T o w a r z y s t w a  
L c k a rsk ićg o  C z f f l P c h o w s k i e j M H

W  d y s k u s j i  n ad  ty m  o d e z g w n  Kol. P u t e r m a n  z az n ac za ,  że 
w  ś p i e f l H  c u k ł f f i jB w e j  k o m in a  d ia h etieu m ),  pow ik łanej  c iężką  
sp ra \k$  s e p f w z n ą  (zgorze l) ,  nie z a w s z e  n ą j \ $ ę k s z e  nay fe t  daWki 
insuliny  są  w  s ten ie  u su n ąć  śg ia c a M j  a to z tego  p o w o d u ,  że  c z y n ­
nik iiifeKcyjno-Loksyczny s p r a w y  sc p ty c z n e j  w y w ie r a  czę s to  ze 
sw e j  s t r o n y  w p ł y w  sz k o d l iw y  na t t p a r a t  w y p p k o w y  L a n g e rh a n s 'a .  
W  ty ch  r f ( z * i  możliw ie  s ł j jb k ie  usunięcie  ognisk  z g o rz e l in o w y c h  
obok s to so w an ia  dużBteh d a w ek  insuliny,  w ę g lo w o d an ó w  i alkalji  

J e s t  n ie ra z  w  s tan je  u n ł o w ś f .  ż y c ie  ch o reg o .
Kol. G o s iew sk i  z ap y tu je  m ó w c ę  o w p ł y w  p r z y sa d k i  m ó z g o ­

wej na  p rz em ia n ę  cukru .  W ia d o m ą  b o w ie m  r z e c z ą  jest,  że  40<>,n 
ą k ro m e g a l ik ó w  cierpi na  c u k r fy c ra  k t t e a  n a l e f | r do  s c h o rz e ń  w ie-  
lo g ru c z o ło w y c h ;  z ty m  j j ik tem  należy' się l iczyć  w  terap ji  c u k r z y ­
cy, w  p rz e c iw n y m  b o w iem  "razie w sze lk ie  inne m e to d y  b ę d ą  pa lja -  
ty w am i .

K(il. K o ta rsk ieg o  in te r e s o w a ło  jaką  insuliną p o s łu g iw a ł  się 
w  leczeniu  c t ik rz y c y  m ó w c a ,  zdan ia  b o w iem  co do  Ł r t o ś c i  p r e ­
p a ra tu  z r B n y c h  ź ró d e ł  są  pjpdziclorfe. Kol. C z a rsk i  p ros i  o w y ­
jaśn ien ie  w p ły w u  tarcfeycy na  w ą t ro l j f .  T a r c z y n a  p o w in n a  d z ia łać  
na  t r z u s tk ę  pobud za jąco ,  jeśli t r z u s tk a  ma h a m o w a ć  dz ia łan ie  w ą ­
t ro b y .  W r e s z c ie  Kol. N as i ło w sk i  chcia ł  się  d o w ied z ieć  od m ó w c y  
c z y  w o d y  m in e ra ln e  k ra jo w e  (n. p. M o r s z y ń s k a )  m ogą  z as tąp ić  
w  lejgjeniu c u k r z y c y  w o d ę  KacJsbadzką .  Na w s z y s tk ie  p o S £ ż s l j |  
p y tan ia  d a w a t  kol.  m ó w c a  o b sz e rn e  odpow iedzi .

P r z e d  o d c z y te m  Kol. N a ł k o w s k i e g o ,  Kol. G o s iew sk i  r e ­
feru je  w  krótk ic l i  ^ł ipct tch  p rz y p a d e k  cho reg o ,  k tó ry  zgłos ił  się  do 
nięgfi o p o ra d ę  z p o w o d u  z m ian y  sz c z y to w e j .  U c h o reg o  1. 24 
s tw iś rd z i ł  w  szczyc ie ,ęzn iian^ ;  g ruź licze ,  t e m p . S B j ,  chód o c h a ­
r a k t e r z e  a ta k ty c z n y m ,  m y o k lo n ję  nóg  i ręki  lewej,  clonfes, o d ru c h y  

ftcięg&iste w z n m żo n e ,  o b ja w y  Romberghi,,  ® p p e n h e im ‘u i B a b i ń s k B  
&b ujemne. ObjAwów śpiączki  w  w y w ia d a c h  nie y k r y t o ;  do kiiy 
eftony się nie przyznaj;; ;

Kol. G c s i tw s k i ,  k tó ry  i! i |  m ia łp e s z c z e  czasu  i m ożności  d o ­
k ład n e g o  zb ad a n ia  c h o reg o ,  zap y tu je ,  c z y  nie m am y  tu do c z y ­
nienia z p jłrk inson izm em .

W y ja śn ien ia  da ją  Kol. ln g s te r ,  i Kol. P u te rm a n .  P i e r w s z y  
w s k a z u je  na  to, że w  w y p a d k a c h  ś p i ą e z k tU g g o  zap a le n ia  l.iiCzgu 
nie z a w s z e  B b ż n a  w y k a z a p  w ła ś c iw y  o k re s  śp ią cz k o w y .  O b s e r ­
w uje  się  częjSo o k re ś l  g o r ą c z k o w y  podobny' do d u m  b rz u szn e g o ,  
po k tó rS m  w y s tę p u ją  d rż e n ia  ty p o w e  dla,  p a rk in so n iz m u  lub n ie ­
d o w ła d  k o ń c z y n  s k u r c z ą , ^ .  W  w y p a d k u  w s p o m n ia n y m  p rz ez  Kol. 

[G os iew skiego  m oże  w c h o d z ić  różnieżkotffo w  ra ch u b ę  tateże o g n is ­
ko z ap a ln e  — n. p. g ru ź licze  — u sa d o w io n e  w  c e n t r a ln y c h  z w o ­
ja c h  mózgowiach.

Kol. P u te r m a n  z a p a t ru je  się  na  m y o k lo n ję  w  p r z y p a d k u ,  s p o ­
s t r z e g a n y m  p rz ez  Kol. G o s iew sk ieg o ,  jako  na  o b jaw  ep idem iczne-  
g ę  z ap a len ia  m ó ą iu .

O d  czasu  w ie lk ie j  epidemii tej chorolgy, s p o ty k a m y  się dość  
c zę s to  z pjgfedyńczetni ty lk o  ehie.w,aini tej chąrjóby' w  p ostac i  xb z-  
m a i ty ch  jH m r z e ń  bądź  natury ' ruchowej,  bądź. też czuciowej, 
M ó w c a  p r z y t a c z a  sp o s t r z e g a n y  p rz e z  s iebie  n ie d a w n o  p r z y p a d e k  
ep id em iczn eg o  zap a le n ia  m ózg u  z m y o k lo n ją  l e w o s t r o n n y c h  k o ń ­
c z y n  o c ec h ac h  ru c h ó w  p lą saw ic zy c h ,  w r a z  z z a b u rz en ie m  w z ro -

k o w e m  i z  u p rz ed n iem  f lE s j ś c io w e m  p o ra ż e n ie m  c a łk o w i tem  le ­
w e g o  n e rw u  tw a r z o w e g o .

W  rffieracie  swymi „G rypa  u d z ie c i"  o m H e l  Kol. N a s i l ®  s k ! :
1) C z ęs to ść  w y s tę p o w a n ia  i o d r ę b n y  p rz e b ie g  g r y p y  u dz ie ­

ci, a szczegó ln ie  u n iem o w lą t ;  ż f t r y p a  u noyvorodków  ( z a ra ż e ® e  
się w  m ac icy ) ;  3) n ie jed n o s ta ju o sć  o b ra zu  k lin icznego  g ry p y  
u dzieci;  4) n ie jednoli tość  etjologji  g r y p y  w e d łu g  b ad ań  ro z m a ity c h  
a u to r ó w ;  5) s t r e s z c z e n ie  .p r te y '  D - ra  T ad a sk i  Suzuki  z  Dajrfen ( J a ­
ponia)  nad g r y p ą  ti dzieci,  a spec ja ln ie  ti n ie m o w lą t  (A rch iv es  de 
M edicine  des  enfants,  dl9)32§N r . 4 i 5, w  k tó re j  Dr. S uzuk i  w y p r o ­
w a d z a j  w n io se k ,  ż p  gr tfpę  w y w o łu je  d w o i n O k a p a l e n i a  p łuc  i i i ś  
istotf- grypy ' s tan o w i  zapa len ie  p łuc  ep idem iczne .

Kol. Nasi lo \™ ki w s k a z a ł  p r z y te m  na an a log iczne  badaiifą  
polskich a u to ró w .

Zdan iem  tuówcy' g r y p a  nie s t a n e w i  jednos tk i  kliniciffeL ani 
s p r a w y  c h o ro b o w e j  e tio log iczn ie  d o tąd  ściś le  okreś lone j .  K t a i i f s t  
n a z w y  „Q r y  p t i “ n a je ż a ło b y  w p S w a d z i ć  n a z w y  c h o ró b  w  Żii- 
l c ż n o ś c f o d  z a r a z k a  (rn ianm m Sctw o  etio log iczne) .

W  d y s k u s j i  nad  r e fe ra te m  Kol. N as i łkow sk ieg ti  —  Kol. B p  
te rm a n  z az n ac za ,  ż p z a  p o s ta ć  n o z o B g ic zn ą ,  in f luenzy  u w a ż a ć  na- 
lcż-y' s p r a w ę  clułpb,py(B, p o w o d o w a n ą  p rze*  d ro b n o u s t ro je  Pffbife- 
r ‘a. N ie w y k r y w a n ie  d r o b n o u s t r o jó w  tych ,  P rzy p isać  należy' s z y b ­
kiem u ro z m n a ża n iu  foe  infijjjŁh d r o b n o u s t r o jó w ^  k tó re  zazw yr- 
c z a f c n a j d u j ą  się  w  us tro ju  ludzkim  w  s tan ie  s a p ro f i ty c z n y m  i k t ó ­
re  s w y m  ro z ro s te m  n ie ra z  z a P u s z a j l  Ujseczniki P ffe i fe r‘ow sk ie ,  
p o w o d u jąc  czę s to  w tó r n e  za lA ż cn ia  i c iężk ie  po w ik łan ia  grypow 'e .

Kol. R y d e r ;  k o r z y s ta ją c  z okazji  oi j law iauia  influenzy, o p o ­
w iedzia ł  o d o św ia d c ze n ia c h  e p id em io lo g iczn y ch  z g ru p ą  s tu d e n ­
tów , którzy '  d o b ro w o ln ie  dljBfiarowali się  w  Z ak ład z ie  ep idem io lo ­
g icznym  U n iw e rsy te tu  H a r w a r d u  w  S ta n a c h  Z jed n o czo n y ch .

Na grup ie  tej sta ra ifo  się  zna leść  d r o g f  p rz e n o sz e n ia  się aa-  
r ą z k ó w  influenzy'.

W sz e lk ie  próby/ p rz e n y sz e n ia  w ydziel in  z n ę ś jŁ a rd z ie l i  ciio- 
rycli ,  z absST sów  c h o ry c h  i z ina r tyc l i  na  influenzę, do liosogardz ic i i  
tych  s tudentów ',  s ty k a n ie  się  s tu d e n tó w  b e zp o ś re d n io  z chorym i,  
ani tęż  k S Id c g o  z nich i j ł a t ą  g ru p ą  c h o ry c h ,  nie d a ty  ż ad n y c h  w y ­
n ików.

O d c z y t  Kol. W itk o w s k ie g o  z p o w o d u  z b y t  spóźnionej  p o r y  
(Kltoć»po dopfid iiego  z n a s tę p n y c h  z e b ( | K

W  S o s n o w c u  dnia 17 m a rc a  1926 r.

Sp raw ozd an ie  doroczn e z dzia ła lności Sekcji Sanitarnej T o w a r z y ­
stw a  w ie d z y  w ojsk ow ej w  G arnizonie L w ow skim .

Za ro k  ,14)25.
S e k c ją  S a n i ta rn a  T o w a r z y s t w a  W ie d zy  W i e B w e j  od 

t rz e c h  la t  ściśle  w s p ó tp r J S i j e  z Kołem  N a u k o w o - le k a r sk ie m  Szpi- 
ta h iH S )v H z e c h n e g o .  P o s ied zen ia  lek a rsk ie  o d b y w a ły  się w s p ó l ­
nie wS S i w y k ła d o w e j  Klin. Gezncj,  jeden r a z  ty # D d n ig v o  w  k a ż d ą  
ś r o d ę ’za  w y ją tk ie m  św ią t  i t r z e ch  letn ich  miesieSS'. -PrzyHeili zacinr- 
w a u a  by  ta n a k t ę p n y ń  ko le jność :  jeden raz. m ies jęczn ie  a i ą S i i -  

Biije posłodzen ia  lek a rsk ie  Z a rz ą d  Sekcji  S a n i ta rn e j  T. W . W.,  zaś 
w  Pfflfjstale  t r z y  ś r o d y  w  m ićsiącu  w 'ypełuia p ro g ra m  p os iedzen  
Zarfeąd Kota  N a u k o w e g o  SzpitaliT  P o ^ są f f c h n e g p .

L e k a rz e  w o jsk o w i  G arn izo n u  L w o w s k ie g o  byli po \v iadoin ia-  
ni etapie, godzin ie  i m iejscu m ają ce g o  się o d b y ć  posiedzen ia  
w  ro z k az ie  d z ien n y m  K om en d y  M ias ta .  Lrekarz.e w o jsk o w i z  G a r ­
nizonu K ołom yja ,  Brjrdy' i K sB rionka -S trum iłow a ,  k t ó r z y  zosfeli 
p rzydzie len i  ro z k a z e m  Sgeńa S;uiitar,nego do L w o w sk ie j  S e k c j i | ^ a -  
lń-tarnc.i* Ĉ ydi p o w ia d am ian i  ty lko  o posiedzen iac li  o rg a n iz o w a n y c h  
p rz e z  S e k c ję  S a n i ta rn ą  T . W .  W . LWów.

P rz e c i ę tn a  l iczba obecp4’ch na posiedzen iac li  S ek c ji  S a n i ­
ta rne j ,  w a h a ła  się od 24— 3^. W  ufciegHrin ro k u  sp raw o z d aw cz y m i  
Se k c ja  Sanit-gaja f l w a r z y s t w H  W .  W .  o d b y H  8 pidiiedzeń, n a  któ- 
rycli  wy^lffizOjSi 7 o d c z y tó w  n a s tęp u jąc y c h .

1) P ik .  Prof.  Dr. W - ę g ł o w s k . i :  U w ag i  w  s p ra w ie  o sz c z ę ­
dnośc i  m a te r ja łu  o p ą t ru n k o w e g o .  — "2J Mjr. Dr. U r l i a n o w i c z :  
P a d a n ie  inteligencji  w  w ojsku .  — 3) Mjr. Dr.  D y b o w s k i :  W y ­
niki b a d ań  sp o r to w o - lc k a r s k ic h  n a  k u rs ie  n a rc ia r sk im  w  \ «  
r e d lc ie .  —  4) Mjr. t i r .  D y b o w s k i :  W ie k  fizjo logiczny. —  5) Kpt. 
Dr. Un i e s z o w | j k  i: (») skostn ieniu  mięśii iowem. —- tW  Dr. M ą -  
c z e w s k i :  O stośoyyaniu s z B e p io n k i  D d b e t t a  „ p ro p id o n “ w  p o ­
łożnictw ie  ginekologii.  —  7) Dr. L a c h m u n d :  „L in itis  p lasticu".

.P ró cz  o d c z y tó w  d r t i im an o  27 p o k a z ó w  c h o ry c h  n a s t ę ­
p u jący ch :

1) Ppłk.  D r.  K h  m i ń s k i :  P r z y p a d e k  zgorze li  piuc (1 c h o ­
ry ) .  — 2) P p łk .  Dr. S k r ą w a - l z e w s k i :  .Obcffe oiaio tk w iąc e  
w  ga rdzie l i  (1 cli.). —  3) Pp łk .  D j l  S k r o w a c ^ w s k i :  P r z y p a ­
dek  u p o r c z y w e g o  k r w o to k u  n o so w e g o  (1 cli.). — 4) Mjr Dr. U r ­
b a n o w i c z :  P r z y p a d e k  epilepsji J a c k s o n a  z p o ra że n ie m  połow i-  
ezem  po ranie  p o s t r z a ło w e j  czaszk i  (1 cli.). — 5) Mjr. Dr. U r  li a-
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n o  w i c  z: 2 p r K p a d k i  u szkodzen ia  m lecza  p w c ie rzo w eg K  (2 cli.) 
po r a n a c h  p o s t r z a ło w y c h  B s P B u p a .  — 6) Mjr. _Dr. B i l i ń s k i :  
W r z ó d  t w a r d y a f a  w a r d z e  g ó r n e j  (1 ch-or.). —  7) Kpt. B r .  U n i e ś  z-  
k o w  s k i: P r z e to k a  jęz y k a  (2 ch.). —  8) Kpt. Dr. U n i e s z k o w -  
ś: k i : W y le c z o n a  w a r g o w a  p r z e to k a  c ew k i  m o cz o w e j  (1 ch.). —
9) Kpt. Dr.  U n i e s z o w s k i :  P r z y p a d e k  m y o s itis  ossifican,'i..
(1 ch.). — 10) Kpt. Dr. U n i e s z  o E m s k i :  N ie z w y k ły  n o w f t w ó r  
ż u c t iw y  (1 ch.). —  11) Kpt. Dr.  U n i e s z o w s k i :  P r z y p a d e k  
y g a H sn e g o  zab ieg u  o p e ra c y jn e g o  p r z y  g r u ź l i c y  s t a w u  k o la n o w e g o  
wyleczćjjiy  (1 ch.).  — 12) Kpt. Dr. S o ł t y s i k :  N iw r f i t  p r z e ­
puk l iny  p a c h w in o w e j  po ope rac ji  m e to d ą  Bassini.  — 1JR Kpt. J j j |  
P e t e r :  3 p rz j jpadk i  tę ż c a  p rz y ra n n e g o  (3 cli.). —  14) P ro f .  Dr. 
O s t r o w  s k i : . .D o d a tk o w y  su te k  na  ram ien iu  u k o b ie ty  ( l^ch .) .  —
15) P ro f .  Dr .  O s t r o w s k i :  M i ę f | k  ż u c h w y  (1 ch.).  — 16) Dr.  
L a c h  m u u  I  T w a rd z ie l  k r t S i  (1 ch.).  —  17) Dr. A k i e r :  K a­
m ica p ę c h e r z o w a  (1 ch.). —  18) D r.  S z c p s :  K a r lo $ "ac tw o  (1 cho- 
rjff. — 19) Dr.  P  r i f Eg 1: C h o ro b a  -F r ied re icha  (1 cli.). — 2&) Dr. 
K u c k i :  3 p rz y p a d k i  ropni  (flŁoIon&rkowych. — 21) Dr. N o w i ń ­
s k i :  P o k a K p r a k t y c z u e j  m ask i  do n a rk o z y .  — 22) Dr.  T  r a n :  R o ­
pień m ózg u  w  p r a w y m  piac ie  s k r o n io w y m  (1 ch.).

P r z e w o d n i c z ą c y m  Sekcji  S a n i ta rn e j  b j  1 ' w 1 ro k u  S p r a w o ­
z d a w c z y m  P ik .  P ro f .  Dr.  R om u ald  W ę g lo w s k i ,  z a s tę p c ą  p r z e w o d ­
n icz ąc e g o  b y l  ppłk .  .Dx. Z y g m u n t  K am iip H j  s e k r e t# r z # m  Kpt. Dr. 
Adam  U nie szo w sk i ,  B ibK otek j j l& n i  Kpt.  Br .  J an  Łuc.

C z ło n k o w ie  S A c j i  Saritt .arnej T. W! W . L w § w  m ają  p ra w o  
k o r z y s ta n ia  z obAfernej biblioteki lek a rsk ie j  i c zy te ln i  Kolą  N a ­
u k o w e g o  L A a r z y  S z p i ta la  P o w s z e c h n e g o :  p ró c z  tego." S e k c ja  San. 
posiada  w k j :  r  b ib lio tekę  o ra z  p re n u m e ru je  p is tn a  n a s tęp u jąc e :  1) 
Po lsk a  G a z e ta  lek a rsk a ,  2) P r e s s e  mąjjjpalp 3) M u n c h e n e r  M^di- 
z inischc W o c h e n sc h r i f t  4) E rg e b m s s e  d e r  G esa in m ten  Medicin fi) 
MonatsSDatter  f. Augenlie i lkuudc.

W  roku  u b ieg łym  zaku p io n o  do b ib lio teki 2 dz ie ła  n a u k o w e  
polskie,  5 f rancusk ich ,  i 1 n iem ieckie .

S e k re ta rz  Sekcji :  Kpt- Dr. U n ie szo w sk i A dam .

Spraw ozdanie z p osiedzen ie  Sekcji Sanitarnej T. W . W . w e  L w o w ie  
z dnia 5. styczn ia  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P ik .  Prof .  Dr. W  ę g ł cTw s k i. O b e c n y c h  37.

1) Kpt. Dr.  U n i e s z o w s k i  w y g ło s i ł  S r ą w o z d a n i e ^ M o c z -  
nej dz ia ła lndśę i  Sekc ji  S a n i ta rn e j  T o w a r z y s t w a  W . W . w e  L w o ­
w ie  za  ro k  1925. ( w y d r u l ^ w a n e  w  ,l e k a r z u  W o js k o w y m " . )  S p r a ­
w o z d an ie  z o s ta ło  p r z y j ^ H w  k o ń c u  m ó w c a  dz iękuje  za w y b i e r a ­
nie go  w  c iągu  2-cb lat  s e k r e t a r z e m  Sekc ji  i p ros i  o zw oln ien ie  
go z tej funkcji  n a  p rz y d iR S ć ,  o m t  p ro p o n u je  w y b r a ć  s e k r e t a r z e m  
Kpt. Dr.  Śp it ta la .  — 2) P ik .  P ro f .  Dr.  W ę g l o w s k i :  p r z e p r o ­
w adzi!  w y b o r y  do Zsajządu Sąkcji  z w y n ik iem  n a s tę p u ją c y m :

P r f t g o d n i c z ą c y  P ik .  P ro f .  Dr.  W ę g lo w s k i ,  z a s tę p c a  p rze -  
w o d n i c ^ H e g o  E pik .  Dr. Kam iński,  s e k r e t a r z  Kpt. Dr.  Spit ta l ,  bi­
b l io te k a rz  Kpt. Dr.  Jan  Łuc.

S e k re ta rz  Sekcji :  K p i■ Dr. A d a m  U nw szo \& fci.

P rotok ół posiedzenia  Sekcji Sanitarnej T. W . W ojsk, w  S tan isła ­
w o w ie  z dnia 8. m arca 1926 r.

O becni:  8. l e k a r z y  w o jsk ,  i 1. lek. c y w .  kontr .
P r z e w t l j u i c z ą c y :  P ik .  lek. Dr.  A x  e n t o w i c z jPazirhierz.

1) Mjr. lek.  Dr.  D ą b r o w s k i  p r z e d s t a w ia  s z e re g o w c a  
z oddz. s k ó B o - w H f c r .  S zp i ta la  W ojsk .,  zn an e g o  już z dn ia  16. I. 
192Ł  r. z p o w o d u  ^ J ip S b n ia  po  z a s t r z y k u  N co S a lw arsan u ,  
u k tó re g o  obecn ie  ^ tw ie rd zo n o  ropień  o p a d o w y  (ttb scess iis  frig i-  
d us)  w  o b rę k je  l e w r g o  do łu  b io d ro w e g o  —  s ł S i  o a g n y  lichy — 
W y cze rp a n ie  i w y c h u d  J p i i e  z n a c z n e g o  s t o p n i *  W  dysk u s j i  z a b ie ­
rali  g los P ik .  Jak .  Dr.  A jx * to w ic z ,  Mjr. lek. Dr.  PgsJU, lek. kon tr .  
Dr. D o b ro w o ls k i  i inni.

2) Lek. k o n t r .  Dr. D o b r o w o l s k i  p j g w s t a w i a  d w ó c h  cho- 
r l c h H n g .  z Oddz .  chirurg..:

1. p r z y p a d e k  z r a n ą  k łu tą  w  7. p r z e s tw o r z e  m ię d z y ż e b ro -  
ł m  le-wym, W linji p a c h o w e j  p rzedniej ,  z n a s t ę p o w y m  w y le w e m  
k r w a w y m  do j a m y  o p lu in o w e j .  —  2. p r z g p ł d e k  d o t y c z ą  sze reg . ,  
u k tó re g o  p rz e d  d w o m a  dniam i w y s tą p i !  z n a c z n y  W y le w  k r w a w y  
Poniżej o b o jc z y k a  i s t a w u  b a r k o w e g o  p r a w e g o .  Je d n o c z e śn ie  b a ­
daniem  s tw ie rd z o n o  u e h o ro g o  r a n ę  t łu c z o n ą  g ło w y ,  k-tórej p o c h o ­
dzen ia  c h o r y  nie m óg ł  w y ja śn ić ,  jak rów niw j  i oko l iczność  w ś r ó d  
jakiej w o g ó le  zaeh | j«qw at .  W  d y s k u s j i  u c ze s tn ic z y ł  P łk .  l e k . T B .  
A xen tcM icz ,  Mjr. lek. Dr.  D ą b ro w s k i  i inni.

3)  Kpt. lek.  Dr. F  r i t z w  z a s tę p s tw ie  o r d y n a to r a  oddz ia łu  
w e w n .  i zak .  Szp i ta la  re fe ru je :  1. p rzy p .  w y s ię k o w e g o  zap a len ia  
opłucnej  l e w i ^ r o u i i e g o ,  w  k tó f& n  ze w z g lęd u  na s tan  S |ó l n y  
cIum-iBo z a s to s o w a n o  w y p u s z c z e n ie  p ły n u  w  ilości 2. litr. z a  po-

m q cą  a p a ra tu  lR}tainc‘a, ' f s h a d to  om ów ił  Sposób le© fcem tf^5 |R p rźy -  
pad k u  z uw zg lęd n ien iem  I i n o łS B tc r a p j i .  2 p rzyp .  z lijigmimJeni z a ­
paleniem śl inianek p rzy m jzn y ch  p ow ik lancm  zap a len iem  jąder ,  
W  d y sk u s ji,  jaka  się w y w ią z a ł a  u ad  p o w y ż sz em i  ■przypatfkjtgii. 
a w  której  zab iera l i  g los w s z y s c y  ob&cui, o m ó w io n o  s ż l z e g ó ło -  
w o  w s k a z a n ia  do w y p u s z c z a n ia  ptynu z jam y  oplucnoW cj,  a n a ­
s tępn ie  p o d s t a w y  au to se ro te ra p j i .

4) P ik .  lek. Dr. A x e n t o w i c z  o m aw ia ł  sz c z e g ó ło w o  ga ­
dan ia  do ofice rsk ich  ćw iczeń  ap lI iS c y jn y ch  na  o k re s  z im o w y  
1925/26.

(— ) I)r. A x e n to \v ic z  P ik . lek . P r z e w o d n ic z ą c y  Sekcji  Banit .  To w.
W . W o jsk .  Garn .  S tan is ław ów .

(— ) Dr. O k ta w iec  K pt. ieJ iM klz  S e k re ta rz a .
Za  zg o d n o ść  odpisu :

S ta n i s t f tw Ó B  dnia 4. m a g  1936 r.
Dr. D aibrow ski M jr. lek.

K alendarz Zjazdów.

7 -m y  Kciifferes M ię d z y n a r o d o w e g o  T o w a r z y s t w a  chirurgów' 
w  R z y m ie  od  7-go do 1-go k w ie tn ia  1926.

4- ty  Kongres* w y c h o w a n ia  W i d n e g o  w  R z y m ie  od 16-go'i3tbJ 
2§ k w ie tn ia  19?gę -

1. Z jazd  C zesk ie g o  T o w a r z y s t w a  ro en tg e n o lo g ic zn e g o  w  P r a ­
dze od 22-Ł'o do 24-go k w ie tn ia  1926.

39-t™ K o n g re s  T o w .  O f ta lm o lo g ó w  f ran cu sk ich  w  P a r y ż u  10- 
go m aja  1926 i dni n a s tę p n y c h .

3-ci Zjlfed Polskicii  h i s to r y k ó w  i f i lozofów m e d y c y n y  w  P o ­
znaniu 16 i 17 m aja  1926.

Z jazd  P o lsk ie g o  T o w .  d c r m a t o l ^ f f  znego  w  W ilnie  23 i 24-gol 
m aja  1926.

Z jazd  l e k a r z y  k o le jo w y c h  P. P .  w  G d ań sk u  23 i 24-go m3jp
1926.

4 - ty  Z jazd  lfJgjenistów P i l s k i c h  w sp ó ln ie  z 5-tyrn  Z jazdow i 
l e k t o y  i d z ia łac zy  sa n i ta rn y c h  miejskich  w  W ilnie  13 i 14-go 
c z e r w c a  1926.

6-ty Z ja zd  p sy c h ia t ró w  Po lsk ich  w  Kuskowie  27, ,28 i 3 a  
cze rw ca  1926.

23-ci Z jazd  c h i ru rg ó w  P o lsk ic h  w  W a r s z a w i e  8, 9 i 10-go 
lipca 15®.

W o je w ó d z k i  Z jazd  p r z e c iw g ru ź l i c z y  w e  L w o w ie  10-go 
w rz e ś n ia  1926.

2-gi P o lsk i  Z jdgJ  p rz e c iw g ru ź l i c z y  w e  Liwowie 11, 12 i 13-go 
w r z e ś n ia  1926.

89-ty  Z jazd  n iem ieck ich  p r z y ro d n ik ó w  i lek a jŁ y  w  D u sse l ­
dorfie  od 19-go d c Ł ó - g o  w r z e ś n ia  1926.

2-gi Z jazd  T o w a r z y s t w a  o r to p e d y s tó w  C zcch o -s lo w a ck ic l i  
w  P r a i Ł  czesk ie j  25 i 26 w r z e ś n ia  1926.

M ię d z y n a r o d o w a  K onfe renc ja  p rz e c iw g ru ź l i c z a  w  W a s h in g ­
tonie od 29-go w rz eśn ia  do  2-go paźdz ie rn ika .

1 - s z f  Zigfed a u a to m o -z o n lo g ic z n y  e J W a r s z a \ f c  w  k o ń cu  
w r z e ś n ia  192,6.

1-szy Z jazd  M ię d z y n a ro d o w e g o  T o w .  se k su o lo g ó w  w  B e ł -  
linie od 1 1 -g ę fd o  15-go p a ź d z i e r n i k S B S ó .

SPRAWY ZAWODOWE.

Izba L ekarska W a rsza w sk o -B ia ło sto ck a .

Z a r z Ipll 1 z.b y  L e k a r s k i e  j W  a  r s z u w  s k o - B i a-  
f o s t o c k i W j  u i u H s z y m  z a w ia d am ia ,  iż z dniem 10 m aja  r. b. 
K a i f c e l J j a  l * y  z i D c j c  p rz en ie s io n ą  z ul. N iecałe j  7 ua  ul. K r ó ­
le w sk ą  6. m. 6.

Izba lekarska lw o w sk a .

Z godn ie  z ucl^ ^ ą a c ] » inia m ia s te c z k a  Annopol z duirf 9. 
k w ie tn ia  b. r. ofciz I  uchwalyjKRady Gm innej  z dnia  24 r ń a iM  b. r. 
U rzgłl  g i ińhny  ni ii ie jszcnp  c | | l a s z a  k o n k u rs  na  S tanow isko  uzdol­
n ionego  l e k a rz a  p r y w a t n e g o  w  m ia s te cz k u  Annopol p o w ia tu  J a ­
n o w sk ieg o ,  ziemi Lubelskie j ,  p o ło żo n e g o  z p ra w e j  s t ro n y  W is ty ,  
l ic ząceg o  o k o ta  m ie sz k ań c ó w .

L e k a r m w i  re f le k tu ją ce m u  na  osiedlenie  się na  s ta le  w  A n ­
nopolu, w m yśl  u ch w ały  Z a r a n i a  m i e j s k t a H  w y p ła c o n e  zostan ie  
WjSbierwszym ro k u  p o b y tu  w  Auuopęlu ,  ty tu łe m  zapom ogi,  2000 zi.
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w  ■'-L-ecli ru tac h  k w a r t a ln y c h  z g ó r y ,  iSniz u ła tw ien ie  w yn a jęc iu  
m ieszk an ia  o d p o w i e d n i e j .

P o łą cz en ie  w o d n e  do  S a n d o m ie rza  z P u fa w  s ta tk am i.  Od 
stacj i  ko le jow ej  J a s ic ę  obo k  O s t r ó w k i  14 k i lo m e trć f f .

D nia  1 m aja  1926 r.
Izba l e k a r s k a  w e  L w ow ie .

P r e z y d iu m  lzb \

Z a rz ą d  Izby, ch cą c  p rzy jść  C z lo n k ó m  z p om ocą  in fo rm ac ja ­
mi co  do w o ln y c h  posad  lek a rsk ich  i co do  miejsc , n a d a jąc y c h  s i ę 1 
da  osiedlenia  się l ek a fe i ' ,  p os tanow i!  in form acje  tak ie  o g ła s z a ć  na 
tab l icy  o g łoszeń ,  k tó ra  będzie  um ieszczo n a  w dom u Izby  p rz y  ul. 
Z yb lik iew icB i  I. [23 w  m ia rę  n a p ły w a ją c y c h  donies ień . '

C e lem  u z y sk a n ia  ty ch  donies ień  Z a r z ą d  Iz b y  poczynił  już 
odpowiednie- kroki.

Dnia 6; g,o m aja  1926.
Izba l e k a r s k a  w e  L w o w ie .

P re z y d ju m  Izby.

LISTY DO REDAKCJI.

O d p o w ie d ź  n a  list o t w a r t y  Dra  E. K ra jew sk ie g o  z Z ako p an eg o ,  
m n ib szczp n y  w Nr. 18. 1926 tego pisma, w s p r a w ię  m ego  a r ty k u łu :  
, .Czy S a n o k r y z y u a  leczy  g r u ź l Ł "  w  I lu s t ro w a n y m  Kur.ierze C o ­

d z ien n y m  z dnia  29. III. 1926.

Nie w iem  w  jaki sp o só b  m ó g ł  kol. Dr.  K ra jew sk i  po roz- 
w a ż u c m  p rz e c z y ta n iu  m eg o  r z e c z o w e g o  a r ty k u łu ,  k t ó r y  p rz ec ie ż  
by t  o d p o w ie d z ią  — jak  w y r a ź n ie  z a z n a c z y łe m  —  na ,"senzacyjiią“ 
m B itk ę ,  u m iesz cz o n ą  w  II. Kur. C. p. t.:  „G ruźl ica  u lec za ln a 11 — 
dojśE do w n iosku ,  że  „nie jes t  p isa n y  w  sp o só b  n ie u p rz cd z a ją cy  
i że nie je s t  p o z b a w io n y  cech  se n z a c j i “ .

f tP ro b lcn iy  l e k a r s k o - n a u k o w e  b y t y  i s ą  ro z t r z ą s a n e  w  dz ien ­
nikach i sądzę ,  żę  w  tak im  razu:, n ie ty lko  p o z y ty w n e ,  ale i n e g a ­
ty w n e  w ynik i  b a d ań  i d o św iad czeń  p o w in n y  b y ć  p odane  do publicz­
ne] w iadom ości .  W sp o m n ę  ty lk o  n aw iasem  o osta tn ie j  polemice 
n a u k o w e j  w  dz ienn ikach  w ied eń sk ich  w  s p ra w ie  w y a a d k ó w  ś m ie r ­
ci u dzieci po p ro f i la k ty cz n cm  z a s t rz y k n ię c iu  s u r o w ic y  p rz e c iw -  
b lon icze j  w  B aden ie .

Dr. K r a j e n k i ,  k tó ry  —  jak z listu w y n ik a  — p o w o łu je  się 
ty lk o  na „opifiję p o lsk iego  ś w ia ta  l e k a rsk ieg o " ,  ma c ż f s  i fleśl 
c ie rp l iw y^ ;a ż |p i ę  w  tej s p r a w ie  „b ard z ie j  p o w o ła n i"  w y p o w ie d z ą .  
Dla mnie  jes t  jed n a k  s f t a j H p  „ p rz e są d z a n a " ,  a nie w ą tp iąc  o do ­
d a tn ich  w K k a J l i  kolegi D ra  K r a j f f i j k i e g o ,  o św ia d c za m ,  żc  mi a ■ 
ro d a jn a  jest  obecn ie  w  tej s p r a w ie  opinja  ś w ia ta  l e k a rsk ieg o  uiS- 
m ieckiego,  jak  p r o f e s o r ó w  K le m p e re ra  i C z e n i y ‘ego, (k tó ry ch  n e ­
g a ty w n y c h  w y n ik ó w  p rz e z e m u ię  p o d a n y ch  Dr. K ra je w s k i  nie c y ­
tuje).  M ó g łb y m  tu p o d a ć  s z e re g  u czo n y ch ,  p r o f e s o r ó w  klinik z a ­
g ra n ic zn y c h ,  k tó r y c h  w y n ik i  ' p o  z a s to s o w a n iu  „ S a n o k r y z y n y  +  
s e ru m " ,  r ó w n a ją  się  tym ,  jak ie  w  tym  a r ty k u le  p o d a łem ,  ale o d ­
po w ied ź  ta  na  list o tw a r ty ,  r ó w n ie ż  „fiiema b y ć  p o lem iką  nVj 
u k o w ą " .

C h c ę  ty lk o  kol.  D ro w i  K ra jew s k ie m u  z w ró c ić  u w a g ę  na 
„O es te r re ich isch es  jS n o k r y s i n  - Kom itć" ,  k tó ry  p o w s ta ł  jeszcze  
w  m a rc u  1925. —• Z daje  się. że  w ie d e ń s c y  l e k a rz e  i liczeni nic 
w y k a z u ją  tej „ c ie rp l iw o śc i" ,  k tó rą  ta k  za lec a  kol. Dr .  K ra jew sk i  
w  s w y m  liście o tw a r ty m  i z ab ie ra ją  też  g los  „ n a w e t  g d y  się  nic 
m usi" .  W  sk ła d  tego  k o m ite tu  w c h o d z i  15 u czo n y c h ,  m ię d z y  nimi 
t a c y  jak :  P ro f .  D r .  H o rs t ,  M a y e r ,  P rę f .  ,Dr. 'T an d le r ,  Prof.  Dr. 
K ovae ,  P ro f .  Dr.  L ó w e n s te i i i ,  P ro f .  Dr. $ o r g o  P ro f .  Dr.  W e i n b a ^  
•ser. K om ite t  ten  po c a lo ro cz n e m  bad an iu  w y d a l  15 kw ie tn ia  1936 
n a s tę p u ją c e  o rz e c z e n ie :  (do s ło w n ie !) .

„Dic S a r io c ry s in b eh an d l t in g  d e r  m enscli l ic l icn  T u b c rk u lo se  
b irg t  m am iigfache ,  zum  Teil in d e r  iudiyiducllen E m pfind lichkcit  
b eg r i iu d e te  G cfa l i ren  iu sich... Dic A n w en d u n g  des  Moell-  
s a a r d ‘sche(i  S c r u m s  be i  d e r  S a n o c ry s in b e h a u d lu n g  d e r  T u b e rk u -  
los.e ist i iberfliissig  und  n ich t  ungefii l irl ich".

Jeś l i  Dr.  K ra jew sk i  tw ie rd z i ,  żc  a r ty k u ł  mój nie je s t  o p a r ty  
na  B i u s t e m  d o ś w ia d c z e n iu "  to z a z n a c z a m ,  że  w c a l e  tego1 w  a r ­
ty k u le  m y m  nie p o d n o sz ę  —  p rz ac ie ż  nic k a ż d y  m o że  b y ć  mimo 
uzdoln ien ia  i chęci w  tem szez*ęśliwcfu położeniu,  by  p o s ia d ać  
z ak ład  lub szpita l  z m a te r i a łe m  do  d y sp o z y c j i  — a na  p r y w a w S c h  
p a c jen ta ch  nie n j g R a  ro b ić  d o p ie ro  klinicznie  p r ó b n y c h  d o ś w ia d ­
czeń.

N ad  etyfczna s t ro n ą  listu o tw a r te g o ,  n a d  tonem  teg o  listu, 
i n ad  „w y n ik am i  w fasnem i uzyskanern i  przy p o m o cy  pigułek 
k r e o z o t o w y c h  i w c ie r a ń  w ie c z o r n y c h  w ó d k i  f ran cu sk ie j" ,  (k tó ­
r y c h  kol. D r.  K ra je w s k i  z a p e w n e  w  s y m p to m a ty c z n e m  leczen ia

f c ru ź l ić y 'n ie  z a s to s o w u je ! )  p rz e jd ę  do p o rz ąd k u ,  a tern sam em  
u w a ż a m  polem ikę  za  u k ończoną .

P r z e m y ś l ,  dn ia  10 maja 1926.
Dr. J u lju sz  Irrgang .

W  sp ra w o z d a n iu  z posiedzen ia  sekcji  r z e sz o w s k ie j  o g ło sz o ­
nym  w  Nr. 17 P .  G. lek. z r. 1926 z a s z ła  p o m y łk a  z n a sze j  w in y  

ad  8) jed n a  o so b a  la t  30 k o b ie ta  p rz e s z ła  w  toku  operac ji  
wola k rw o to k  m ó z g o w y :  m a jj^Ć —  z a to r  tę tn icy  m ózgów ej.

O p o d o b n y c h  k om plikac jach  p rz y  o p e rac j i  w o la  w s p o m in a  
S t ic r l in  i N a y e r b n r g ;  (Zen tra lb l .  f. Cliir. Nr. 18. 1926).

N asz  p rz y p a d e k  n a d a je  się  r ó w n ie ż  do z a n o to w a n ia  w  l i te ­
r a tu r z e  ch iru rg i i  w ola .

Dr. R . H in ze , (R zeszó w ) .

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W arszaw a.

O t w a r c i e  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  h i g j e u y  i S t a ­
c j i  m i e j s k i e j  li i g j e n y  z a p o b i e g a w c z e j .  P a ł a c  P a ń ­
s tw o w e j  S z k o ły  h ig jeny  p r z y  ul. Okocimskie j ,  k tó re g o  b u d o w a  
z u d z ia łem  m a te r ia ln y m  fundacji  R o ck e fe l le ra  t r w a ła  k i lka  lat,  zo s ta ł  
u ro c zy śc ie  o t w a r t y  w  dn. 20 k w ie tn ia  b. r. B y ła  to jed n a  z  n a j­
w ię k sz y c h  u ro c zy s to śc i ,  j ak ą  u rz ą d z o n o  d o ty c h c z a s  w  P o lsc e  na 
cześć  hig jeny. Z e b ra n ie  zag a ił  P r e m ie r  S k rz y ń sk i ,  p o a c t n  D y r e k ­
to r  Gen. S łu ż b y  Z d ro w ia  Dr.  W r o c z y ń s k i  i dy r .  S z k o ły ,  a  z a ra z e m  
d y r e k to r  sekcji  h ig ien icznej  Ligi N a r o d ó w  Dr. R e jch m an  p o in fo r­
m o w a li  o b e c n y c h  gości,  a  w  ich l iczbie  c a ły  s z e re g  h ig ien is tów  
p r z y b y ły c h  z L o n d y n u ,  P a r y ż a ,  Berlina,  N ew -Y orkn ,  a n a w e t  z d a ­
lekiej Jap o n j i  o r a z  l icznych  p rz ed s ta w ic ie l i  r z ą d u  i sp o łe c z e ń s tw a  
I H y b y ł y c h  z p row inc ji  o zad a n ia c h  p o w s ta ją c e j  p lac ó w k i  n a u c z a ­
nia  h ig jeny  i ro z w o ju  nauki.  P o d n ie s io n o  p r z y te m  zas ług i  w ie lk iego  
o f ia r o d a w c y  z A m e ry k i  R o ck efe l le ra .  W  dn. 21 k w ie tn ia  b. r. n a ­
s tąp iło  o tw arc ie  dw óch  miejskich  stacj i  h ig jeny  zap o b ieg aw cze j :  
p rz y  ul. G ó rn o ś lą sk ie j  i p r z y  ul. P u ła w sk ie j  w  M o k o to w ie .  S ą  to 
p ie r w s z e  u n as  t. z. „O śro d k i  Z d r o w ia "  (za  p r z y k ła d e m  „hea lth  
c e n te r "  a m e ry k a ń s k ic h ) .

K raków .
K r a k o w s k i e  T  o w a r  z„v s t w o  l.e.k.a.r.s.k.i.c. W  śńBsg 

dę, 26 b. m. o 8-me.i 15 wiccz .  pos iedzen ie  n a u k o w e .  Na p o rząd k u  
dz ienny in: Dr. M a r k o w a :  D e m o n s t r a c je  z P a ń s t w .  S z k o ły  P o ł o ż ­
nych .  - Prof .  L a tk o w s k i '  „O n o w s z y c h  p o g ląd ach  w  za-1'resie ba 
d an ia  f i zy czn eg o  c h o ry c h " .

S to so w n ie  do  ży czen ia  niżej p o d p isan eg o  z a m ie s z c z a m y  na 
s t ę p u ją c y  list,  n a d e s z ły  do  red ak c j i  k r a k o w s k ie j :  J a k  w ia d o m o  z P. 
G. L. w  czas ie  m ię d z y  22-im a  31-ym m a r c a  o d b y t  się  w  K ra k o w ie  
k u r s  dla l e k a rz y ,  z o r g a n iz o w a n y  s ta r a n ie m  W y d z ia łu  L e k a r sk ie g o  
U n iw e r s y t e tu  Jag ie l lo ń sk ieg o .  U c z e s tn ik ó w  b y ło  blisku 100. T ak  
liczny, i jak  d o tąd  b e z p r z y k ła d n y  z jazd  n a le ż y  z a w d z ię c z a ć  z je d ­
nej s t r o n y  n a d e r  in te re s u ją c e m u  i w c z e śn ie  o g ło szo n em u  p r o g r a ­
m ow i,  z d rug ie j  s t r o n y  św ie tn e j  opinji, k tó r ą  sob ie  z y s k a ł  tak i  sam  
k u r s  u r z ą d z o n y  2 L/a ro k u  tem u. B y l i ś m y  n ie ty lko  b a r d z o  z a d o w o ­
leni, z tego ,  c o ś m y  w idzie l i  i s ły sze l i  na  k u r s i e  a le  i s z c z e rz e  
w dz ięczn i  za  up rze jm e ,  g ośc inne  i p ra w d z iw ie  b ra te r s k i e  t r a k t o ­
w a n ie  n a s  p r z e z  Sz.  P r e l e g e n tó w  i O rg a n iz a to ró w .  T o  t eż  za  o f ia r ­
ną  p r a c ę  s k ł a d a m y  Im z g łęb i  s e r c a  „B ó g  z ap łać " .  P r z y s z ł e  k u r a *  
k tó r e  C z c ig o d n y  W y d z ia ł  lek a rsk i  U. J. W p o czuc iu  o b o w ią zk u  
o b y w a te l s k ie g o  m a  o rg a n iz o w a ć  p e r io d y c z n ie  z p e w n o śc ią  b ę d ą  
j e szcze  l icznie jsze ,  bo  nie b r a k  p o m ię d z y  lek a rzam i p ra k ty k a m i  
p r a g n ą c y c h  p o g łęb ien ia  sw o je j  w i e d z y  i z ap o z n an ia  się  z p o s tę p em  
nauki,  a  n a  k u r s a c h  ta k  p ro w a d z o n y c h ,  jak  b y ł  o s ta tn i ,  b ę d ą  w  m o ­
żności z ła tw o ś c ią  to o s ią g n ąć  i o d ś w ie ż ą  się  d u c h o w o .  Dr. W i ­
śn ie w sk i,  J a d ó w ,  W o j .  W a rsz a w sk ie .

Ze św ia ta .
1. m a r c a  1927 u p l y w i t  l(J-cio l e t n i a  r o c z n i c a  

ś m i e r c i  A u g u s t a  R a u b e r a  p ro feso ra  anatoni.ii u n iw ersy te tu  
w  T a r tu  (D o rp a t) .  W y d z ia ł  l e k a r sk i  u n iw e r s y t e tu  w  T a r t u  w y ­
łonił  kom ite t ,  k t ó r y  p rz y g o to w u je  o b chód  dla u czczen ia  P am ięc i  
Z m a r le g e .  Na ten  cel K o m ite t  z b ie ra  sk ładk i,  k tó re  m ię d z y  innemi 
p rzy jm u je  tak ż e  K r a k o w s k a  R e d a k c ja  P. G. L . (K opern ika  17). W i a ­
d o m o ść  n in ie jsza  n ie z aw o d n ie  za jm ie  n ie jednego  z c z y te ln ik ó w  P .
G. L„  jako  b y ły c h  uczni  U n iw e r s y t e tu  w  T a r tu .

89 Z jazd  N iem ieck ich  p r z y ro d n ik ó w  i l e k a r z y  od b ęd z ie  się 
W roku  b ie ż ą c y m  od  19— 26 IX. w  Ditsąeldorfie .  L is ta  p r z y g o t o w a w ­
c z a  w y m ie n ia  15. s e k c y j  p r z y ro d n ic z y c h  o ra z  18 lek a rsk ich .


